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C2EŚ0 URZĘDOWA
v  Jego c. i król. Apostolska Mość raczył 
ba b ^ZSzeta postanowieniem  z dnia 3 m ar

bek. r* radcę skarbow ego, Karola J a k u -  
rad., Zam'anować najm iłościw iej starszym,  —w-------------“O  ‘ V“J
J0\ y Skarbowym w obrębie galicyjskiej kra- 

eJ dyrekcyi skarbowej.

D u n a j e w s k i  w. r.

i W  Jeg0 ces. i król. Apostolska Mość raczył 
te J ^ ż s z e m  postanowieniem  z dnia 22 lu- 
ę,go b. r. proboszcza w Rzeszowie, Jan a  

U s z kę ,  zam ianow ać najm iłościw iej ka­
ta* m honorowym  przem yskiej kapituły 

O ralnej rit. lat.

M inister handlu  zam ianow ał oficyała 
ePartam entu  rachunkow ego c. k. N am iest­

nictwa, Tom asza C z e r w i ń s k i e g o ,  rew i-
cntem ; p rak tykan ta  departam entu  rachun- 
°^ego  c. k. krajowej dyrekcyi skarbu, S ta ­

nisława B a c z y ń s k i e g o ,  asystentem , a 
Praktykanta pocztowego, H enryka N u n b e r -  
8 a, p rak tykan tem ; w szystkich dla departa­
mentu rachunkow ego c. k. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

W ysokie c. k. M inisterstw o ro lnictw a
Zamianowało kalkulanta rachunkow ego p r z y !
tutejszej e. k. dyrekcyi, S tan isław a Pohóg
Z a r z e c k i e g o ,  prak tykantem  rachunko­
wym.

w tajem nicy proszono, przechowanym  jest w 
c. k. archiwum przywilejów.

Co się podaje do powszechnej wiado­

mości.
Z c. k. N am iestnictw a.

L w ó w , dnia 25 lutego 1884.

R o z p o r z ą d z e n i e m  z dnia 9 lutego b.
1. 8693 ustanowiony został okręg pomorowy, 
z powodu wybuchu księgosu.szu na pograni­
czu powiatu borszczowskiego, w rossyjskiej 
miejscowości Berestie na Bessarabii, do któ­
rego dodatkowo wcielone zostały z powiatu 
borszczowskiego następujące m iejscowości: 
Chudykowee i Chudyowce.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości. , _ _

Z c. k. N am iestnictw a,
Lwów, dnia 29 lutego 1884.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Obwieszczenie.
R eskryptem  z 10 grudnia  1883 r. 1 3(5504 

p i e l i ł o  wys. c. k. M inisterstw o handlu  i 
r°l. węgierskie M inisterstwo rolnictw a, prze­

mysłu i handlu E rnestow i S a u e r l a n d t o -  
^  *> chemikowi w Drohobyczu w Galicyi, 
^yłącznego przywileju na  nowy sposób fa- 

rykowania czernidła do butów na  przeciąg 
Jednego roku.

Opis przywileju, o którego utrzym anie

Lwów , 10 marca

Gabinet i Izba poselska republiki 
francuskiej stanęły w ostatnich cza­
sach w takiej z sobą sprzeczności 
w wielu zasadniczych kwestyauh we­
wnętrznych , których pomyślne zała­
twienie mogłoby tylko na drodze 
wzajemnych ustępstw być przeprowa- 
dzonem, że nawet w sferach najwyż- 
i ,ymh, w otoczeniu prezydenta repu­
bliki, powstały obawy groźnego prze­
silenia ministeryalnego. Dowodem tych 
obaw jest okoliczność, że do zatargn 
między frakeyami wmieszał się organ 
prezydenta, ogłaszając w tych dniach 
artykuł przedstawiający, jak  wielkie 
niebezpieczeństwo sprowadziłby na 
Francyę upadek gabinetu obecnego. 
Zachęcając przeto do zaniechania 
wszelkich w aśni, ażeby ministerstwu 
nie utrudniać zadania, wspomniany 
organ wychodzi otwarcie z granic do­
tychczasowego umiarkowania i w wy­
razach zupełnie stanowczych oświad­

cza że gabinet p. F erry’ego nie może 
być obalony, bez równoczesnego na­
rażenia Francyi na jak  największa 
kleske.

Główną przyczyną zatargu jest 
ciągle projekt ustawy o edukacyi ele­
mentarnej, wypracowany przez Pawła 
Bert, i pojedyncze postanowienia te 
goż projektu, pociągające za sobą in­
ne zawikłania, jak obciążenie f  tak 
już wyczerpanego skarbu , a niemnie, 
groźną walkę z religijnemi uczuciami 
narodu i duchowieństwa. Tak pier­
wszy, jak i drugi punkt tej sprawy 
jest tak dalece zasadniczy i realny, 
że rząd nie może tu żadnych czynić 
ustępstw. Oszczędność bowiem podyk­
towana jest koniecznością, a utrzym a­
nie dobrych stosunków z Watykanem 
należy do programu polityki gabinetu, 
który wobec skonstatowanego już od­
osobnienia, pragnie przynajmniej we­
wnątrz skonsolidowania żywiołów po­
ważnych i wpływowych. W chwili, 
gdy rząd nie zdołał wybrnąć jeszcze 
z powyższych trudności, dochodzą już 
doniesienia, że opozycya wprawdzie 
nie skrajna, ale bezwyznaniowa, nowe 
stwarza zawikłania.

Opozycya ta, której organa pół- 
urzedowe nie bez słuszności zarzuca­
ją ubieganie się o zbyt tanią popular­
ność, pragnąc niby wykazać rządowi, 
że istnieją źródła i środki do przepro­
wadzenia i zastosowania w praktyce 
projektowanej ustawy szkolnej, w ystą­
piła w komisyi z propozycją, ażeby 
majątki, z prywatnych zapisów pocho­
dzące, a darowane insty tucjom  du­
chownym, pod warunkiem, by utrzy­
mywały szkółki początkowe, odebrać 
kongregacyom i przyznać ich posia­
danie gminom, ewentualnie zaś zabrać 
te dochody na szkoły świeckie w gmi­
nach. Minister oświecenia musiał o- 
czywiście znowu zaprotestować w ko­
misyi przeciw temu wnioskowi, gdyż

pierwotna myśl wykluczenia ducho­
wieństwa od udziału w szkołach ele­
mentarnych. Prócz tego protestują i 
krewni zapisodawców, którzy słusznie 
podnoszą, że republika nic w ogóle 
jiie robiąc dla szkolnictwa, usiłuje ulżyć 
niby gminom w ten sposób, że chce 
majątki prywatne zabrać na rzecz 
gmin, które nie są w stanie pobudować 
szkół kosztownych i utrzymywać nau­
czycieli mających być narzędziem agi- 
tacyi podczas wyborów.

Odroczona nad temi kwestyami 
dyskusya w Izbie przeniosła się do 
dzienników. Niektóre z nich poddały 
surowej krytyce pomysł Berta, żeby 
prawo mianowania nauczycieli przy­
znać prefektom. Przypominają one 
wnioskodawcy, iż przed kilku laity był 
jeszcze gorącym zwolennikiem proje­
ktu, aby nauczyciele mianowani byli 
przez ciała naukowe, a w ten sposób 
stanęli zupełnie niezależnie od prądów 
politycznych. Organa skrajne nie po­
zostają dłużne odpowiedzi, biorąc przy 
tej sposobności w gorliwą obronę krzy­
wdzonych niby robotników, dowodząc, 
źe gabinet obecny chce ich pozbawić mo­
żności i prawa bezpłatnego kształcenia 
dzieci. Według ostatnich doniesień ,p.

erry stanowczo jest zdecydowany co 
do wszystkich tych sporów postawić 
kwestyę gabinetową, lubo większość 
rządowa jest nader wątpliwą, wobec 
porozumienia się skrajnej lewicy z re­
publikanami bezwyznaniowymi.

byłby on nawet skrajniejszym,

Rada państwa.
(C C C X X X V 1 II  posiedzenie Izb y  poselskiej).

*f* W ie d e ń , 7go marca. (Korespon­
d e n ta  Go zety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 0.

Od rządu wniesiono projekt ustawy i  
osobnemi przepisam i o podziałach spadkowych 
co do gospodarstw  rolniczych średniej w iel­
kości.

LISTY PARYSKIE
II.

c Pow szechnem  je s t m niem anie, że F ran - 
y'd należy do najbogatszych krajów w świe- 
e- M niem anie było i je s t  jeszcze poniekąd 

,e Wszech m iar uspraw iedliw ione, a pomimo 
jednakże źle się tu dzieje obecnie. Przy- 

> ć  muszę, że ostatn ia  pożyczka, po której 
.P°dziewano 8ję tyle dobrego, nie została 
ęW'eńczoną należytem  powodzeniem. Przy­
g n a  tego leży do pewnego stopnia w tem, 

t !  Wypuszczono ją  niezręcznie, z pewnem 
gnan iem  i obawą w chwili istotnego prze- 

,* enitg jak ie  F rancya przechodzi. To też po- 
rYtą została ledwie od biedy. Zapisywano 

jakby na składkę, na  dobroczynną lote- 
* lub na  jałm użnę.... n iechętnie, bez zapa- 
' W ynik to braku zaufania do obecnego 
anu rzeczy politycznego i społecznego, oraz 

rządu, który dziś steruje naw ą publiczną, 
j  &r uncie rzeczy jednakże zaznaczyć wypa- 
0 \  że nietylko ten brak zaufania — dość 
r f  ’ powszechny, naw et w szeregach 

bublikańskich — przyczynił się do wielce 
czk g0 * dw uznacznego sukcesu poży­
cza* ’ w płynęła na to niem ało wojowni- 
tak' Przeszłość drugiego cesarstw a, koszta 
fika wypraw dalekich i trudnych jak  : kryra- 

• a’ chińska i m exykańska, a szcze- 
c0a ‘^j.Pięciomiliardowa kontrybucja , wypła- 
dz01 O n u c o m  i olbrzymie wydatki, sprowa- 
rodolP W° jn^ prowadzoną przez Obronę na- 

Hipoteka dnia dzisiejszego zatem

obarczona je s t  cała  tem i ciężarami Przasz^<j 
ści. To te ż , ja k  to wyżej p o w . e d z . a l e m ,  zle 
się dzieje obecnie we F ra n c y i; kr j  °  .
się pod brzem ieniem  przesilenia, k g

U s i  b a c o w i e  . do- 
my handlowe bankrutują dosc cz(| s ’ ,
w Paryżu od czasu do czasu słyńha 
poważnych upadłościach , że me P ,,
o codziennych praw ie bankructw ac :
rzy niższego rzędu. Notaryusze * W
g ie łd o w i, oraz wekslarze, tak zwa ‘ 
rowicze — u latn iają  się z kapiitaiłan 
ich klientów i mocodawców. R '1 /  n<>'-
w uśp ien iu ; handel nie idzie. Wchód p
datki w Niemczech, Rossyi i ó \...
cięły mu skrzydła. Drobny, wytwór y p ^  
m ysł artielcs dc Paris , podkopy wany p> 
ale skutecznie przez wcale udatną o J«
kiego czasu konkurencyę nicuiiecką, a s 
gólniej austryacka, nie znajduje ty u j. ^ 
tylu targów " łatw ego i szybkiego zby 
daw niej. A tłasy, aksam ity, jedw abie z a- 
bryk lyońskich — sław a przemysłu trnnc - 
skiego — chociaż równie doskonałe jatc z - 
wsze, z powodu drożyzny roboty ręcznej, nie 
mogą być wyprodukowane tak tanio ja  '  w 
Niemczech, Szwajcaryi i Włoszech. Atąd tez 
gatunki gorsze ale tanie Paryż sam spro­
wadza z zagranicy na  potrzebę naas ol­
brzym ich, do stro jenia się przyzwyczajonych. 
W stolicy nadsekw ańskiej liczba przem ie­
szkujących bogatych cudzoziemców —; któ­
rzy niegdyś sypali złotem  wspaniale i roz­
rzutnie uszczupla się codziennie, o —
niestety ! — w m iarę, o ile dochody, zarob­
ki i zyski się zm n ie jsza ją , o tyle w zrasta 
drożyzna pierw szych i niezbędnych potrzeb 
do życia. Nie przesadzam  ani na jo tę , tw ier­

dząc, iż rodziny zamożne, które przed parą 
laty jeszcze śmiało mogły sobie pozwolić 
na cztery potrawy przy obiedzie, zreduko­
wały zwykłe na nu  do trzech ; te, które jadały  
trzy d an ia , na d wa ;  a ci wreszcie, co za­
da walniali się jedną p o traw ą , w niemałym 
są kłopocie, kiedy chodzi o konieczne zaspo 
kojenie wym agań głodnego żołądka. Znam 
uczciwą restauracyę (może jedyną w ra ry
żu), znajdującą się na F a u b o u rg -M o n tm a r tr e , 
rodzaj tubie d ’ hóte, w której śniadanie go­
spodarskie, smaczne i zdrowe, kosztuje 1 r. 
50 centymów, a obiad 2 franki — zatem jaa  
na Paryż, n a d z w y c z a j  t a n i o .  Restaura- 
cya ta  wydawała niegdyś 1000, wyraźnie 
tysiąc repos dziennie. Obecnie, w dnie wy

i jątkow e tylko, to je s t w niedziele i święta 
dochodzi do sześciuset; zwykle zas miewa 
około czterystu biesiadników, złożonych z lu­
dzi dystyngow anych, należących do najle­
pszego towarzystwa i wcale nie ubogich. 
Gospodarz , p. Blond , zapewniał m n ê», że 
stali jego goście — les habitues — którzy 
daw niej jadali śniadanie i obiad, spożywają 
teraz tylko obiad, a niektórzy nawet tylko
śniadanie. Toż samo w górze i w dole 
w jad łodajn iach  i domach prywatnych. Naj- 
kom petentniejsi — znający Paryż na pal­
ca c h — tw ierdzą, że stosunek powyżej ozna­
czony odbija się równie na restau racjach  
w ytw ornych , pierwszorzędnych — jak i na 
najbiedniejszych garkuchniach, gdzie do sto­
łu  zasiadają wyrobnicy i nędzarze. Przytein 
zaznaczyć tu muszę w przelocie, że ■ jak 
tw ierdza dane statystyczne — ludność w zra­
sta  ciągle w sposób niezwykły i to nietylko 
t u , w stolicy, przez napływ  ludzi szukają­
cych zajęcia i pracy, ale wszędzie, na ca- 
łem  terytoryum  francuskiGm , a  szczGgólniej

po w siach, gdzie liczba urodzin m iała się 
zwiększyć znacznie.

Pomimo tego wszystkiego, co powyżej, 
Francya je s t istotnie bogatą, bardzo bogatą, 
najbogatszą może w świecie całym. I tu sta­
tystyka najwymowniejszemi cyframi prze­
mawia na korzyść nieszczęśliwego, a odsą­
dzonego zbyt pochopnie od czci i wiary k ra­
ju. Przeciętne oszczędności Francuzów — ca­
łej ludności bez w y ją tk u , tak klas zamo­
żnych jak  roboczych i to w i e l c e  r ó w n o ­
m i e r n i e  — wynoszą rocznie około p i ę ­
c i u  m i l i a r d ó w  franków jeszcze obecnie. 
Otóż pieniądz ten wyprodukowany i zapra­
cowany potrzebuje procentu, domaga się ru ­
chu i obrotu. Z obawy tylko kryje się on 
teraz — przeważnie na prow incji — po ka­
sach ogn io trw ałych , pończochach , m atera­
cach , strychach", a naw et i w ziemi, gdzie 
go zakopują drżące ze strachu ręce. Niepo­
kój i niepewność są jedynem i w a ż n e m i  
przyczynam i obecnego przesilenia. Gdyby 
znaleźli się ludzie, którzyby potrafili obudzić 
zaufanie, a zarazem  zdołali rozumnie i u- 
czciwie nadać życie i właściwy kierunek u- 
śp ionym , drzemiącym i pogrzebanym  ka­
pitałom , bogactwo publiczne w zrastaćby 
znowu zaczęło, a k r y z y s  m inęłaby jak  
choroba zapalna.... g w ałtow na , ale szyb­
ko przesilająca się nieraz. N iestety 1 brak 
now ej, gorącej, patryotycznej g e n e ra c ji ,  
wychowanej przez rozum ne i zacne m a­
tk i, jakich F rancya nie posiada. Co robić 
z pokoleniem zdenerw ow anem , przeżytem  
zbałamuconym przez codzienna lekturę skan­
dalicznych i głupich pism  francuskich ? ! Źe 
now a, energiczna generacya już może dora­
sta  , w ątpić nie należy. Mówić o tem bę-
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W niesiony na  posiedzeniu ostatniem , a 
dziś w druku rozdany projekt o zbudowaniu 
w łasnych gm achów pocztowych w O łom uń­
cu i Opawie, a nabycie gm achu dla poczty 
w G radcu, żąda dla rządu upow ażnienia do 
pozyskania kapitału  580.000 złr. na  owe ce­
le sposobem pożyczki, którą się umorzyć ma 
w latach co najm niej 25, a co najw ięcej 45. 
Motywa do projektu tego zapowiadają, że z 
czasem wszędzie, gd*ie tego okaże się po­
trzeba, poczty otrzym ają w łasne gm achy, 
zam iast pom ieszczenia w dom ach najm ow a­
nych.

Kilka cechów krakow skich petycyonuje 
o zm ianę niektórych przepisów noweli do u- 
staw y przemysłowej.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

N a zakończenie dyskusyi ogólnej nad 
u s t a w ą  g ó r n i c z ą  d l a  p r z e m y s ł u  n a ­
f t o w e g o  w G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e  
zabiera głos naprzód mówca genera lny  za 
projektem , pos. K o w a l s k i :  Podejm uję się 
zadania mówcy geneialnego  tern chętniej, 
ile że posłuję tu z okolic, w których znaj­
dują się najdaw niejsze i najobfitsze kopal­
nie nafty . B orysław  należy do mojego okrę­
gu wyborczego. M iałem sposobność nieraz 
m jw ić  z tam tejszym i Hafciarzami i poinfor­
mować się o ich spraw ach. Z icn to do­
św iadczeń dzisiaj skorzystam . Z resztą n ie ­
jednokrotnie już w Sejm ie występowałem  
przeciw  zaprow adzeniu regalu co do nafty. 
Cieszy m nie, że szanowny ziomek mój, pos. 
B iliński, który do niedaw na jeszcze innym  
hołdow ał zapatryw aniom  i uchodził za zna­
m ienitego w tym względzie teoretyka, dziś 
okazał się wyśm ienitym  p rak ty k iem ; a zdaje 
mi się, że i inni panowie z Galicyi, których 
cytowali mówcy z tej tu strony Izby (z le ­
wicy) jako regalistów , gdyby dziś byli m ię­
dzy nam i, szliby zgodnie z an tiregalistam i. 
A więc w zupełnej zgodzie z wszystkim i 
rep rezen tan tam i Galicyi przystępuję do rze­
czy. Nie wątpię wprawdzie, że panowie z tej 
tu strony Izby na praw dę życzliwie są uspo­
sobieni dla galicyjskiego przem ysłu nafto­
wego, ale boli mię, że posądzano nas anti- 
regalistów  o chęć n adan ia  opieki praw a li­
chw iarskim  spekulacyom ; boli mię to po­
dwójnie, że tak pogardliw ie wyrażono się o 
naszych chłopach galicyjskich, obwiniając 
ich o uporczywość i chciwość. Że chłop 
nasz cen sobie swój g run t i nie chce dac 
się wyprzeć z ojcowizny, ma zupełne prawo 
po temu, bo upraw ia go w pocie czoła i ob­
ficie zrosił go krw ią swoją. On też pierw ­
szy był, który wielkie przeszedł doświadcze­
n ia  z n a ftą ; a spekulacya pewnie nie by ła­
by ow ładnęła tej dziedziny, gdyby nie chłop 
w łaśnie przeszedł był tw arde próby. Biedny 
chłop długo kopał, wiele kapitału  w ziemi 
zakopał, często i sam ego siebie, a inni do­
piero wyzyskali dośw iadczenia swych po­
przedników. Z resztą i z takim i chłopami 
rozm aw iałem , którzy szczęśliwie kopali i 
stali się zam ożnym i ludźmi. N ajm niej zaś 
pow inniście brać chłopom za złe, że dziś są 
już  na tym stopniu oświaty, iż znają się na 
w artości swej ziemi. Nie je s t to więc sza­
leństw o socja lne , że broni dziś swoich praw 
naturalnych , swojego praw a w łasności. W ła­
sność je s t mu droga i św ięta. Nie zechceneż 
przecież poczytać mu tego za zuchwałość 
bezzasadną 1 Pro jek t u s ta w y , który nas

trzeci dzień już za jm u j}, nic tak łatw o i nie 
tak prostym  sposobem przyszedł do skutku. 
Po długich  badaniach i dośw iadczeniach rzecz 
nakoniec była jasna , że nie można’ uganiać 
się za widmami i ideałam i w spraw ie tak 
praktycznego zn aczen ia . P rojekt ten je s t 
silną podstawą bezpieczeństw ajprzem ysłu naf­
towego, usuwa rozliczne wadliwości) i niedo­
godności, a to w sposób racyonalny i rze­
telny. Uwzględnia i osłania w łasność g run ­
tową, a poddaje doDywanie* nafty  przepisom  
górniczym  i stw arza przem ysłowi naftow e­
mu możność kredytu, czyniąc z prawa doby­
w ania m inerałów  bitum inow ych sam oistny 
przedm iot majątkowy. Panowie z naszej 
strony  Izby (z lewicy) nazwali ten projekt 
obłudą, bo co §. lszy  daje, to §. 7my od­
biera. Je s t to chyba złudzenie optyczne sa- 
mychże tych panów, którzy tak m ówią; bo 
potrzeba tylko dobrze przeczytać §. 7my, aby 
się przekonać, że tak nie jest. Czyż zresztą 
tego, co przepisuje §. 7my, nie przepisuje 
także pow szechna ustaw a górnicza? P rze­
czytajcież w niej §. 85ty! A czyż tylko co 
do kopalni naftowych chodniki uboczne m ia­
łyby być niebezpieczne, skoro w odniesieniu 
do innych kopalni są dobre? Mojem zdaniem 
zaprow adzenie regalu co do nafty je s t po- 
prostu niepodobieństwem . Przypuśćm y, że 
zastosowanoby tę zasadę, wtedy m usiałby 
odnosić się do kopalni nafty  także §. 34ty 
ustaw y górniczej, który mówi o nadaniu co 
najm niej jednej m iary kopalnianej, t. j. pro­
stokątnego obszaru 12.544 sążni kw adrato­
wych, czyli praw ie 8 morgów. Niej wiem, 
komubyście tern dogodzili. Możebyście dopo­
mogli tem  jakiem u Krezusowi, ale zrujno­
walibyście tysiące a tysiące innych egzysten- 
cyj. Taki byłby re z u lta t! Na obszarze takim  
pow stały dziś setki p rzedsięb io rstw ; przez 
zaprow adzenie regalu uczynilibyście mnogie 
setki przedsiębiorców żebrakam i, a nadto za­
chwialibyście poczucie prawa. Gdyby regal 
był zaprowadzony przed 20 lub 30 laty, sto­
sunki może inaczej byłyby się ukształtow ały; 
tak zaś trzeba się liczyć dziś z tein, co jest, 
P rojekt niniejszy stanowi też ulepszenie po­
wszechnej ustaw y górniczej ; przepisuje bo­
wiem, że gwarectwo (Gtwerknchaft) naftowe 
może dzielić się tylko na 100 kuksów, gdy 
tym czasem  powszechna ustaw a górnicza zna 
podział na 128 kuksów ; projekt ten więc 
sta ra  się skupić dobywanie m inerału więcej 
w jednym  ręku. Zaprowadzenie kas brackich 
witam także z radością, a niemniej i to, że 
policya górnicza będzie odtąd lepsza. Mówi­
cie, że wykluczamy obce kapitały od doby­
w ania nafty w naszej ziemi B yn ajm n ie j! 
Spojrzyjcie na kraj nasz, a zobaczycie tam 
tow arzystw a angielskie, kapitalistów  włoskich. 
Ze zaś stosunkowo mało było dotychczas 
kapitałów  obcych, przyczyną tego nie był 
brak regalu, lecz niepewność stosunków co 
do posiadania. Gdy choć pobieżnie przestu- 
dyujecie historyę nafciarstw a w Galicyi, nie 
będziecie mogli dosyć się Dadziwić, że naf- 
ciarze dotychczas mieli odwagę przedsiębrać 
cośkolwiek. Byli narażeni na rozliczne szy­
kany i nie mieli pewności, czy to. co do 
nich należy, nie będzie im ju tro  odjęte. A 
że kw estya posiadania nie była należycie u- 
regulow ana, była to wina ustaw odaw stw a. 
Dziś chcemy ją  uregulować, a wy chcecie, 
żeby nowe stw arzać przeszkody uporządko­
waniu całej spraw y? Proponujcie jeszcze

dziemy w innym  liście; obecnie wróćmy do 
poruszonego przedmiotu.

Jedną z ważniejszych przyczyn dzisiej­
szego przesilenia je s t drożyzna pracy rę­
cznej. Na całym  świecie roboty rozliczne, 
stosownie do produkcyi lokalnej, dokonywa­
ją  się n a  m iejscu produkcyi. We Francyi, 
przez zwyczaj dawno utrw alony, oraz przez 
atrakcyę większych centrów  ludn o śc i, p rzy­
ciągających ro b o tn ik a , wykonywane bywają 
po m iastach, a przedew szystkiem  w Paryżu. 
Szwecya i N orw egia dostarcza Francyi okien 
już  ociosanych, oheblowanych a naw et oku­
tych, tak że się je  tylko tu maluje, szkli i 
zakłada. Robota okien nie opłaca się tutaj 
A dlaczegu ? Bo wyrób ich dokonywa się 
w stolicy, z drzewa, sprowadzonego z pro- 
wincyi lub zagranicy, na gruncie, który ko­
sztuje sto franków m etr kw adratow y (w n a j­
tańszych dzielnicach), w w arsztatach  i skle­
pach przepłaconych, wśród ludności nadm ier­
nej, uiszczać muszącej wyższe podatki i p ła ­
cić nadzwyczaj drogo za potrzeby do życia, 
gdzie wszystko — z natury  rzeczy — jest 
wyższe w cenie, począwszy od odzieży i m ie­
szkania a skończywszy na chlebie powsze­
dnim. Nie wątpię, że cieśle w N orw egii i 
Szwecyi — ja k  u n as , jak  wszędzie — trą 
niezaw odnie drzewo w lesie lub na tartakach  
w odnych, a stolarze obrabiają je  po wsiach 
i m iasteczkach. W prawdzie życie we Francyi, 
naw et na prowineyi, musi być droższe niż w 
w ym ienionych krajach, alo nie o tyle zawsze, 
aby nie dorównało kosztom transportu . O ile 
zauważyłem  ogrodnictwo tu tejsze produkuje 
jarzyny niezm iernie tanio — taniej daleko 
niż u nas — ale coż ? Cena wiązai, która 
naw et w najbliższych okolicach Paryża wy­
nosi zaledwie so u sa — to je s t dwa centy —  
w Paryżu, przeszedłszy przez kilka rąk  roz­

m aitych g r o s i s t ó w i d e t a l i s t ó w ,  pod­
nosi się do wysokości pięciu a naw et sze­
ściu s o u s ,  kiedy dochodzi w końcu spoży­
wającego Poszedłem  um yślnie kiedyś o go­
dzinie trzeciej z rana, aby się przyjrzeć te ­
mu nieuchronnem u wyzyskowi. H andlarz ja- j 
rzynam i en gros, który się nie lenił wstać 
przed brzaskiem  dnia, kupił przy mnie wó- 
zeK warzyw za bajecznie niską cenę od wie­
śniaka i odprzedał je  w pół godziny potem 
g r o s i ś c i e  z h a l i  z zarobkiem sto za sto. 
Od tego, tow ar rozszedł się pomiędzy skle­
pikarzy większych i m niejszych, ale z cią­
głym  przyrostem  w cenie. Wonec takich, 
oraz tysiącznych innych podobnych faktów 
i fakcików, sam przez się narzuca się wnio­
sek, że Paryż i inne wielkie m iasta francuskie 
n ie mogą być punktam i na których dokony­
wa się wszelka grubsza i pospolitsza fabry- 
kacya. Tymczasem niem al wszystko wyrabia 
się, lub przerabia w Paryżu, Lionie, M ar­
sylii, ze stra tą  tak głowy jak  wszystkich 
członków narodowego ciała. Czyż jednakże 
ludzie rozum ni i dobrej woli, a szczególniej 
dzienniki, n ie mogliby przekonać robotnika 
i rzem ieślnika, że stokroć lepiej byłoby dla 
niego mieszkać gdzieś na prowineyi w schlu­
dnym i wesołym domku z ogródkiem, na 
świeżem pow ietrzu , aniżeli w cuchnących 
su terenach  lub zim nych poddaszach na Bel- 
leville lub Grenelle, spożywać straw ę prostą 
ale zdrową, aniżeli truć się w garkuchniach 
sprzedających zgniłe resztki ze stołów bo­
gaczów ? ! O tej straw ie muszę wam kiedyś 
napisać o b sze rn ie j; — cus okropniejszego tru ­
dno sobie wyobrazić.

(Dokończenie nastąpi.)
ZfGMUNT S a r n e c k i .

dziesięć innych sposobów, które waszom 
zdaniem  są lepsze od projektu niniejszego, 
produkcya nafty nic na tem  nie zyska. Mó­
wicie, że opieka nad produkcya naftową leży 
wam na  se rc u ; a ja powiem, że leży wam 
na sum ieniu, bo nie stworzyliście dla niej 
możności, żeby spokojnie i bezpiecznie roz­
wijać się m ogła. Dopiero projekt niniejszy 
pozwoli nafciarzom  wziąć się energicznie do 
rzeczy. Mówicie dalej, że, skoro już ustaw a 
ta  ma być uchwalona dla Galicyi, nie po- 
wi aniśm y rozszerzać jej na Bukowinę. Otóż, 
panowie, ustaw a sam a pozostawia Bukowi­
nie swobodę. Jeżeli Sejm bukowiński nie 
uchwali zastrzeżonej mu w § 13tym ustawy 
z pizepisam i szczegółowemi, ustaw a n in ie j­
sza nie będzie na Bukowinie zaprowadzona. 
W niosek pos. M engera nie kwalifikuje się 
do przyjęcia. Chce zwlec rzecz całą, a nam  
z nią spieszno. Zresztą zdaje mi się, że w ła­
ściwie zm ierza do tego, żeby wszystko po­
zostało, jak  je s t ;  a my chcemy rezultatu  po­
m yślniejszego, I  dla tego życząc nafciarzom  
serdecznie: szczęść Boże! — proszę wziąć 
projekt pod dyskusyę szczegółową {Brawo'! 
brawo! s prawicy).

Po przem ówieniu sprawozdawcy komi- 
syi, pos. Z a t o r s k i e g o ,  którego mowę w 
całości podamy w jeduym  z numerów n astę ­
pnych, przystąpiono do głosowania.

W niosek M engera o odesłanie projektu 
do komisyi odrzucono znaczną większością 
głosów prawicy przeć w głosom bardzo prze­
rzedzonych szeregów lewicy, w spartych gło­
sem p. L ienbachera. Takąż większością u- 
cbwalono przystąpić do dyskusyi szczegóło 
łowej.

P arag ra f lszy pozostawia naftę i t. d. 
z wyjątkiem węgla bituminowego, w w ła­
sności w łaściciela gruntu, poddając dobywa­
nie tych m inerałów  nadzorowi władz gó r­
niczych.

Przem aw ia za paragrafem  pos. D z w on- 
k o w s k i ,  który, sam będąc właścicielem 
kopalni naftowych, praktycznem i ale wcale 
nie drobiazgowo szczegółowemi argum enta­
mi zw alczał wywody przeciwników ustawy.

Pos. M e n g e r  z wielkim ferworem 
polemizuje przeciw wywodom m in istra  ro l­
nictwa i posła Bilińskiego z dyskusyi o- 
gólnej, tudzież przeciw codopiero wypowie­
dzianej mowie pos. Dzwoukowskiego. M ini­
strowi zarzuca, że nie czytał chyba pow­
szechnej ustawy górniczej, a jeżeli czytał, to 
jej nie rozumiał, przytoczony bowiem przez 
m inistra §. 8sm y nie da się wcale zastoso­
wać do kopalni naftowych, choć m inister chce 
użyć eo jako prezerw atyw y przeciw nad" 
żywauiu §. 7go projektu niniejszego. 1'osfom 
polskim odpowiada zarzutam ' nieKonsekwen- 
cyi, a z przyciskiem  na nowo podnosi, że 
lewica stoi na stanow isku, które w Galicyi 
zajmowały ankiety i nafciarze

M inister rolnictw a hrabia F a l k e n -  
h a y n :  Nie myślę w racać do dyskusyi 
ogó lnej; kilkoma słowy tylko odeprę, co mi 
odpowiedział pos. M enger na to, czego do 
niego wcale nie mówiłem. Zarzuca mi, żem 
chyba nie czytał §. 88go powszechnej usta­
wy górniczej, który ja  zacytowałem przeciw 
innem u mówcy z lewicy (W eeberowi), a o 
którym pos. M enger powiada, że projekt n i­
niejszy wcale nań  się nie powołuje. Oto 
przytoczyłem §. 8 "my na to tylko, aby zbić 
to, czego mi dowieść chciano z §. 85go, 
choć i na ten nie powołuje się projekt n i­
niejszy. Gdy mi ktoś dowodzi czegoś zacy­
tow aniem  §. 85go, który je s t tylko w pow­
szechnej ustaw ie górniczej, muszę pi zecież 
dla analogii, przytoczyć inny paragraf, k tó ­
ry służy mojemu wywodowi, a tym jest 
88my Tyle tylko odpowiedzieć m iałem  pos. 
Mengerowi.

Pos. M e n g o r  replikuje, że każde ko­
legium  praw nicze po przeczytaniu stenogra­
mu uzna, iż pan m in ister spraw  rolniczych 
zacytował § 88my w ten sposób, jak  gdyby 
go uważał za przepis obowiązujący także ko­
palnie naftowe.

M inister spraw  rolniczych hr. F a l -  
k e n h a y n :  W ysoka Izbo I P an  preo-
p inan t pow iedział, że odpowiedziałem mu 
na c o ś , czego on nie powiedział. Ależ 
ja  w łaśnie od tego zacząłem , iż stw ier­
dz iłem , że poseł M enger odpowiedział mi 
na to, czego ja  do niego nie mówiłem. 
Przy tem pozostaję. Mówiłem to był nie do 
niego, lecz do pos. W eebera, i pozostaję też 
przy tem, że pos. W eeber, jak  dowodzi ste ­
no g ram , powołał się na §. 8óty, aby do­
wieść, że wolno robić pod ziemią chodniki 
na wszystkie strony szybu. Z stanow iska 
prawniczego przyznaję to, ale z techniczne­
go je s t to niepodobieństwem . M usiałem prze­
to naturaln ie , skoro pos. W eeber pow ołał się 
na powszechną ustawę górniczą, powołać się 
na tę samą ustawę, k tóra zresztą nie je s t 
tak zupełnie niezastosow ana do kopalni n a ­
ftow ych, albowiem §. 7my projektu niniejsze­
go powiada innem i słowy to samo, co po­
wszechna ustaw a górnicza. Co więc poseł 
Menger pow iedział, nie dowodzi niczego.

W głosowaniu §. lszy  przyjęto. — Bez 
dyskusyi uchwalono §§. 2— 6.

P arag raf 7my nadaje właścicielowi ko­
palni praw o przedsiębrać budowle pomocni-

, zagf£
ileby nie przeszkadzały luk nie

żarowi
cze, o
żały innym . . .

Poseł W e e b e r  polemizuje 
przeciw tre śc i, jak  przeciw formie ^
dów m in istra  rolnictw a , a to w el0ó
szernem i odchodzącem od §• •‘j  ^rz®
wieniu, że p r e z e s  przyzywa mówce ^
czy. Mówca odpowiada także pos. »  ■ _
mu, że mylne jest zapatryw anie jeg°> jg-g i_
rozporządzenia m inisteryalne 1 J atiegal°ej

roku 1862 ty ły  zarówno |  je^
1 f t f i n KrtwlATU &  1 ® **

1860 a
miedzy rokiem  1860 bowiem a i0<f~galnt 
data ery konstytucyjnej a co byłe e , e 
za rządów absolutnych , to nie jest 
za panow ania konstytucyi. , . j ,

Min. rolnictwa h r. F * l k e n h  J ^ 
Spodobało się panu preopinantowi u,ffjeip 
mi zarzut z krótkości moich przena0 oJJ 
ale on sam pewnie przyzna, że własn_ ;ł]
je s t jedną  z głów nych przeszkód j a .

je
mi01' 

b o 011 
sieb*e-stra, chcącego dłużej przem awiać 

m nóstwo czasu zużywa sam  dla - - ju 
W szystko, co powiedziano o zaprowad . ^  
regalu, brzm i bardzo pięknie, ale dos 
czenie nie stw ierdziło tego co do k°P -Ląt 
ftowych. Mogłem przeto, choć preopi 
i o to mnie zaczepił, powiedzieć, i® 
zapatryw ania są subjektyw ne. N ikt ni® . 
że stw ierdzić ich praktycznym  przykłao 
i dla tego powiedziałem, że próżna to r 
sprzeczać się o teoryę. Co się tyczy ^ s gją 
syi o §. 88, pow tarzam , że powołałem ^  
nań  dla tejjo, iż pos W eeber powoła* , 
na §. 85. Przyzna on pewnie, że prze* 7 
dowie pomocnicze, o których m »wi 9' 0 ' 
projektu niniejszego, rozum iał takie saD3*L- " 
jak ich  mówi §. 85 powsz. ust. górn  A 8 ^  
by tak  było, w tedy stosow ałby się do
V\nHnwli Ala lft ^  ^

1

budowli także §. 88. Ale wszakże ja 
śnie dowodziłem, że budowle pomocni ^  
w kopalniach naftowych są inne, a mi®0 
wicie pow tarzam , że z stanow iska tecłm1 .̂ j 
nego niepodobieństwem  je s t robić ch°^0‘ 
podziemue na wszystkie strony szybu, g*a.#, 
nie dla tego, że robota tana byłaby 10 
czona z wielkiem niebezpieczeństw* m P° 
rów. Ztąd to wywody pos. W eebera są w r2 
czywistości bezzasadne. , •

Pos. M e n g e r  zwalcza zdanie ml0 
stra, jakoby nie było praktycznych doświ* _ 
czeń. A nkieta lwowska powiedziała, żo 7 . 
palnie w M ęcinach, Siarach, Głęboce, kt° 
powstały joszcze za panowaniu ustawy _g° : 
niczej, należą do najw iększych i najwię* 
kwitnących.

W głosow aniu §. 7 przyjęto. — j  
jz tę  paragrafów, między niem i §. 10 z i°a , 
poprawką pos. D z w o n k o w s k i e g o ,  p™ 
jęto  bez dyskusyi.

W ten sposób ustaw a w drugiem  
taniu uchwalona.

Z kolei porządku dziennego traktat 
Szwajcaryą o wzajemnej bezpłatnej po m o j 
prawnej dla biednych poddanych przekaz^ 
no w pierwszem  czytaniu komisyi pra^ 
niczej.

N astępuje pierw sze czytanie w n iosą  
L ienbachera  o niektórych zm ianach w p rz1 
pisach subhastacyjnyeh, który to w n io ^  
niedawno na tem miejscu podaliśmy w sWe 
szczeniu.

Peseł L i e n b a c h e r  zabiera głos 
dla um otywowania wniosku. Mówca objaś°! -  
intencyę czterech artykułów  , z których sl* 
składa wniesiony przezeń p ro je k t, a szt-f. 
golnie wielką wagę przywiązuje do art. 1* ' 
który, redukując trzy term iny l ic y ta c y jn e j  
dwu, żąda aby cena przybicia na  d r u g j  
term inie nie m ogła wynosić mniej od sZft 
cunkowej wartości subhasiow anego grun10: 
Przepisy dotychczasowe, wedie których gr'it*:

wwartości 10.000 zł. lub więcej, rnoze 
zlicytowany za 1 zł., są rażącą niesp 
dliwością prawa form alnego (ordynaeyi „ 
kucyjnej)", k tó re , mając być osłoną i ożyw  ̂
czym żywiołem dla praw a m ateryalnego, 2a_ 
bija raczej prawo m ateryalne. Mówca op j  
wiada, jak  szajki lichw iarzy i spekulant0 
wchodzą w spiski celem nabyw ania grj  
tów za bezcen i um ieją tak operow ać, 
przyzwoity człowiek nie śmie naw et ne7,e\  
stniczyć w licy tacy i; a przez to wolna k _ 
kureneya staje się ułudną. O przyjęcie wn'°. 
sku w dosłownem brzm ieniu n ie  chód 
mówcy; owszem pozostaw ia komisyi pn*"’ 
czej swobodę w szelką, byle zasadom wn1 
sku uczyniła zadość.

Poseł F u r n k r a n z  przypomio&i
w maju r. 1882 wraz z posłem  Scbónere: 
uczynił w niosek, wedle którego nie w0 û?iei 
było sprzedać g runtu  przez subhastę nlZ

■ iinlrAnrAi i
zał»'

przez
połowy w artości szacunkowej , i uderza 
komisyę p raw n iczą , że dotychczas nie 
tw iła sprawy. ,h

^os. S t u r m  przypom ina, że w *a . 
1874— 1877, jako spraw ozdaw ca kotBIjg« 
prawniczej, bronił wypracowanej przez s 
bie ordynacyi subhastacyjnej o podobny  ̂
zasadach, a m iał wówczas L ienbachera ,j 
ciwko sobie , acz tylko z w z g lę d ó w  for

sie na szczegnych. Mówca nie zgadza się na — -
teraźniejszego wniosku L ienbachera, . 
sady jego uważa za dobre w ogó lnośc i.
pia się również komisyi prawniczej, ż®. ^
ło pracuje, a szczegółowcp wytyka JeJ> -e 
spraw a procedury cywilnej nie Post?Pgft. 
naprzód. (Jes t to zarzut, spadający na

i
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n'egoż rnowce i resztę  członków kom isji 
prawniczej z lewicy, którzy niepokonane 
(Viynia trudności załatw ieniu projektu no J 
Procedury cywilnej, już  dlatego, aby wiejk 
lu dzieło nie przyszło dc.' skutku za g*tu
. ^.mźniejszego, Ztąd to spraw ozdaw ca ko 

C M adejski, pragnący nowej proe.edu- 
J, ^yvvilnej pizyiiajinui> j dla Galicyi, spro­

s i ł  znaną uchw ałę sejm ow ą, aby zapro- 
ji.1 po nową procedurę cywilną w Galicyi 
“l próbę. ( Przy o. sprtmoed.)

Poseł [ l u f  w kilku zdaniach gorąco 
P|(ira wniosek l.ienbachera.

Przekazano rzecz komisyi prawniczej, 
j Idzie nakonice drugie ezytaum projek- 
, 1 rządowego o podwyższenie kredytu na 
I"szta budowli kolei Arulaiiskiej. Komisya 
.'''dżetowa wnosi przyjąć go bez zmiany. — 

a uchwala go boz‘ dyskusyi w drugiem  i 
•'lr«z także w trzcciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godzinie 3, min.
N astępne jutro.

Mowa pos. Bilińskiego,
w Pose ŝ^*ej  wśród obrad nad

| awą górniczą dla przem ysłu naftowego 
Galicy! i na Bukowinie, brzmi w prze­
kładzie z stenogram u, jak  n a s tę p u je : 

(C iąg dalszy.)

Dawniej i przed niewielu jeszcze laty 
•kitowało w Galicyi m niem anie, że cała  kwe- 

£a naftowa nio da się rozwiązać inaczej, 
s'|k tylko w ten sposób, że albo ustanowi 

absolutną przynależność nafty  do gruntu , 
. 0 zaprowadzi się regale. Nio znano po' 
J. °sbi drogi pośredniej. Mimo to tak zwani 
„.Saiiści nigdy nie żądali regalu bez ogra­
cie:, :zenia. Tak np. większość ankiety w r. 
• k tóra  była za regalem , żądała dla wła- 
' e*cieli gruntów  jeszcze trzyletniego okresu 
'""Wejściowego od dnia sankcyi ustawy, a 

praw a pierw szeństw a na 30 dni po 
■swystkie czasy. Ankieta z r. 1880 żąda 5 

Pre- dochodu brutto dla w łaściciela gruntu , 
g- Ponieważ tak często słowa m oje,cytowano, 
Pfzeto pozwalam sobie nadm ienić, że ja  w 
Wa'osku moim najdalej posuwałem ogran i­
czenia regalu. Im ieniem  komisyi sejmowej 
g o n iłem  w Sejmie wniosku następującego: 
^Jakkolwiek Sejm wielką przywiązuje wagę 

o Najwyższego postanow ienia z r. 18b2 i 
c . ciaż Sejm uroczyście zastrzega się prze* 
Clw jednostronnem u zniesieniu tego Najwyż- 
w em° ,P°stanow ienia, byłby jednak skłonny 
poudaę naftę i olej ziemny ustawie górniczej 
^szakże tyik0 pod warunkiem , żeby rząd zobo- 
, ,‘ązał się poczynić w ustawie górniczej ta- 

10 zmiany, któreby właścicielowi zapewniały 
prawo pierwszeństwa w kopaniu, a nadto w
chód uWywłaszczenia 5 Prc - surowego do-

W ielka szkoda, że panowie z lewicy> 
uiimo iż Sejm  odrzucił ten  wniosek więk­
szością jednego głosu, nie zajęli się ta spra­
n ą  z w łasnej micyatywy. Panowie ci powo­
ż ą  się na Jego Ekscelencyę prezesa Koła 
naszego i cytują jego słowa. Niechże tedy 
1 m nie będzie wolno zacytować jego słowa, 
a to w łaśnie te, których pos. M enger nie 
Przytoczył. Czy wiecie panowie —  a ja , bę­
dąc sprawozdawcą sejmowym, wiem to może 
lepiej od pos. M engera — co właściwie zde­
cydowało o upadku wniosku m ojego? Oto 
p laśn ie  słowa wysoce poważanego posła, 
słowa, w których oświadczył, że przestrzega 
nas przed przyjęciem  wniosku, bo, chociaż- 
J  r ząd zgodzi! się n a  zażądane ogranicze­
n i  i zm ienił w tym duchu ustaw ę górniczą, 
ewica je  odrzuci i będziemy mieli regale na 

czysto, bez ograniczeń (Tak je s t! tak jest 1 
^P raw icy). Czemuż tedy panowie nie u^zy- 
nniście wówczas teg o , co nam  dziś zale­
cacie ?

Z di .giej strony Sejm nie staną ł tak 
P°prostu na  stanow isku: non possumus. Ideo 
*we w sposób odpowiedni i wyraźny wyłu- 
szczyf W r. 1874 uchw alił n. p. projekt 
^cści górniczo-polieyjnej, ustaw a uchwalona 
j* r - 1878 była bardzo dobrze obm yślana: 

ćpanie nafty  m iało zależeć od koncessy i; 
parujący się o koncesyę m iał udowodnić, że 
Jest właścicielem lub ma pozwolonie od w ła­
ściciela, m iał wykazać się zawodowem uzdol­
nieniem i nadto złożyć dowód, że grun t, na 
r u’’rym kopać myśli, ma co najm niej pół 

c k t a r  a d ł u g o ś c i ,  a co najm niej 40 
beirów szerokości. Sejm więc nie uchw alał 
jiczp.go tak na oślep. Zresztą daw ał Sejm 
"c rok 10.000 zł. na głębokie wiercenia i 
jeszcze w r. (878 uchw alił wezwać rząd, a- 

j  w Krakowie utw orzył katedrę dla górni- 
. naft,ovvego. Panow ie z lewicy byli 
: ° 'vęzas u s te ru : skoro tedy tak życzliwie 
• ' steście usposobieni dla przem ysłu ntiitowe- 
t? ,"!- Galicy i; dla czegóż nie wykonaliście 
f^ °  t Miel iści sposobność czynnie stw ierdzić 

^ a sz ą  życzliwość.
in' i- ^ ak m iały się rzeczy wówczas, gdyśmy 
r«a J wybor tylko między regalem  a nie 
liiso  l1' ^1(! 11 usta l zw rot decydujący w r. 
k tla(. j^awsze chodziło nam  o to, żeby uni-„  , - ««\j n u u u m io  aamiu. m uUj //Owjr “ M*

uąc ekspropryacyi — której ja nie uważam 
Prawdzie za komunizm, jak  jeden  z moich 
11 ęgów, ale też nie za rzecz, któraby mia-
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ła  cel swój sam a w sobie — a mimo to u- 
zyskać dobrodziejstwa ustaw y górniczej dla 
przem ysłu naftowego. Na to znaleziono spo­
sób w r. I88<>. W łaśnie w r. 1880 utworzo­
no przy W ydziale krajowym kom itet, k tóre­
go zdaniem było zachować i pielęgnować 
przem ysł naftowy. Na czele komitetu s ta ł 
m arszałek krajowy, a jako czło -kowie nale­
li doń oprócz innych mężów wybitnych te ­
raźniejszy Nam iestnik i teraźniejszy M arsza­
łek, a więc mężowie którzy co najm niej 
rów nie dobrze znają Galieyę, jak  pp. Wee- 
ber i Menger. Komitet ten  wystosował do 
prezesa Koła naszego m em oryał, z którego 
mogę uczynić użytek, bo je s t  ogłoszony w 
aktach sejmowych. W memoryale tym komi­
te t omawia wszystkie tazy rozwoju kwestyi 
naftowej i przechodzi do oceny jednego z 
projektów' ankiety z r. 1880. Jeden z nich, 
jak  już wspomniałem, był wypracowany na 
podstawie regalu, drugi z wykluczeniem re ­
galu. O tym drugim  właśnie kom itet mówi: 
„Na drugi z tych projektów pozwalamy so­
bie szczególniej zwrócić uwagę W. Ekscel- 
lencyi. P a rag ra f 23ei tego projektu chce 
stw orzyć osobną własność naftową, a mimo 
to nie poddać je j ustawie górniczej. Opiera 
się ten §. 23ci na §. 298mym powsz. kod. 
cyw., który orzeka, że ustawami krajowemi 
można także praw a uznać za nieruchomości. 
Ten komitet, któremu jak  powiedziałem, do­
skonałej znajomości faktycznych w kraju o- 
koliczności odmówić nie można, widzi w 
tem postanowieniu projektu i prócz tego w 
ekspropryacyi na  rzecz przedsiębiorcy — 
o czem następnie pomówię —  jedyne zba­
wienie naszego przem ysłu naftowego. Te 
zasady przyjęto do uchw ały sejmowej z r. 
1881 i są zaw arte w niniejszym  także pro­
jekcie

A tak tedy możemy zadać sobie p y ta ­
nie : czy przez to przem ysł naftowy lepiej 
stanio, czy n ie? Aby odpowiedzieć n a  to, 
pozwalam sobie przytoczyć te w arunki, któ­
re według tnego skrom nego zdania są n ie­
zbędne, aby górnictwo, szczególniej zaś gór­
nictwo naftowe, mogło się rozwijać. Je s t ich 
cztery. Po pierwsze  ̂chodzi o to, żeby za­
bezpieczyć przedsiębiorcę, a względnie jego 
k ap ita ł; po drugie, żeby osłonić robotników 
przed wypadkami i w ogóle postarać się o 
dobre kierownictwo techn iczne; w trzecim 
rzędzie chodzi o to, żeby stworzyć możność 
nagrom adzenia się większych kapitałów ; a 
po czwarte, żeby do poszczególnych przed­
siębiorstw górniczych użyć jak  największych 
kompleksów. W tym porządku wymieniłem 
cztery te w arunki nie z jakiegoś stanow i­
ska partyjnego, lecz dlatego, że wszystkie 
powołane czynniki, ankiety, sprawozdania 
sejmowe, rozprawy sejmowe, uchwały sejmo­
we, wszystkie organa posiadające znajomość 
rzeczy, między innem i n. p. także kolegium 
profesorskie wydziału filozoficznego we Lwo­
wie, gdy je  o to zapytano, głównie na  to 
się uskarżają, że braknie dwu pierwszych 
warunków, t. j .  bezpieczeństwa kapitału
przedsiębiorczego i nadzoru nad kierowni­
ctwem technicznem  i bezpieczeństwem ro­
botników. Gdyby były te warunki, wszyst­
ko m iałoby się wcale inaczej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

sarz rządowy radca dworu R inaldini, iż rząd 
nie może pozostawić ustaw y o rybołostw ie 
sejmom krajowym, gdyż obejm uje sprawy 
dotykające praw a pryw atnego i ustawy są­
dowej. Po przemówieniu dep. Z a t o r s k i e ­
g o ,  w obronie zakresu działan ia sejmów, 
przyjęto 7 głosam i przeciw 2 głosom wnio­
sek o przejście do porządku dziennego.

W k o m i s y i  d l a  s p r a w y  dr.  Ka­
m i ń s k  i e g o  postawiono wniosek o zawe­
zwanie rządu, aby zezwolił na ponowne 
przesłuchanie tych organów, które in terw e­
niowały przy rozdawaniu cząstkowych kon- 
cesyj na budowę galicyjskiej kolei transw er­
salnej. Wniosek ten odrzucono po oświad­
czeniu ze strony rządu, iż nie może na  to 
zezwolić, gdyż urzędnicy ci zostali już  da­
wniej przesłuchani, a odnośne ak ta  odesła­
no do komisyi.

Prrsse zamieszcza następujące sprosto­
wanie. P rasa opozycyjna uderzyła na depu­
towanego M i e r o s z o w s k i e g o  z powodu 
wrzekomego jego oświadczenia w komisyi 
ao-raryjnej. Hr. Mieroszowski w czasie obrad 
nad wnioskiem deputowanego Chlumeckiego, 
domagającego się złożenia ankiety parlam en­
tarne! do której weszliby także przedstaw i­
ciele w łościan, m iał powiedzieć, iż ankieta, 
gdyby powołano do m ej żywioły w łościań­
skie byłaby zupełnie bezcelową, gdyż od 
włościan niczego byśmy się więcej nie do- 

•„m/ioli iak tylko to ,  co juz w iem y, i ze 
włościanie to tylkoby powiedzieli, coby chcia­
no od nich usłyszeć, gdyż nie posiadają oni 
własnego sadu i zdania. Jak  się dowiaduje- 

‘ takie przedstawiemo rzeczy polega na 
nłpdzie Hr Mieroszowski podniósł wyraźnie, 

nrzemawia ze stanow iska specyalnie ga:
■ ici-ipyo którego stosunki są mu znane i 

w sk u te k  czego wydało mu się rzeczą w la­
n i u  zalecać, aby do ankiety nie powoły- 
Lnoo włościan z Galicyi. Być może, ii 
Is innych krajach inne są stosunki. N a na: 
I n n e m  też posiedzeniu komisyi agraryjnej 
l in io w a n y  Mieroszowski złozył wobec myl- 

doniesienia dzienników oświadczenie 
w duchu powyższym.

nnje. Form a opanowania jednak  w Izbie p a ­
nów różni się bardzo od opozycyi w Izbie 
deputowanych. M ała opozycya w Izbie wyż­
szej zezwoliła państwu wszystko czego się 
domagało, system atyczna zaś opozycya Izby 
niższej nie w ahała się kwestyonować in te­
resów państwowych. Pomimo to należało się 
na to przygotować, że pewne dzienniki le­
wicy zaanektują z wielkim hałasem  dr. Un- 
gera i tych trzech lub czterech panów, któ­
rzy z nim głosowali dla swojego obozu, i 
nie zawahają się postawić na równi ich od­
rębnego wotum z wotum negatyw nem  pp. 
Koppa, Sturm a i reszty członków opozycyi.

Drugie rozporządzenie wyjątkowe o 
zawieszeniu sądów przysięgłych, nie dało 
powodu nawet do formalnej dyskusyi i zo­
stało przyjętem jednogłośnie do wiadomości, 
poczem zamknięto posiedzenie. Państw o 
otrzymało w szystko, czego potrzebowało, a 
ministerstwo mogło się przekonać, iż akcya 
jego pozyskała zupełną aprobatę Izby wyż­
szej. To, co powiedziano w mowie tronowej 
przy otwarciu parlam entu niemieckiego, da 
się zupełnie zastosować do Austryi. Im  
z większą energią i umiarkowaniem będzie 
czynił rząd użytek z ustaw wyjątkowych, 

gorliwiej reprezoutacya ludowa będzieim

r  u , a P s k o w e m  posiedzeniu k o m i s y i  
ś c i  i e >̂û ®lVanych dla k a s  o s z e z ę d a o -  
wn;p„:n,z a ^ c  Z k o  w y  c h  obradowano nad
nm nvlh  ym  Przez rz?d projektem ustawy o 
sic r l ,  Zas âwn icŁym (lombardach). W cza- 
zn aczen i?W ,0? ó,nJ ch dep. R o s e r  podniósł 
i i e  ic ,  i zakładów zastawniczych, nazywa- 

” ‘k*adam i kredytowem i dla ubogich1',
d o m S n ,a f’ iż J uż w Jatach 1874 i ISS1 
dziew / ł  ^  reform y  tych zakładów. Spo- 
iź r/orl Sl^ też’ £dy rozeszła się wiadomość, 
ieki n l  zam ierza przedłożyć odnośny pro-
sieliiA ze będzie to zupełna, sama dla
D an !  Ja^  m ają Niemcy, W ęgry,

‘ ‘ • d. Tymczasem w projekcie nie
k t ć r f n l i  A zmiaflki 0 stopie procentowej, 

Ł n  koniecznie unormować,
tenden,.!^' ^ a ^ e r  zgadza się zupełnie z 
sie 1$  ustawy, radby  jednak  dowiedzieć 
d if f dew s2ystkiem o zapatryw aniach rzą-
b e d f f  b łę d e m  wysokości kaucyi, jaka  
i I n d  i miS,z? e składać lom bardy prywatne  
iaki nT - g ,^dem stopy procentowej. Procent, 

f °  fleraJ? państw ow e zakłady zastaw ni- 
« e, je s t  zbyt wysokim, 
irm ■>e<l  t t a u s n e r  oświadczył, iż ptuni- 
do\vn|.i ,,s,  w wielu punktach go nie za- 
roznr-m  głosow ał za przejściem do
ro /p faw  szczegółow ych.
svi* e.,n0,n,) P  uchw aliła ostatecznie dysku-
«yv szczegółową.
m i IV  i '^ ta tu icm  posiedzeniu i uchwale ko-

» e ' / w 11“ M j j j y ;kła.la M inisterstw o rolnictw a przed-
posn-ze<ćinv ,ProJekta  wchodzące w zakres

“i " 1"  l ć » w,ych' T“l<
ci w k tórej' ośw iad. T ° .  rI l)olo'stw le- Pr^ -  
tono.uistyczne s,ę s tronm ctw o au-
•ście nad nia do !  wawsek 0 Pn e J- 

dep u f? ? .'!* "  dziennego. Naj-
kompetencji s e j i  kl w obroni,
m a r c a  1 8 8 * . ' “  “  0

SPEAWY MOIARCHii
Piszą nam  z W iednia pod d. 7  b. m.: 

Nadzieje, do jakich zupełnie upraw niały szczy­
tne dzieje i wielkie tradycye Izby panów, 
ziściły się całkowicie. Praw ie bez rozpraw se­
n a t austryacki uchwalił przedłożenie o s ta ­
nie wyjątkowym. Izba panów, w której re ­
prezentowaną je s t szlachta, posiadłość w iel­
ka, wypróbowani w służbie publicznej i n a  ró­
żnych pojach, w dziedzinie sztuk i um ie­
jętności mężowie, otóż Izba panów, wyraziła 
jednom yślnie swoją wolę bronienia przed 
anarchią i wszelkiego rodzaju gw ałtam i istn ie­
jących praw nych i społecznych interesów i 
strzeżenia wieczystych zasad, na których 0 - 
piera się ro d z in a , społeczeństwo i państwo. 
Izba panów, pojmując sumiennie swoje za­
danie, zezwoliła na zm ianę istniejących sto­
sunków, rzuciła rękawicę rewolucyi i obja­
wiła niezłom ną wolę starcia j e j ,  gdziekol­
wiek odważyłaby się podnieść głowę. Każdy, 
kto pragnie A u s try i, kto w ogóle nie ma 
ochoty zrezygnować z opieki i organizacyi 
państw ow ej, w inien je s t  wdzięczność Izbie 
panów za jednom yślność je j uchwały. Czwo­
robok , który odeprzeć ma ze skutkiem zu­
chwałego i zręcznego n ieprzy jac iela , musi 
na wszystkich swoich frontach tworzyć 
zbitą i jednolitą  masę. Tak też przedstaw iła 
nam  się przedwczoraj Izba panów.

Sposób załatw ienia obydwóch przedło- 
żeń wyjątkowych nie by ł zupełnie jedno- 
zgodnym. Co się tyczy pierwszego, odnoszą­
cego się do zawieszenia pewnych przepisów 
konstytucyi, prezydent trybunału państw o­
wego dr. U nger czuł się obowiązanym za­
znaczyć kilkoma słowami pod względem fo r­
my różnice, jaka zachodzi pomiędzy jego ża- 
patryw aniam i, a zapatrywaniem większości 
komisyi. Podczas, gdy hr. Ryszard Belcredi 
dom agał się, aby Izba uznała rozporządzenia 
całego m inisterstw a za „usprawiedliwione11 
dr. U nger życzył sobie, aby je  po prostu 
przyjąć do wiadomości. Jak  widzimy zacho­
dziła  tu tylko form alna różnica. Ponieważ 
dr. U nger nie umotywował wcale swojego 
w o tu m , przeto zapatryw ania znakomitego 
praw nika usuwają się z pod krytycznego roz­
bioru Może n ie  omylimy się, gdy powiemy, 
że dr. Ungerowi i jego nielicznym zresztą 
towarzys/.ora szło o zanurkow anie swojego 
opozycyjnego wobec gabinetu stanow iska i 
o to, aby swojerni głosami nie przyczyniać 
się do wotum zaufania dla m inisterstw a 
W olelibyśmy niezawodnie, gdyby panowie ci, 
w] in teresie  tem dobitniejszego potępienia 
anarchii, chcieli byli zapomnieć na jeden 
dzień swojej niechęci do gabinetu  h r. Taaf- 
fego; ze stanowiska jednak  tego, co się prak­
tykuje codziennie w życiu parlam entarnem , 
niepodobna potępiać za to opozycyi, iż opo-

popierała ustawy socyalue, tem prędzej na­
dejdzie jchwila, w której s tan  wyjątkowy 
okaże się zbytecznym.

Presse stw ierdza, że pomiędzy stron­
nictwem liberalnem  Izby deputowanych a 
stronnictwem liberalnem  Izby panów zacho­
dzi w sprawie zarządzeń wyjątkowych bez­
denna różnica. Fakt, iż Izba wyższa przy­
stąpiła w zasadzie jednogłośnie do uchwały 
Izby deputowanych, pod względem formy zaś 
postanowienia wyjątkowe wszystkiemi g ło ­
sami przeciw pięciu uznała usprawiedli- 
wionemi, świadczy o wielkim sukcesiej wła­
dzy wykonawczej, a o dotkliwej klęsce re­
prezentowanej przez lewicę opozycyi. Prze- 
wódey opozycyi w Izbie deputowanych wy­
głosili mowy, w których napiętnowano prze- 
wódców opozycyi w Izbie panów jako zwo­
lenników reakcyi, ci zaś znowu dowiedli 
przez swoje wotum, że uważają lewicę jako 
stronnictwo, które ignoruje in teresa państwa 
i społeczeństwa.

SPRAWY ZAGRAIICZRE
(Kh. kardynał Iiedocliowski).
Z Rzymu piszą do berlińskiej Germanii:
„Podana równocześnie przez Moniteur 

de Rome i Osservatore romano wiadomość o 
zamianowaniu księdza kardynała Ledóchow- 
skiego sekretarzeui memoryałów, zadziwiła 
naw et w tych kołach, które zresztą dobrze 
są powiadomione o wszystkich fazach ko- 
ścielno-politycznych układów z Prusam i.

Zapewniają mnie, że Ojciec św. dopie­
ro w zeszły piątek zamiar ten objawił i że 
przez to chciał okazać rządowi pruskiemu, 
jak bardzo gotów jest ustąpić w poznańskiej 
kwestyi osobistej, jeżeli z drugiej strony 
rząd uwzględni jego żądanie co do wycho­
w ania młodzieży duchownej.

Sekretarz memoryałów należy do tak 
zw. Cardinali Palatin i, w których skład wcho­
dzą oprócz niego I)  K ardynał Prodataryusz,
2) K ardynał sekretarz stanu, 3) K ardynał 
sekretarz Brew iów ; ewentualnie naJeży do 
n ich  krew ny papieski, jeżeli się pomiędzy 
K ardynałam i znajduje; stanowią oni najb liż­
szą „rodzinę papieską".

Jako Kardynał sekretarz memoryałów 
m a ksiądz arcybiskup Ledóchowski obo­
wiązek rezydowania przy Kuryi — ponieważ 
jednakże ten  nowy urząd swój każdej chwili 
złożyć może, przeto pozostaje arcybiskupem  
gnieźnieńsko poznańskim i mógłby urząd 
sekretarza memoryałów złożyć, gdyby się 0- 
kazała możność powrotu na dawniejsze bi­
skupstwo.

Gdyby jednakże rząd pruski w najbliż­
szym czasie zgodził się na załatw ienie kwe­
styi wychowania młodzieży duchownej w 
sposób, jakiego sobie Ojciec św. ż/czy 
wtedy przyjąłby Ojciec św na najbliższym 
konsystorzu rezygnacyę Kardynała Ledóchow- 
skiego i zamianowałby go snburbikarnym  
biskupem  P alestriny”.

K orespondent zaś M ondea  donosi z 
R zym u:

_Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
ks. kardynał Ledóchowski wezwany zostanie, 
aby w ybrał jedno z wakujących biskupstw 
suburbikarnych (Palestrina i św. Sabiny —  
a może i Albano) —  a fakt ten  w związku 
z nominacyą jego na godność sekretarza m e­
moryałów wskazywałby na to, że Stolica św. 
pragnie uczcić znakomite usługi kardynała Le 
dóchowskiego i dać zarazem  dowód gotowości 
do ustępstw  względem Prus, ułatw iajac przez 
zamianowanie nowego arcybiskupa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego zawarcie pokoju reli- 
g 'jn<-g°- Sam akt tej gotowości do ustępstw , 
na który Ojciec św n ie  chciał się zgodzić 
przed otrzym aniem  ścisłych zapewnień co do po­
trzebnej napraw y złego, je s t widocznym do­



wodem, że te zapewnienia zostały dane w 
sposób zadawalający po wizycie cesarzewicza 
w W atykanie, i że zapew nienia te niebawem  
uzupełnione zostaną11.

Nordd. Allg. Ztg powtarza powyższą 
korespondencyę bez żadnych z swojej strony 
uw ag na  miejscu wybitnem.

(Z Rossyi.
W. książę M ichał M ikołajewicz, który 

s ta ł na czele deputacyi, składającej g ratu la- 
cye cesarzowi W ilhelm ow i, powrócił już do 
P etersbu rga

P rokura to r synodu Pobiedonoscew za­
chorow ał ciężko na tyfus.

Do Petersburga  wróciło w tych dniach 
z zagranicy kilkunastu em igrantów  polity­
cznych, którym  powrót do Rossyi dozwolo­

n y m  został m anifestem  koronacyjnym  15 
(37) m aja 1883 r. P ierw sza to je s t partya 
korzystająca z m anifestu, która, jak  się spo­
dziewają dzienniki rossyjskie —  zachęci i 
innych em igrantów  do powrotu, gdyż przy­
byli, chociaż są pod dozorem policyjnym, 
używają w Rossyi zupełnej swobody.

W edług dzienników petersburskich, za­
m iar utw orzenia osobnego m inisterstw a dla 
handlu i przem ysłu został odłożonym na 
później.

Komisya opracowująca kodeks cywilny 
pod przewodnictwem  m in istra  sprawiedli wo- 
ści, ukończy czynności swoje nie wcześniej, 
jak  w końcu roku bieżącego.

Krąży wieść, iż przy m odyfikacjach, 
które m ają być wprowadzone do ustawy są­
dowej, zam ierzono między innem i wyklu­
czyć niektóre spraw y z pod kompetencyi 
sądów przysięgłych i zaprowadzić dyscyp li­
narną  odpowiedzialność sędziów za przestęp­
stw a choćby i posiadające charak ter pryw a­
tny, lecz rzucające cień na  całą korporacyę.

B irżcw yja  Wiedomosti dowiadują się, że 
kom itet m inistrów  ua posiedzeniu wtorko- 
wera uchw alił przesięwziąć na  koszt pań­
stw a budowę nowycu 4000 w iorst kolei że­
laznych.

Spraw a sądowa, wytoczona radzie m iej­
skiej petersburskiej o użycie pewnej kwoty 
z jej funduszów na  pogrzeb Turgenjew a, 
została przez iządzący senat rozstrzygniętą. 
Senat, jak  donosi Gazeta sądowa, uznał po­
stąpienie rady miejskiej za legalne.

Echo dowiaduje się, że g en era ł Czer- 
niajew  zam yśla stanowczo podać się do dy- 
misyi i opuśeić stanowisko nietylko genera ł 
gubernatora  Tuikestanu, ale również i człon­
ka rady wojennej.

Z powodu podanych przez londyńskie 
gazety pogłosek o nowej rossyjskiej pożyczce 
Journal de S t. Peter J iow g  robi uwagę, iż 
najlepszą na tę pogłoski odpowiedzią je s t 
raport m in istra  skarbu z dnia 31go grudnia 
r. z., w którym  stanowczo potępione zo s ta ­
ły  wszelkie środki, dążące do sztucznego 
podtrzym ania kursu rubla.

— W edług spraw ozdania, zam ieszczo­
nego w Gońcu Urnęd., dochody państw a od 
początku stycznia do początku grudnia  r. z. 
dały "w ogóle 587,976 357 rub., gdę w roku 
1882 w tymże przeciągu czasudały583,678.320 
rub., zatem  dochód r. z. był wyższy o 
4,298.037 rub. Największy wzrost dochodu 
uały zwroty zaliczek, akcyza od ty toniu, do­
chód z dóbr państw a, akcyza od cukru i t.d. 
Zm niejszenie zaś dochodu nastąpiło w ak­
cyzie od spirytusu, w podatku od podró­
że acych kolejami, w podatku od ubezpie­
czeń i t. d. W ydatki państw a zwyczajne i 
nadzw yczajne w tymże okresie jedenastu  
miesięcy r. z. wyniosły 570,773.879 rubl., 
gdz w roku 1882 czyniły tylko 546,743 647 
rubl. W ydatki tedy w roku zeszłym były 
większe w porów naniu z poprzedzającym o 
23,930 232 rubl., jak  to z góry przew idyw a­
no w budżecie. W szystkie te w ydatki w 
obu latach nie mieszczą opłaty procentów 
od długów zagranicznych, gdyż rachunki z 
bankieram i zagranicznym i zam ykają się do­
piero z końcem roku i nie mogą być osobno 
wykazywane za jedenaście miesięcy.

(Stosunki prasowe w Rossyi
PolitischeCorresp. podaje z Petersburga  

następujący rzut oka na stosunki p raso w e:
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych za­

stosowało ponownie przeciw prasie bardzo 
surowe środki, pozbawiając dziennik Nowo- 
sti praw a drobnej rozprzedaży. Przyczyna 
tej surowej kary była przez dłuższy czas 
niew yjaśnioną, ponieważ m inistertw o nie o- 
g łasza motywów rozporządzenia. Dopiero 
artyku ł inspirowanej Russischer St. Petersb. 
Zmtung  wyjaśnił, że kara  spotkała dziennik 
Nowosti za to, iż przez pew ien czas zajm o­
wał się drażliwą spraw ą polską. D ziennik 
ten  w dwóch najśw ieższych artykułach wy- 
łuszczał, iż rząd ma wprawdzie bezwarun 
kowe prawo dążyć do asym ilacyi narodu 
rossyjskiego z polskim, i że dążyć do tego 
może w drodze wzm ocnienia adm inistracyi 
centralnej i wprowadzając język rossyjski w 
służbie państwowej, że jednak nie powinien 
mimo tego dążyć do zrussyfikowania Pola­
ków i wyraźnego lekcew ażenia języka pol­

skiego jako też pozornego przeobrażania żywio­
łów polskich na rossyjskie. A rtykuły te nie a- 
takowały bynajmniej zasady rządowej, lecz wy­
m ierzone były jedynie przeciw tym ludziom, 
którzy się dopuszczali przesady dążności wyżej 
scharakteryzow anej. Czemuż więc dotknięty 
został rozporządzeniem  dziennik NowostLt 
W yjaśnia to Politischc Gorresp. następn ie: 

Naród rossyjski znajduje się w tej 
chwili wpośród dwóch prądów, jeden z nich 
je s t wsteczny, drugi liberalny. Pierw szy 
znajduje się w mniejszości, ale posiada za 
to w ładzę i powagę tradycyjną pomiędzy 
klasam i nieośw ieconem i; drugi ma w praw ­
dzie większość za sobą, ale je s t bezsilny, 
gdyż nie posiada żadnego organu, któryby 
go reprezentow ał, b ronił jego interesów  i 
popierał dążności. Jedyną bronią prądu li­
beralnego je s t słowo, które znalazło wyraz 
swój w prasie. S tronnictw o w steczne, które 
wie o swojej w ew nętrznej słabości, nie chce 
dopuścić do swobodnej dyskusyi, w jego o- 
czach bowiem żadna inna frakeya, oprócz 
niej samej, nie pow inna istnieć i posiadać 
organów prasy. W ynika z tego, że najlżej 
sze usiłow anie objaw ienia innych zapatry­
wań od uznanych przez stronnictw o w pły­
wowe zostaje natychm iast stłum ione. W tem 
to je s t źródło surowych rozporządzeń prze­
ciw prasie, która musi to znosić, nie posia­
dając żadnego środka obrony i z tego to 
powodu wymierzony został cios przeciw No- 
wostiom. Położenie prasy rossyjskiej u tru ­
dnione je s t niezm iernie tem, iż nie może się 
oryentować, co bowiem dziś wolno, jutro 
staje się karygodnom ; co uchodzi M ostow ­
skim Wiedomostiom , to ściągnęłoby surową 
kurę na każdy inny dziennik. W ten sposób 
redakeye nie posiadają żadnych zgoła w ska­
zówek. Nie m ają ich także w ustaw ie p ra ­
sowej, ponieważ cenzura ma obowiązek pil­
nować słow a drukowanego, a w ładze wyż­
sze przeciw nie lubią czytać pomiędzy w ie r -< 
sza mi i szukać myśli zakrytych. Nadm ienić 
przytem  trzeba, że stronnictw o liberalne 
je s t tu w łaśnie konserw atyw nem , gdyż nie 
dąży do czego innego, jak  do utrzym ania 
reform  A leksandra I I , które obecnie obo­
wiązują, podczas gdy konserw atystów  z punk­
tu w idzsnia lojalności możnaby raczej n a ­
zwać rewolucyonistam i, chcą bowiem obale­
nia obecnego system u i zarzucają liberal­
nym  naukowy eklektyzm, zapom inając, że 
Rossya wszystkie zdobycze ostatnich wie­
ków zawdzięcza temu jedynie, iż zużytko­
w ała wszystko co było dobre i pożyteczne 
u innych narodów. Pow rót do przeszłości, 
czego wielu pragnie, byłby zgubny i wywo­
ła łb y  zatargi, których trudno obliczyć. Jak  
dalece eklektyzm podziałał naw et na  niwie 
językoznaw stw a i odrodzenia, najlepszym  do­
wodem tłóm aczenie Iliady Gnedicza, k tó re­
go stu letn ią  rocznicę urodzenia obchodzono, 
a którego pism a z przed pięćdziesięciu lat, 
n ie dalej, są dziś zaledwo uczonym i znaw ­
com języka dostępne, podczas gdy dla ogółu 
w ykształconego pozostały dziś zupełnie u- 
bcemi.

K R O N I K A
Czerwony Krzyż. Warne zgroma­

dzenie członków krajowego stowarzyszenia dam 
patryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża w Ga- 
lieyi odbędzie się we środę, dnia 12 marca 
1884 r. o godzinie 12 w południe w biurze 
stowarzyszenia (nowy gmach Namiestnictwa II 
piętro), na które zarząd stowarzyszenia wszyst­
kich członków zaprasza.

— Komitet obywatelski dla przyjęcia
delegatów ,,Kółek rolniczych11 we Lwowie, ukoń­
czył i zamknął swoją czynność na piątkowem 
posiedzeniu. Według zamknięcia rachunkowego 
ogół przychodu wj nosił kwotę 868 zł., zaś 
rozchodu 790 zł. 6c t., nadwyżkę więc w kwo­
cie 77 zł. 94 ct. przeznaczono na rzecz stowa­
rzyszenia „Kółek rolniczych". W runryce do­
chodów wymieniamy znaczniejsze subweneye i 
datki.: Rady miejskiej 400 zł., Wydziału krajo­
wego 300 zł., galic. banku kredytowego 100 
zł., oddziału lwowskiego gal. towarzystwa go­
spodarskiego 10 zł., p. VVł. G. 25 zł., ks. W. 
Kalinki 10 |zł-, ks. Odelgiewicza 5 zł i t. d. 
W końcu komitet obywatelski uważa sobie za 
obowiązek serdecznie podziękować za naszem 
pośrednictwem wszystkim, którzy swą pracą 
lub w jakibądź inny sposób przyczynili się do 
należytego przyjęcia licznych gości, przedewszyst- 
kiem zaś wyraża podziękowanie Wiel. OO. Do­
minikanom. Franciszkanom i Karmelitom, szan. 
właścicielom hotelów George’a, Europejskiego i 
Langa, towarzystwu Skala, jego protektorowi 
ks. kanonikowi Odelgiewiczowi, tudzież p. Sze­
remecie i towarzystwu Gwiazda, za udzielenie 
lokalów na mieszkanie dla włościan ; dalej szan. 
zarządowi kasyna miejskiego, za bezpłatne uży­
czenie sali na obiady dla członków zjazdu, dy­
rektorowi teatru p. Dobrzańskiemu za znaczne 
zniżenie biletów wstępu do teatru, tudzież za 
udzielenie bezpłatnie garderoby dla teatru w Ska­
le; szanownemu gronu amatorskiego teatru za 
udział w przedstawieniu tamże zacnym nau­

czycielom szkół ludowych za chętną pomoc przy 
rozlokowaniu i oprowadzeniu gości po mieście, 
wreszcie, pp. Baczewskiemu, Kiselce, Lilieniel- 
dowi i Schmeikesowi za bezinteresowne przy­
czynienie się w ugoszczeniu delegatów. Dzię­
ki obywatelskiemu współdziałaniu powyższych 
władz, instytucyj i osób, komitet obywatelski 
zdołał wywiązać się odpowiednio z trudnego 
swego zadania.

(L )  Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych. Pod przewodnictwem Leszka lir. Bor­
kowskiego odbyło się wczoraj 17 z rzędu walne 
zgromadzenie lwowskiego towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych. W wstępnem przemówieniu 
uczcił pan przewodniczący pamięć zmaiłych 
w roku zesz. członków, ś. p. Korytyńskiego i 
Jakubowicza, poczem prosił o wybór komisyi, 
która w roKu przyszłym miałaby przedłożyć 
wnioski co do wyboru nowego zarządu, szano­
wny bowiem prezes oznajmił, iż godności tej 
piastować dalej nie może.— Zajmujące były szcze­
góły sprawozdania z czynności zarządu, odczy­
tanego przez p. Grelińskiego. W r. z. ubyło 
towarzystwu członków krajowych, ale natomiast 
wzmogła się cyfra członków z po za granic 
kraju. Zeszłoroczna wystawa dzieł sztuki nie 
przynosi zaszczytu stolicy; zwiedziło ją tylko 
3.607 osób, tak, że towarzystwo musiało po­
kryć z własnych funduszów niedobór w kwocie 
411 zł. Podnoszono zarzuty, że artyści wzięli 
bardzo mały udział w Zeszłorocznej wystawie 
lwowskiej; zarzut ten jest niesłuszny, jeżeli się 
zważy, że każdoroczna wystawa lwowska nie 
przynosi artystom zgoła żadnej korzyści rnate- 
ryalnej, nikt bowiem we Lwowie nie kupuje 
cennych dzieł sztuki. gorsza, nic mają też 
artyści żadnej ztąd korzyści moralnej, gdyż Kry­
tyka lwowska, spoczywająca zazwyczaj w rę­
kach ludzi niepowołanych, jest zawsze surową, 
bardzo wymagającą, i niesprawiedliwą. Spra­
wozdawca usprawiedliwia te zarzuty cytowaniem 
faktów. Dla zachęcenia artystów, zamierza dy- 
rekeya towarzystwa prowadzić w życie projekt 
Siemiradzkiego, według którego artystom , za 
dzieła znakomite miałyby być rozdawane me­
dale. W r. z. zakupiło towarzystwo z własnych 
funduszów kilka dzieł sztuki za ogólną kwotę 
1.380 zł. Dochód ogólny wynosił 7.854 zł., 
rozchód zaś 5 516 z ł . ; nadwyżka w dochodach 
wynosiła 2.338 zł. Fundusz zapasowy wynosił 
178 zł., a fundusz założenia galeryi obrazów 
687 ' zł. Fundacya stypendyjna J . Matejki wy­
nosiła 4 434 zł. Z tej fundacyi pobiera już 
stypendya dwóch uczniów krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych, po 100 z ł . ; jeden z nich, p. 
J. Styka zrzekł się stypendyum, które nadano 
p. Wdowiszewskiemu; drugim stypendystą jest 
p. Witwicki. Depozyt dzieci ś. p. Gryglewskiego, 
zostający pod zarządem towarzystwa, wynosił 
z końcem r. z. 951 zł. Sprawozdanie to przy­
jęło zgromadzenie do wiadomości, udzieliło dy- 
rekcyi absolutoryum i wybrało do dyrekcyi po­
nownie pp. Hausnera Ottona i Juliana Zacharje- 
wicza a do komisyi lustracyinej pp A. Bogda­
nowicza, Szarawskiego, A. Soleckiego, J. Gąsio- 
rowskiego, dr. Moszyńskiego i M. Nierensteina.

— Sprostowanie. W numerze ostatnim 
Gazety Lwowskiej w korespondencyi z Krakowa, 
mianuwicie zaś w tym ustępie, w którym jest 
mowa o słuchaczu medycyny p. Różańskim, 
zaszła pomyłka, którą niniejszem prostujemy: 
Zamiast graduowany, winno być a r e s z t o ­
w a n y .

— Teatr. Dziś, w poniedziałek, 10 mar­
ca, Faust opera w 5 aktach Gounoda. Benefis 
i ostatni gościnny występ p. F. B.roulika, pierw­
szego tenora opery nadwornej w Wiedniu. 
W roli Małgorzaty wystąpi panna Rossini, 
a partyę Siebla na życzenie benefisanta od­
śpiewa pani Skalska. Mefistem będzie p. Natale 
Pozzi. — Jutro, we wtorek, 11 b. m. Na do­
chód towarzystwa Oświaty ludowej wieiki kon­
cert z udziałem p. F. Broulika, panny Rossini, 
pani Bronisławy Dowiakowskiej, piimadonny 
opery warszawskiej, pani Teofili Nowakowskiej, 
pp. Ludwika Marka, Henryka Jareckiego; arty­
ści dramatu odegrają Złotego cielca. P. Broul.k 
między innemi odśpiewa dwie pieśni Reudla po 
czesku i „Szumią jodły" z H alki po polsku.— 
Dnia 24 b. m. odbędzie się w teatrze wielkie 
uroczyste przedstawienie jubileuszowe, na cześć 
Jana Kochanowskiego z udziałem pierwszych 
naszych sił artystycznyoh i amatorskich. Arty­
ści naszej sceny wykonają utwór Kochanow­
skiego pod tytułem Odprawa posłów greckich 
który pierwszy raz granym był „na teatrum 
przed królem j. m. i królową j. m. w Jazdo- 
wie pod Warszawą dnia 12 stycznia roku pań­
skiego 1578 r., na feście u j. m. pana Jana 
Zamojskiego naówczas podkanclerzego a po­
tem kanclerza i hetmana wielkiego koronnego". 
Celina Chaumout, sławna komiczna artystka 
teatru Palais-Royal w Paryżu, w przejeździe 
z swojem towarzystwem do Petersburga, urzą­
dzi u nas trzy przedstawienia w języku fran­
cuskim dnia 5, 6 i 7 kwietnia, składające się z 
następujących, granych na naszej scenie sztuk •
1. L a  Gigale (po polsku Kuglarlca). 2. D w or­
com  (Rozwiedźmy się). 3. L a  petite marąuise 
(Margrabina), W sztukach tych Celina Char- 
rnout jest mistrzynią komizmu, który jest zi- 
razem szczytem elegancyi i przeróżnych komi ;z- 
nych a delikatnych odcieni artystycznych. — 
Bilety na te przedstawienia abonnwaó można w 
kasie teatralnej.

— Dr. Benedykt D ybow ski, jak

donosi warszawskie Słowo, wyjęciu.*  ̂
dniach z Warszawy na dni kilka do >̂f;l,fcrS jnjbo- 
celem uregulowania swoich stosunki w 1 j 
wych, jako były lekarz okręgowy w U1 ^  
Syberyi. Po załatwieniu tej sprawy. zna , ^ e. 
podróżnik uda się do Lwowa, dla objęcia 
dry zoologii w uniwersytecie tutejszym

=  Cielesnego uszkodzenia 
czeladnik stolarski, Jan Macnnicki, gdy PrẐ  
jając szyld na murze hotelu Langa, spadł * 
biną, na której stał, na chodnik.

=  Zamach samobójczy.
introligatorski Piotr R., doznawszy zawodu w m 
łości, strzelił do siebie dnia 8 b. m. przecI P g 
łudniem w mieszkaniu niejakiej M. M. P°d 
ulica Kurnicka, aż 6 razy z rewolweru, ‘eC 
nawet się nie zadrasnął, tylko omd'ały, sądz$c’ 
że już położył kres swemu życiu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lo»' 
dynie par Anglii, earl of Sandwich, w 73 rok* 
życia; w Rzymie dziekan świętego Koilegid®’ 
kardynał di Piętro; w Paryżu były ambas»d°r 
francuski w Konstantynopolu i Londynie, Ch»r" 
les Tissot, znakomity znawca Wschodu i ucz***!' 
archeolog, przsżywśzy lat 56.

— Kongres leśników austryackicj* 
otwarty będzie dnia 13 b. m. rano w sal*8 
towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu. 
wnym przedmiotem obrad jeg o  b ęd ą  pot°^ 
i strumienie leśne w inondowanych r. IS®"1 
okolicach Tyrolu i Kaiyntyi.

— Centralna kom isya statystyczni
w  W ie d n iu  o d b y ła  p rzed w czo ra j ra n o  u roczysk  
sw e  doroczne p o s ie d z e rie  w  obecności p. Mi11*' 
s t r a  o św ia ty , k tó ry  u w ia d o m ił  z e b ra n y ch  o m*8' 
n o w an iu  ra d c y  d w o ru  d r. In a m a -S te rn e g g a  j eł 
p rezy d en tem . W  p rz em ó w ien iu  sw ojem  podnió8̂  
p. M in is te r  d o n io słe  zn aczen ie  zm ia n , dokou*' 
n y ch  w  o rg a n iz ac y i u rzędow ej s ta ty s ty k i  i  we- 
z w a ł k om isyę  c e n tra ln ą  do z re d a g o w a n ia  now eg0 
s ta tu tu .

Królowa „ah iti, M arah u , baw iąc* 
w  P a ry ż u , b y ła  w  ty c h  d n iach  o b ecn ą  n a  posi®' 
d z en iu  Izb y  d e p u to w a n y c h , a  n a s tę p n ie  m iał* 
a u d y en cy ę  u  p re z y d e n ta  p. G revy .

—  Przed sądem p o p raw czy m  w  P&" 
ry ż u  to cz y ła  się  w  ty c h  d n ia c h  s p ra w a  jedneg® 
z n a jz u ch w a lsz y c h  cz łonków  ta k  zw anej „p rasy  
re w o lw ero w ej"  p a ry sk ie j ,  n ie jak ieg o  D ay id a , 
k iik a k ro tn ie  ju ż  za ek sto rsy ę  i n a p a śc i pO' 
w ażn y ch  osob k a ra n e g o , z a ło ży c ie la  n ie is tn ie ­
jąceg o  ju ż  dz iś d z ie n m k a  Grand Journal, oraz 
w y d a w c y  czaso p ism a  Credit N ational i dy­
re k to ra  jed n eg o  z o szu k ań czy ch  b a n k ó w . Sąd 
d o w ió d ł D a v id o w i n a d u ży c ia  z a u fa n ia  w  1.559 
w y p a u k a c h  i o sz u k a n ia  sw y ch  k lien tó w  o 3 
przesz ło  m in o n y  fran k ó w , i sk a z a ł  go n a  dzie­
s ięc io le tn ie  c iężk ie  w ięz ien ie  —  lecz zaocznie, 
o sz u st bo w iem  w  czas  jeszcza  z d o ła ł  s ię  ulo tn ić 
z F ra u c y i  i z ap ew n e  u m k n ą ł  do A m e iy k i. P o ­
m iędzy  o fia ram i D a t  ida z n a jd u je  się  w ie le  osób 
du ch o w n y ch .

—  M loda Amcry kankr>. Je d e n  z d z ien ­
n ik ó w  n o w o jo rsk ich  o p o w ia d a : D o b a n k u  oszczę­
dnośc i w  M a n c h este r , w  N e w -H am p sh ira  p rzy ­
sz ła  w  ty ch  d n ia c h  s ie d m io le tn ia  d z iew czynka  
i w y ra z iła  życzen ie  zw ied zen ia  z a k ła d u . P o n ie ­
w aż dziecko b y ło  sam e, k a sy e r  b a n k u  w z ią ł  je 
pod sw o ją  op iekę i p o k a z a ł m u  po ko lei k sięg i 
b an k o w e, k sięg i g łó w n e  K w ita ry u sze , w reszcie  
o g n io trw a łe  i od w ła m a n ia  się  z ło d z ie i zabez­
pieczone k asy , a  n a w e t n a d e r  sk o m p lik o w an e  
zam k i u  ty c h  o s ta tn ic n . D z iew czy n k a  o g lą ­
d n ąw szy  to  w szy s tk o  w y ra z i ła  sw oje  zadow ole­
n ie  i o z u ą im iła  u rz ęd n ik o m , że ojciec je j z łoży ł 
d la  niej w  ty m  b a n k u  p ięć  d c la ro w , c h c ia ła  
się  więc n a  w ła sn e  oczy p rzek o n ać , czy p ie ­
n iąd ze  te  są  p e w n ie  u lokow ane.

Towarzystwo miłosierdzia 
p. n. „Opatrzność4*

( L ) Istn iejące we Lwowie od kilku 
la t Towarzystwo m iłosierdzia, pod protekto­
ratem  J. W. Namh-stnikowej Zaleskiej, ks. 
L. Sapieżyny i prezydenta m iss!a p. D ą­
browskiego, mające na celu zm niejszenie że­
bractwa w stolicy i um oralnienie wyzyski­
waczy publicznego m iłosierdzia, prowadzą­
cych zuchwale niecne a wcale in tratne rze­
miosło, odbyło wczoraj walne zgromadzenie. 
N i życzenie J . W. pani Namiestnikuwej, 
któru je s t zarazem zastępczynią przewodni­
czącej ks. L. Sapirżyny, objął przewodnictwo 
p. Dąbrowski, a dyrektor, p. Nowak, odczy­
ta ł sprawozdanie, z którego podajemy waż­
niejsze szczegóły: Dochody Towarzystwa
w r. z. wyno«iły 9.3u5 złr., a z nadzwy- 
czajn. mi datkam i, przeznaczonemi na zakup- 
no domu, 15.908 złr. Na tę sumę złożyły 
się następujące pozycye: od członków i do­
brodziejów Tow arzystw a zebrano 2.838 złr I 
jednorazowe datki przyniosły J500 zł.; sub- 
weneya m Lwowa 600 z ł r ; ze sprzedaży 
znaczków uzyskano 339 złr.: kasa oszczęd­
ności dała 250 z ł r ; ja łm użna rzu?ana do 
skarbonki, umieszczonej u wózka, do które­
go je s t przyprzęgnięty osiołek, przjrn>os*a 
1.210 złr.; w domu pracy zarobili ubodzy 
klejeniem  pudełek, tłuczeniem  farb, t r dJa'  
n iem  różnych korzeni, darciem  pierza i ^  P-



b g *  * ;  z przedstaw ień teatralnych i z ! Szczakowy,
j “‘u z tombolą uzyskano 1 A 7 ' z' ■ j

Zwyczajne wynosiły 9.189 złr., •
P110 realności pod 1. 1 Przy u _-^lila- Jako pierwszą ratę (i 510 z ł r ; 

z&zUa~VI wJ n °si zatem 33 złr. Sprawozdanie 
złr. jCZfa’ dochód zwykły w sumie 9.365 
Przesył Z*3̂ Ł skrom ny ua stolicę liczącą 
W ie  S*°. ly s*?cy mieszkańców; wypada 
ąa r ĵ 1 Da jednego mieszkańca tylko 9 ct. 
z. | Cał.v; prócz tego wykreśliło się w r. 
W c h  CZłonków z listy członków wspiera- 
dą t ], W  że dochody w r. b. wynosić bę- 
l*ły» ^ 6 5  złr. Dom pracy spełnia na- 

n i16 SWoJe zadanie; przeciętnie pracowało 
móo. ^  w ciągu r. z. 81 osób dziennie, a 
gdyk 011 zatrudnić daleko więcej osób, 

°^ ć ł publiczności w spierał hojnie 
5iej a.rzystwo. Żm n ejszyłaby się także znacz- 
kó̂ p czlja natrę tnych  żebraków i próżnia,- 
blj ’ ję c z ą c y c h  się po ulicach, gdyby pu- 
mUźu °sć, zam iast gotówką, daw ała im ja ł-  

ZQaczkami, które można nabyć w 
° * arZystw je.

Piad' Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro-

•Najważniejszym

i udzieliło dyrekcyi 

przedm iotem  obrad,które

Wsk i . b y ła ' spraw a nabycia realności pod
l0^ . spisał protokolarnie re jen t, p. Szeme-
|. |  "  '  w j ia  s p r a w a  u a m e i a  i c a m u s u  p uu  
Up0 Przy ulicy św. Zofii. W roku zeszłym 
p ^ ^ ^ i ł o  zgrom adzenie kom itet do zaku- 
go- f i  realn °ści od gal. Banku kredytowe- 
r2e’ k°m itet wywiązał się z tego zadania i 
pa> Zoilą realność, ocenioną na 35.000 złr.,

r j n  I ,  a _ 1 O  rr A A  A w m « ł-T T n r ,  J J . .

gb y* za kwotę 18.500 z łr Am ortyzacya dłu-

juz przeszło 1500 złr., następni 
j °tistanty R adziw iłł, który co roku przesy- 
a k"Totę 1000 franków ; pp. Abrahamowi

?u śc iąg n ię teg o  w kasie oszczędności ma
25 lat, a fundusze na ten  cel wpły-

**•>4 od dobrodziejów Tow arzystw a W cią-
4? dwóch la t zebrano ogółem 5408 złr.,

rubli sr., 1 0 0 0  franków. W  szeregu
,°brodziejów pierw sze miejsce zajmuje ro-
^Zltta J. o. książąt Sapiehów, k tóra  ofiaro-

a już przeszło " 1500 złr., następnie ks 
.a

„  kwo __   ■
°wie, hr. K onstanty A ugust i Tom asz Za- 

| ^ J s c y  i wielu innych. Zgrom adzenie upo- 
• 'lżniło pp. Jakóba Lewickiego i dr. W. Lalka

0 podpisania kontraktu  kupna i sprzedaży, 
d a r te g o  z gal. Bankiem  kredytowym .

W końcu wybrało zgrom adzenie nowy
1 ydział na  r. b. ; w skład jego w chodzą:

O. ks. L. Sapieżyna, J . W. Namiastniko- 
p. A. Zaleska, A. Abrahamowiczowa, L. 

oernerow a, L. B ra tkow ska, G etritz , J. L e­
sicki, dr. J. Malinowski, S. M arkiewicz 
Nowak, ks. Z. Gorazdowski ks.

J.
Z. Odelgie-

—z, dr. J. Stella Saw icki, pani G. W rot- 
0,,rska, M ichałowa Sawicka i dr. W Lalko.

• j  wnłacypuip z ski nie zrobi praktycznego użytku z prawa
 — r  k-°deńska'koieja i otrzym a w krót- konw ersji dóbr tej in sty tucji. W każdymwarszawsko-wiedensKąKo j j Dabrowa :ednak rHZIe konwersja ta wisiałaby jak
ce przez wybudowanie lm . ia m |efa Damokie„a nad kongregacyą de pro-

now a kolej lokalna * 1  , *zelazną. W D ^orac wysytkę drogą

sięgnie 'Vls,V ’jaWOrznickicii do Krakowa i i W sobotę w I z b i e  f r a n c u s k i e j  
w odną węgli j Królestwa Polskiego. 0(j ni0sła znowu lewica sprzym ierzona ze
okolic nadwis < • stronnictw em  dem okratycznem zwycięstwo

wbrew opozycji gabinetu , uchwalono bowiem 
kntniem posiedzeniu I z b y  d ę - 3 1 8  gł 0Sam'i przeciw 175, że nauczycieli lu 

Na S&D, j m u  w ę g i e r s k i e g o  dowych  mianować mają prefekci 
p u t o w a n y c  i - naStępUjąeą  interpela- ptorowie akademii
dep. H e l  ty  wu‘ . . .  \Vedług jednogłos- Republiąu* Fraęaist potw ierdza wiadocyę do prezesa . za^ aIliczI1ych

mość. że rząd rozesłał okólnik do prefektów 
nych doniesień k J ^  dotych czas austro- wzy wajacy ich. ażeby zebrali dokładne szcze 
dzienników w istn . J.rzu zaszedł  godny uwa- óły

o o rganizacji stronnictw a m onarchicz 
niem ieckiem  p rz j®  rozinaicie bywa przed- „eJo . N adm ienia dalej ten sam organ, że
gi zwrot, który je a  gtr0Jiy tw ierdzą, iż równocześnie m ają byc przedsięw zięte środ- 
stawianym . & Jea“ L  • wewnętrznej istoty ki p lZr Ciw hr. Paryża. Do okólnika dołączo- 
przym ierze co  do sw J J  j zostało tylko nY zoStał Kwestyonarz zawierający pięć za
nie doznało żadnej .-------u ^  szezegółowych, o ile się wzm ogła or

<>anizaeva po mierci lir. Cham borda, jak  
funkcjonuje i jak  podzielona, .jakie dzienni­
ki posiada stronnictwo, czy istnieją komite-

ty ł fRzad został zaniepokójm y ponownero 
wichrzeniem frankcyi anarchistów  i kazał 
aresztować pięciu tych, jak  mowi Ldransi- 
anr.nt obywateli1’, którzy rozdaw ali odezwy 
treści podburzającej, wzywające do zgroma 
L n i a  na jednym z placów Paryża

D zienn ik i w ieczorne z soboty  donoszą,
•e w T onkin ie rozpoczęto w p raw dzie kroki

rozsziTzonem. Zdaniem  innych nie ma tu 
mowy o zwykłem przyłączeniu się Ro«syi, 
lecz o forraalnem pisem nem  przymierzu za- 

trzech cesarzy n a  pewien 
Peters-wartem  przez"  «v. t ----------  _

przeciąg czasu, podobno na la t piec. Peters­
burska prasa półurzędowa przedstawia to 
nowe ukształtow anie stosunków jako tryum f 
dyplomacyi rossyjskiej nad A ustro-W ęgra­
mi, gdyż ostrze tego ukształtow ania prze 
ci w nim  je s t  w łaściwie zwrócone. Wobec 
tych doniesień  pozwalam sobie zapytać p 
prezesa gabinetu, czy wiadornem mu jest.

asach ostatnich na tern po-

z  m *  T e ® f r ?
sz tą  muszę f  o'lle nomieniotie w“ dzied. (żonerat N«gri»r rozbij wprawdzie
z o r v e n t o w a n i a  Izby .) , • f  j?  i > r Z e -  • r „ . . 7 i l  tame. zbudowaną na rzece ku Ba-
pogłoski są lub me są prawdzi _ mię(j zy ? ' • hnwj lecz spotkał drugą, silniejszą, za-
N-WSZam iiiRÓsCsyya Pprrazyszłi do skutku przy- chodzi więc wątpliwość c z y ^  M
m £ Z  lu* p o ró ż n ie n ie , mąjące cechy przy- uzyte kanom erk. p .zy  ataku^na B aknm h

0STATUA POCZTA
I z b a  d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń -  

g óT ^ Prowadzi dzisiaj dalej o b r a d y  o- 
t 0 116 n a d  p r e l i m i n a r z e m  b u d ż e -  
.  V .m .  Ju tro  dyskusja  ogólna ma być 

D zisiaj m ial przemówić pierwszy 
kto” e.n e r r f10 nim  zaś dr. G r e g r .  Nie- 
gj re dzienniki donoszą, iż zabierze także
j e w gP -. ra i n  i s t e r s k a r b u  d r .  D u n a -

I łVe . °b ec tendencyjnego artykułu  N. f. 
a c ks-e’ trak tującego o f i n a n s a c h  a u s t r y -  
^°«t stw ierńza dzisiejsza W ie n e r  Ahcnd-
lOj,’ z^°ta ren ta  doszła obecnie do kursu
kie ’ a osiągnęła tak wysoki kurs, ja - 
a, &o nie iwL-o-mir, juJuoiojno żadna ren ta

m ierzą, do ktorego m iała się także przyłą­
czyć nasza m onarchia? Jeśli tak jes t, zapy­
tuję się, czy przystąpienie nastąpiło  z wie­
dzą i za zezwoleniem rządu węgierskiego 
ewentualnie p. prezesa g ab in e tu ?  Jaki jest 

cel nowego porozum ienia? Ja -  
j spodziewa się prezes gabinetu 

dla naszego kraju z podobnego ugrupowa­
nia m ocarstw? Czy n ie uważa za uspraw ie­
dliwioną obawy, iż przez przystąpienie Ros- 
syi do" przymierza zostanie osłabionym 
istniejący dotychczas pomiędzy naszą m o­
narchią " ■ Niemcami przyjazny stosunek, 

jednak  nasz stosunek do Ro-ssyi 
nie dozna najmniejszego polepszenia ? ‘-

W ę g i e r s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  uchwaliła w trzeciem  czytaniu przed­
łożenie o p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u .  W 
tych dniach przedłożeniem  tem zajmie się 
Izba m agnatów.

w dzień urodzin 
się w B e r  1 i n i e 

na
zo-

Przedwczoraj, jako 
cara rossyjskiego, odbył 
w pałacu królewskim o b i a d  g a l o w y ,  
który prócz członków familii cesarskiej 
stało zaproszonem całe poselstwo ross 
kilku m inistrów  i wielu dostojników
skich i wojskowych.

K s. k a n c l e r z  spodziewanym
przedwczoraj w Berlinie.

Biskup z A ngers, Freppel, został we­
zwany przed radę stanu, jak  donoszą, dla 
tłumaczenia się z zarzutu, iż nie pozwolił 
duchowieństwu swojej dyecezyi podawać wy­
jaśnień w sprawie jakie ś nadużyć w adm i­
n istrac ji kilku kas pensyjnych, założonych 
dla wiekowych i chorych duchownych.

Według doniesień z P a r y ż a ,  spraw a 
handlu niewolnikami w Sudanie spowodo­
wała żywą w y m i a n ę  n o t  p o m i ę d z y  
P a r y ż e m  a L o n d y n e m .  Rząd an g ie lsk i 
iniał* dać zadawalające wyjaśnienia. Lord 
G ranrille oświadczył, iż  Anglia tylko do pe­
wnych granic udzieli aprobaty rozporządze­
niom Gordona. Rząd Jej król Mości nio od­
stąpi od istniejących traktatów  i dopilnuje, 
ażeby stypulacye obowią mjące Anglię w Lgi- 
pcie °o do handlu niewolnikami, zostały ści­
śle spełnione. Lord Grauvi!ie dodaje jed n ak  :
„ Przedewszystkiem jednak potrzeba utrzymać 
urok i powagę Anglii w Sudanie, bez czego 
rząd angielski nie mógłby przedsięwziąć kro­
ków sku tocznych. “

dwor-

był

n ' e wJ kazała dotychczas
J vif ttl,

Dawiący od dni kilku w
Waj ^ y n a ł  S c h w a r z e n b e r g
k

a r d '  

^ici?jrzedwczorftJ

W iedniu ks.
konfero- 

dłuższy z p■uiT przez czas
w yznań i oświaty w spraw ie ure- 

0 0 jPan' a wydziału teologicznego w Pradze. 
k ą jA ^n n ik ó w  praskich telegrafują, że ks. 
k r M b a ł ,  p r z y j m u j ą c  d e p u t a e y ę  
JąL ,b u c z e s k i e g o ,  podniosł, iż podział 
byk tetu teologicznego na czeski i niemiecki 

^ połączony ze znacznem i trudnościam i.

^ł° ^e m d rn b la tt  donosi, iż policyi powio- 
^  wpaść na ślady nowych agitacyj so- 

stycZnych.

esse piszą z K rakow a: D nia 10

Pt;
ę- °dbędzie się na stacyi kolei północnej 
^hełm ku rewizya trasy  projektow anej

>14 ^  1&żyniera H ortiga k o l e i  l o k a l n e j  
r z Q o - C h e ł m e k - D  w oWy. Przez 

fzJ<Jć • aŁie teJ 0l^n ' 0Sl  znaczną ko- 
bietyjko kopalnie węgla w Jaw orznie, 

Ważn>ejsza, galicyjska kolej trans- 
°leiQ̂ a z°stan ie  bezpośrednio połączona z- l e j ^ T  z<>stanie bezpośrednio 

KS y n r '- W Królestwie P ° isk*em - P unk t koń- 
^J ie jjj^ ^k to w an e j kolei lokalnej Dwory jest 
ż i k0ir° WIlocze®a ê odnogi galicyj-

W 61 r̂an sw ersalnej Skawina-Oświęcim, 
z&a prowadzi już od daw na kolej do

Koło polskie w parlam encie niemieckim 
ukonstytuowało się w ten sposób, że na pre­
zesa jego obranym  został p. Ignacy Łysko- 
wski a na sekretarzy pp. Bolesław Kosso- 
w ki i dr. W itold Skarżyński.

Równocześnie z zebraniem się parla­
mentu niemieckiego nastąpiło z l a n i e  s i ę  
f r a k c y i  p o s t ę p o w e j  z s e c e s y o n i s t a -  
m i .  której rezultatem  je s t utworzenie no­
wej frakcyi pod nazw ą: „Niemieckie wolno- 
myślne stronnictw o44. Nowe to stronnictwo, do 
ktorego przystąpiło 110  deputowanych, w y­
dało odezwę, w której wypowiedziało swój 
program. D zienniki liberalne witają z wiel-r y o —  -----------  ------
kiem zadowoleniem nowo powstałą frakcję  i 
w yrażają nadzieję, że przyczyni się do wzrno- 
7 e n 'a liberalizm u, któremu chciałoby się 
odzyskać na  nowo utraconą przewagę w eia- 
łach prawodawczych tak Prus, jak  i Niemiec.

W edług doniesień dzienników wiedeń­
skich, r z ą d  a u s t r y a c k i  n i e  p r z e s ł a ł  
dotychczas o d p o w i e d z i  ri a n o t ę K u r  y i 
w s p r a w i e  P r o p a g a n d y .  Z drugiej je ­
dnak strony podnoszą, iż w wiedeńskich 
sferach dyplom atycznych in teresują się ży­
wo spraw ą kongregacyi de propaganda fide, 
a z różnych w ynurzeń można wnosić, że 
rząd austryacki życzyłby sobie, aby Włochy 
przez pewne ustępstw a uwzględniły doniosły 
charak ter cywilizacyjny tej instytucyi. Ko­
respondent Czasu pisze, iż w kołach w ło­
skich w W iedniu zapew niają, że rząd wło­
ski z własnej inieyatywy pragnąłby na rzecz 
kongregacyi de propaganda fide poczynić 
wszelkie możliwe ustępstw a, z drugiej jednak 
strony zaznaczają, że byłoby bardzo trudno 
bez dotkliwej szkody dla znaczenia g ab i­
netu D epretisa, pozyskać w Izbie włoskiej 
większość dla ustaw y specyalnej , sprzyjają­
cej tej kongregacyi. Być może, iż rząd wło

Wittdeń 9 marca. Dzisiaj rano 
zmarła po ciężkich cierpieniach Księ­
żna J o a n n a  A u e r s p e r g ,  małżonka 
byłego prezesa gabinetu. Pogrzeb od­
będzie sie we wtorek.O Ł.

Berlin, 9 marca. N o rd d . Allg. 
Ztg. twierdzi, że wówczas gdy ma­
china piekielna znajdowała się na 
dworcu Paddington w Londynie, młod­
szy syn cesarzewicza ks H e n r y k ,  
przebywał wraz z Munsterem w po­
koju po nad magazynem, gdzie była 
owa machina, która z tego tylko po­
wodu nie sprowadziła wybuchu, iż 
przyrząd zegarowy zanadto był za- 
tłuszczony. W przeciwnym razie ka­
tastrofa byłaby nieuniknioną.

Paryż, 9 marca. Pakunek nada­
ny w Lugdunie pod adresem hr. Pa­
ryża a  z a w i e r  a j ą cy  b o m b ę ,  zo­
stał skonfiskowany przez policyę.

Przed koszarami w Lugdunie eks­
plodował wczoraj n a b ó j  d y n a m i ­
t o wy .  Jeden podoficer poniósł śmier­
telne uszkodzenie.

M ad ry t, 9go marca. K r ó l  jest 
cierpiący na zapalenie oskrzeli (bron- 
ch itis).

lvair, 9 marca. Hewett zawe­
zwał O s m a n - B i g m ę ,  a b y  p o d d a ł  
s i e  do  p o n i e d z i a ł k u ,  w przeci­
wnym razie już we wtorek wyruszy 
przeciw niemu. Osman Digma miał w 
Sinkacie urządzić nowy pobór. Woj­
ska jego obliczają na 6000 ludzi.

B e rlin , 10 marca. Na wczoraj­
szym obiedzio galowym, danym z po­
wodu rocznicy urodzin cara, cesarz 
W i l h e l m ,  zwracając się do amba­
sadora Saburowa, w z n i ó s ł  t o a s t  
na  c z e ś ć  c a r a ,  poczem muzyka 
zaintonowała hymn rossyjski.

P a ry ż , 10 marca. (T e l. p ry w .)  
Z L u g d u n u  donoszą, że k a s e t a ,  
w y s ł a n a  przez posłańca publicznego 
pod adresem h r a b i e g o  P a r y ż a ,  za­
wierała dynamit, bombę i bawełnę 
strzelniczą. Gdyby przesyłka była się 
dostała pod wskazanym adresem, ule­
gliby zamachowi tylko domownicy 
hrabiego Paryża, gdyż sam hrabia 
wraz z rodziną wyjechał do Cannes, 

czein zdawał się nie wiedzieć odda­
wca przesyłki. Posługacz zeznał, iż 
kasetę wręczył mu nieznany, przyzwo­
icie ubrany mężczyzna. Kaseta miała 
zawierać próbki jedwabnych materyj; 
jako nadawca był na niej wymienio­
nym mr. Becker ru e  F eu illa n ts . Ta­
kiego nazwiska i takiej ulicy nie ma 
wcale w Lugdunie.

Rochefort oświadcza w In tra n s i-  
geant, iż nadszedł czas o t w a r  t e j  w  oj- 
n y p r z e c i w  o r l e a n i z m o w i i  wy­
mienia baron Resnacha, jako bankiera 
organistowskiego, który werbuje zwo- 
enników dla sprawy Orleanów. A n a r ­

c h i ś c i  przygotowują na dzień 18 b.m. 
meeting znajdujących się bez zajęcia
robotników.

P r e z y d e n t  G r e  v y  p r z y j m o ­
w a ł  d w ó c h  d e l e g a t ó w  r o b o t -  

i c z y  cl i  z Anzin, gdzie wybuchła 
wielka zmowa. Prezydent nie szczędził 
ini dobrych rad, zachęcał do porozu­
mienia i wyraził ubolewanie, że rząd 
nie może interweniować na drodze
eg a ln e j.

K zym , 10 marca. Nuncyatury 
poinformują biskupów o o k ó l n i k u  
P r o p a g a n d y ,  wydanym w spra­
wach administracyjnych i cywilnych.

K a ir ,  10 marca. O s m a n  D i g ­
ma,  na wezwanie do poddania się, dał 
odmowną odpowiedź. Do Suakimu za­
winął rossyjski okręt wojenny. Ocze­
kiwanym tam jest także okręt hisz­
pański.

W iedeń, 10 marca. W dalszym 
ciągu o b r a d  I z by  d e p u t o w a n y c h  
n a d  b u d ż e t e m  oświadczył p. mini­
ster dr. P r a ż a k  w obec wywodów 
dep. Carneriego i dwóch wniesionych 
interpelacyi, iż wielce jest zdziwionym, 
jak można było jego słowom wyrze­
czonym wśród rozpraw7 nad wnioska­
mi językowTemi przyczem upominał 
przed podziałem Czech powołując się 
na prawm państwowe i tysiącletnie 
dzieje Czech, podsuwać zupełnie myl­
ne znaczenie. Rozumie się samo przez 
się, iż pod prawem państwowem miał 
wyłącznie na myśli ustawy zasadnicze. 
Niestety, ustrój parlamentaryzmu nie- 
pozwmla ministrom wyjaśnić bezzwłocz­
nie wszelkie nieporozumienia, gdyż 
przez to wywiązałyby się znowu dłu­
gie i szerokie rozprawy, a przecież 
konieczną jest rzeczą załatwić poje­
dyncze przedmioty. P. minister odparł 
następnie wyrażenie dep. Carneriego 
„denuneyatorstwa44 i zwrócił w końcu 
uwagę na wfielkie niebezpieczeństwo, ja ­
kie musiałoby wyniknąć z parlamen­
taryzmu, gdyby stronnictwa polityczne 
przekształciły się w czysto narodowe, 
(oklaski po p ra w icy ).

Zabiera głos dep. P l e n e r .

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , 10 marca 1884 r., godzina 10 

^min. 30. Akcye kredytowe 8 ^6 '— , Anglo- 
Austr. 116'75, Unionbank 1 13'50, Kolej Karola 
Ludwika 29S-50, Południowa 146-10, Renta pa­
pierowa —1■- , Galie, listy zastawne  • 
G alicy jsk ie  o b ligacye  in d em n iza cy jn e   •  Q.a '
licyjski bank rustykalny — Losy z r ’l 850

Napoieondor 9 -6 0 '/,, Rubel papie owy 
l ' j  93/4. Usposobienie s+ałe.

Odpowiedzialny redaktor Adam K re c h o  w ie c k l
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Te*tr hr. S k a r b k a  

tV P*miedz. dniu  10 m oren  18 HI
Ostatni gościnny występ pana 

F. B R O U L I K A
pierw -łego tenoru opery 11 d w ó r . w W iedniu

i piąty występ panny 
P A U L I N Y  R O S S I N I

primadonny opery Włoskiej

j r a ® .  « j
opera w 5  aktach Karola Gounoda

K apelm istrz p. H. Ja reck i R eżyser p T . Skalski 
D oktor F -u s t P. Broulik
Mefistofeles P N atale Fozzi
Małgorzata . . .  Panna Rossini
W alenty  Iżak
S i e b e l ..................... P n i Skalska
M a r t a ..............P n i Kasprowiczowa
W agner P . Koncewicz
Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziewczęta, duchy.

Początek o godzinie 7 wieczór.____
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O d c h o d z ą  l e  L w o w a
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny. 

Do Podw ołoczysk , z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg • 
migszany.

Do C zerniow icc : o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 . 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w j 
nocy pociąg migszany.

Do Stanisław ow a, na Stryj: rano ugodź.
7 min. 5 pooiąg m igszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 i min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg migszany.

Przychodzą do Lwowa:
/  Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg posoieszuy o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
4 0 przed południem pociąg migszany o go- 
izinif 7 min 54 wieczór pociąg lokalny. 

L Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze o 
godz. 0 min 17 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
migszanv.

Stanisławowa na Strj j: rano o godz. 8 
min 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg migszany i o 
godz 1 min. 53 po pot. pociąg lokalny 
Szezerzec-Lwów.

Z Czeruiowlec: O godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg migszany;

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pooiąg mig- 
szauy.

i Y A l ) K S Ł 1 5 ł : .

Zwracamy uwagę czytel­
ników na inserat Magazynu d u  
P r in t e m p M  w  P a r y ż u

Operator
m ieszka i ordynuje w Hotelu Kra­
kowskim od godz 2—4 (dia ubogich 

ehorych bezpłatnie).
Dla wygody i trwałej opieki swych 

chorych, zwłaszcza zamiejscowych, stale 
zachowuje kilka pokoi w Hotelu Krakow­
skim po umiarkowanych cenach.

Leczy oraz choroby wewugtrzne i 
skórne. (884 1— 3)

Podziękowanie.
Dotknigei bolesnym ciosem, utratą najdroż­

szego mgża a sieroty najleps<ego ojca ś p. 
Antoniego Oborskiego, c. k. arijunkta 
sądu obwodowego w Złoczowie, doznaliśmy tyle 
współczucia, iż c-ujemy sig w obowiązku złożyć 
publiczne podzigkowanie W. Pogliesowi 
prezydentowi sądn i wszystkim W W. urzg- 
dnikom sądowym i politycznym, Wielebnemu 
Duchowieństwu obrządku rz. kat ig r. kal. Sza­
nownym obywatelom miasta i wszystkim w 
ogóle za uświetnienie pogrzebu Zaś W. Podlaszee- 
kiemu, adjunktowi sądowemu, który swą prze­
mową na miejscu wiecznego spoczynku boleść 
i żal nasz ukoić sig starał i serdeeznemi słowy 
pociechy złożył nam tyle dowodów życzliwości 
i zacnego serca, również W. L Krzeczkowskie- 
nm za jego braterską i życzliwą usłngg, skła- , 
damy najserdeczniejsze dzigki naszem staropol- 
skiern „Bóg zapłać"

Złoczów, dnia 8 marca 1884. J
Józefa, W eronika i Edward Oborscy 
Antonina i Wiktorya z Oborskich Mo- 

gilnicka. (553) tf  . i.n .■ ■nuLm.ŁJ-.ŁJfMim.". . Mail— — — muiimnwBasgiŝ -—

P r z y j e c h a l i  d o  b u o w i i
dnia 10go marca 1884 

H o t e l  G e o r g e ’a
Pp, A. nr. Gołuchowski z Łosiacza. F. 

ozwaro z Krakowa. Dr. W. Rauscher z Wied­
nia. I. Michels z Crefeldu.

H o t e l  l i i i u g a  
Pp. Z Kozieradzki z Warszawy T. Smol- 

nicki z Młynisk S Silber z Przemyśla. I.Lam 
z Wielkich Mostów.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. W. hr. Gurowski z Wołynia. W. 

Rubczynski z Radziechowa. I Jackowski z 
Rokszyna. B Skibniewski z Balic. K. Konce­
wicz z Rossyi. Dr. 1. Wesołowski z Złoczowa.

K p o s t r z e ż e a l a  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatoryum  c. k . U niwersytetu we Lwowie), 

z dnia 10 m arca 1884.
Barom etr 731.55inm. przy tem p. 0°0. Psychro­

m etr su c h y — 5 .3 ’U. Psychrom etr w ilgo tny— 6.05C. 
Prężność pary 2.5mm. Wilgoć 83"L- Zachm urzenie 
10. W iatr ŚE1. Ozon 8.

T em peratura  powietrza — 4.2’ R- 
Barom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom inorza ^  j j  C. 
Najwyższa tem peratura  dnia wczorajsze*  ̂

N ajniższa tem peratura  w nocy — 0-*
Ilość opadu m ierzonego o 7 g. O-Om®-

Spostrzeżenia ■tete»rol«g|caHf *.
(Z obserwatoryum  c. k. Szkoły poli!ecbniezn 

Lwowie) ) -
<f =  49°50’ X =  41 °41 ’ w =  ^4(l "  

Dla 11 marca 1884
E. -  +  10" 1,'„. 0« -  23* 17»'50.V

n, v̂gcn*,,i
Zachód sJońca lOgo m urca 5h. *■>

18h. 23m ., 4. . gjejvc»
W  m arcu nastąp i pierw sza kwadra » • t„j»

4d 3h 9,m  2 ;  pełn ia l i d  Oh IG,ni 1
kw adra 10:1 12h 40,m 1; nów 26d lOh 23,111 ’■ ,pe.

K siiżye  będzie w punkcie przyziomu.'1" ,^po- 
rigeimi) 2 ? i  14bj 5 ;  w punkcie orizieiŁiiy,u 
geum) llid  18fa, 5. „ej

Sło t ?e wstępuje w znak rownomocy wl° j,. % 
10 m arca o 18h, zaś czas gwiazdowy i;róvsna 
czasem średnim  21 m arca o IGh Im  50,u 7.

Równanie czasu będz e przez cały 
datn ie , w skutek czego zegary  zwykłe, wypr
L r t J  n  A..a a  1a  a a a n  A a  l l o n O  lv D f  4będą zegary słoneczne, o ilość E . w Pra

9 marca 1884. 2* 9"

Stau bainm etiu w m ilnrietr. 724 726,,7
Stan tetm om etru suchego 

w st. C'll8. - o . , — 4 ,j

Stan term om etru w ilgotnego 
w st. Cfcls. __•>

“ 1 4 4 ,k

Prężność pary w pow ietrzu 
w m ilim etr. 2,7 2,9

W iigotncść pow ietrza w zglę­
dna w 60 8 6

Stan nieloa. 10 2

K ierunek wiatru. W. sw.

Moc w iatru. 2 I

05

10

SW;
1

Ilość o p a d i mierzona o 2* 0,®®,____________
Najwyższa tem pera tura  w ciągu dn ia, odezjt'1"*

° 9 h- +  0 ,.. ____________________
w ciągu d n ia , odczyt'1"1*N ajniższa tem peratura  

o 9*. -  4 l4.

(N. B. 10/3 1804 od I2h w połud.,
w połud. 11/3).

P r»y wietrze przew ażnie zachodnim , i ielD.^n- 
raturze niższej od średniej m arca, stan nieba z"11 
ny , pogoda możliwa._____________________

-0 » )*

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia  8 m arca 1884.

1 .  i k e y e  za Bztukę.
Kol. g. Kar. L ud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezor.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip . galio. po 200 zł. w. a. ^  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. “

rO
2. List. K a s t .  za 10 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 p r. w. a. 
n > » t p r - W .  a.
„ .  » 5 p r. okresowe »

Tow. k res . gal. 4 pr. wa. los 41‘/j 1. 
B anku hip. galic . 6 p r. w. a. 's  

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. prem ią . . a 
L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. wa.

n t, n » 5 pr. wa. g
l . l s l y ą l h i ż i i e  za 100 zł.

Ogółu. ro ln . kred. Z ak ład  d la  Bal. 
i Buków, 6 p r. los. w 15 lat.

| 4 .  O M l g i  za 100 zł.
Indem niz. galio. 5 prc. m. k.
Obiig. K om unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 jpr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r .  wa. 
Pożyczki k r. z r . 1883 po 41/, p r. wa.

9 .  L o s y  m iasta K rakow a . .
„ „ S tanisław ow a .

6. Monety.
D ukat holenderski . . . .
D ukat c e s a r s k i ..................................
N a p o l e o u d o r ...................................
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
Rubel roesyjski srebrny  . . .

papierowy . .
100 m arek niem ieckich . . .
Srebre ...............................................
K upom  w irebi ze........................ .....

p łacą żądają
w alutą ąustr. •

z łr. ct. i t r .  et.

298 -  
172 50 
297 — 
250 —

301 50 
175 50
302 — 
255 —

99 25 
90 25 
99 25
86 i0

101 15
97 35

100 2-5 
91 25 

100 25 
87 10 

102 15 
98 35

100 25 101 25

99 60 100 60

101 50
89 75

102 50 
90 75

17 -
22 50

19 —
24 50

5 61 
5 63 
9 56 
9 86 
1 54 

1 19 
58 90

5 71 
5 73 
9 66 
9 96 
1 64 

1 21 
59 65

------- —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn ia  5 m arca 1884.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................
lu ty -sierp ień  ...................................

Jednolity  d ług państw a w srebrze.
styczeń-lip iee............................
kw iecień-paździeruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m .k .4p r 123.25 
„ „ 1800 po 500 złr. w .a.ópr. 135.80
„ „ 1860 po 100 z łr  5 p r 144.50
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr. . .

R enty  Com. po 42 lir. austr. . .
L is ty  zastaw  doinon. państw  po 120

złr. 5 p rc ..............................................
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— 
R enta papierow a 5pr. z r. 1881 . . 95.40
A ustr. ren ta  zł. wolua od podatk. 4pr. 102.15

79.76
79.75

80.75
80.9 •

169.75
169.75 

37.—

79.90
79.90

80.90 
81.10 

123.75 
136.20
145.25
170.25
170.25 

40.—

150.25 151 —

95,55
102.40

3 .  O l ł l l l j a c y ©  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

C z e c h .........................................................  106.50 — .—
B u k o w i n y ...................................................  99,50 100,50
G a l i c y i .........................................................  99.70 1 0 0 .-
Niższej A u s t r y i ......................................... 106.— 107.—
S ie d m io g ro d u .................................................  99.75 100,25
W ęgier  ............................................. ■ . 100.75 101.25

: t .  A k c j e .

117.— 117.-O 
319.10 319.40 
800.— 810 .—

Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Ia s t. kred. d la  handlu  po 160 zł 
N iższo-austr. tow. eskom t. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................— .—  — .—
Gal. bank.d .han. i prz. a 200zł. w pł.40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a  200 złr. . — .—  — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 z ł .

wpł. 50 p r ..........................................—.— — .—
Banku austro-w ęgiersk. a  600 złr. . 844.— 846.— 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . — .— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 566.— 56 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 230.25 230.50 
Kol. Preszow -T arn . (w. o.) a  200 zł. — — .—
Północna kolei po 1000 zł. m. k 2708.— 2713.—

płacą żądają
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 300.25 300.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 172.75 173.73 
Tow kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 314.— 314.30 
Połud. kol. państw , po 200 z łr. w. a. 145. — 145.30 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 167.50 168.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z ak ład  dla 
G alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r. . — . — —.— 

Powsz. austr. zak. k r. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.............................................. 96.20 96.70
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.75 98.25

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 98.50 — .— 
„ „ „ „ w 20 I. 7pr. 1 0 0 . -  101.50
s a n ,  w 36 1. 5 1/, pr. — .— —. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60 91.10 
n a n » po 5 prc. . . 99.25 99.50 
> > . » , »  » P° 5 P re. w

37 lataoh zwrotne .............................  99 25 99.50
Gal. banku hip. po 6 proc..........................101.20 101.80
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 prc. .
Banku austro-w ęgiersk. po 5 p r. ,
WTęg. Tow. ziem. ako. po 51/, prc.

„ Z ak ł. kr. ziems. po 5 l/j prc.

102.— 102.20 

101.25 102.25 

5 .  O b l t g a c y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

99 20 

97.60

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 p r. w. a. 98.80 
Tow. kol. żel. Pres/ów -T arnów  (w. oz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.30
Kol. pół. po 100 zł. m. k .............................105.50
p „ po 100 zł. w. a ............................ 101.50

Kol. gal. Kar. Lud. enrisya z r . 1881
po 4*/. p r.........................................................100.50
dtto. dtto. (Ja rosław -S okal) . . 99.40

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. III , emis. a 300

100.80
99.70

96.50
102.—
97.60

98.10

złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 96.25 
z r. 1867 . . 101.50
z r. 1808 . . 97 30
z r. 1872 . . 9 / . -

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.85

# .  L o s  y .

Iust. kr. d la han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.— 174.50
Clarego no 40 zł. m. h .............................  40.25 —. -
Tow. żeg l.par. na Dunaju po lOpzł m . k .  1 1 1 — 111.50

płacą
Kegleviohn po 10 zł. m. k ...................... 19.—
Losy m iasta Krakowa- po 20 zł. w. a. 17.50 
Pożyczka m iasta L ubiany  po 20 z ł. . 23.— 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. i !'.2ó
Paltiego po 40 zł. m. k ............................. 37.—
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 49 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. . 6.20
F undaeya  szp ita ia  A rcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a. ........................ 20.—
Salm a po 40 zł. m. k .................................53.—
St. G«noi* po 4u zł. m. k ............................ 47.75
Pożycz, m Stanisław ow a (po 20 zł. w.a.) 21.50 
P»ż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . . 126.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  r5 .—
W aldsteina  po 20 zł. m. k. . . . 28.25
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . . 37.50

18£ 
2 * v

Ś
127.''
67-''
2 9 .''
SS.''

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . —.
B erlin  za 100 m ark w. p. u. . . .  — .
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— Z,',di
Londyn za 10 ft. szt............................ 121.45
Paryż za 100 fr........................*8.07.50 48.12-°

Kurs. złota.
D ukat cesarski mon................. 5.11.—

„ pełnej wagi . . . . , 5.66.— 5.6 '-^
K orona —.— .— —
2 0 -f ra u k ó w k a ........................... 9 .60,— J.6I- ,
R ossyjski im peryał . . .  9.87.—  9.8'J. _
T a la r  związkowy ....................... — .— .— —.
Srebro  .........................................—.— .—  —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafow any kurs w iedeński 

dn ia  8 m arca 1884.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

R en ta  w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ k red y to w eg o ........................
Londyn ...........................................................
S r e b r o ...............................................• , .
Napoleondor . . . .
D ukat cesarski men. . .
100 m arek niem ieckich . .

i » H l ł  HU J M  ■'Y są W  B R  3 3  Hjj « »  I V  W *

Konkursa.

ct.

L . 573  (1535 1— 3)
Posada dyet<rjusża z dzienną płacą 80 

z a r a z  do obsadzenia.
W ym ogi: ob najom icnie z manipulacyą 

dobre pismo, n ienaganna przeszłość. 
C. k. sąd powiatowy 

Podbuż, 5 m arca 1884.

3)
na

L. 454. (1544 I
Niniejszern rozpisuje się konkim  

następujące posady naczycielskie w tutejszym 
okręgu szkolnym : 1. w powiecie stan is ła ­
w ow skim : a) posada starszej uauczycielui do 
przedmiotów z grupy II przy szkole 8 kia 
sowej żeńskiej w Stanisław ow ie z płacą 800 
zł. Kandydatki z egzam inem  grupy I  i II 
mają p ierw szeństw o; b) posada przy tejże 
szkole z roczną płacą 600 zł.; c) jedna po­
sada, a w zględnie dwie posady m łudstyeh

nauczycielek przy tejże szkole z płacą 360 
zł.; d) posad, nauczyciela przy 4-klasowej 
szkole w Haliczu i  płacą 450 zł.; e) przy 
szkole 1 klasowej etatowej w Podłużu z p lą ­
cą 300 zł.; przy szkołach filialnych w P a­
siecznej, Chr pliuie, Chomi kowie i M edzy- 
horcach z pJa<-ą 250 zł. i wolueui j om ie­
szk an iem ; 2 W powiecie tłum ack im ; aj przy 
szkole dwuklasowej w Tyśm ieniey posada 
nauczyciela z płacą 500 z ł ; b) przy szko­
łach  1-kl asowych etatowyi-li w Olszanicy, 
Oleszowie, Czarnoh ź ai h, Grus ce i Pod 
pieczarach z płacą 3()U zł i wob em pomie­
szkaniem ; c) przy szkołach filialnych w 
W oronie, N adorożnej, O stryni i K <roIówce 
z płacą 250 zł. i wolnera pomieszkaniem. 
Podania zaopatrzone w przepisane dokum enta 
mają być wniesione w sposób wskazany art. 
4 ustaw y z 2 maja 1873 najdalej do końca 
kw ietnia 1884.

Z c. k. okręgowej Rady szkoluej 
w Stanisław ow ie, 6 m arca 1884.

L. 260.
Niniejszern rozpisuje

następujące sta łe  obsadzić się mające posa­
dy nauczycielskie:

1 W I, u ba <■'/,(> w ie przy szkole 4 klaso­
wej posada nauczyciela kietująeego z płacą 
500 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2. Przy szkołach etatow ych w D;.ehno- 
wie. G .rajcu , Horyńcu, Koby lnicy wołoskiej, 
Korzenicy, Miękiszu nowym i Zaleskiej woli 
posady nauczycieli starszych z płacą po 300 
zł i wolnem pom ieszkaniem .

3. Przy szkołach filialnych w Bihalach, 
Oieszacinie, Dąbrowicy, 1’reyfeldzie, F u to ­
rach, Grabowcu, Krowiey lasowej, Łowczy, 
Podemszbzyźnie, Roźwienicy i Szczutowie 
posady nauczycieli młodszych z płacą 250 
zł. i woluem mieszkaniem  " |

Kandydaci lub kandydatki chcący się j  

ubiegać o jedną z powyższych posad wnieść

(1543 I — 3) | maj*, podania w przepisano załąizniki ^  
się konkurs na I patrzone za pośrednictw em  swych wł|i(.s w y c t

przełożonych najdalej do 30 kw ietnia 
Jarosław , 8 m arca  1884.

I # * '

L. i005j))r. (1514 2*7'
Celem obsadzenia posady m .dinż)11!* 

w ra id z e  VIII. klasy, ew entualnie iożyf'1̂ 
w randze IX klasy, i ad iunkta  w r&u 
X klasy w Galicyjskiej pań-twow^j 
budowniczej rozpisuje się niniejszern konk’1 
do końca m arca 1884 r

Ubiegający się o jedną  z tych F 
wium wnieść swoje podania z a o p a t r z o r  

dowody uzdolnieuia i znaj mości ,jęzV ^ 
krajowych w przepisanej drodze służb0 
do Prezy lyum c. k. Namiestuictwn-

Z Prezydyum c. k. Nam iestn ictw a-  
Lwów, 4 m arca 1884.



Licytacye.
L- 15711. (781 2—3)

W dniu 3 kw ietnia 1884, o godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym  sądzie 

przymusowa publiczna sprzedaż realności 
||0d lk. 95-112 w Bylieach Powiecie Sam- 
p^rskim położonej, ciała tal)ularnego n iesta- 
nowiącej, w spraw ie c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włość, przeciw Józefowi Matwi- 
■'°w i nieobjętej m „sie Maryi Matwijów pto 

43 złr. 88 w> a ,

p Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
u°0 złr., wadyum 30 złr.

Na powyższym term inie realność ta 
f*awet po niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tute.js/.o-s;.dowej registraturze przejrzeć.

z pobytu niewiadomych wierzycieli i in- 
rjJch ustanowiono kuratorem  adwokata dr. 
S te rn ik a  z substytucyą adwokata dr. S teuer- 
•dana.

C. k. sąd powiatowy md.
Sambor, dnia 1 grudnia  1883.

4353, ~~ (1119 2— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności

4 kw ietnia 1884, dnia 25 kw ietnia 1884 
i dnia 13 m aja 1884, o godzinie 10 rano, 
wsądow em  zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Ignacego Kosińskie­
go w łasnej, w M ajdanie pod lk. 341 poło­
żonej, która przy trzecim term inie i niżej 
ceny szacunkowej 2.559 złr. sprzedaną zo
stanie. n .

Zakład wynosi 256 złr. Kuratorem
niewiadomych wierzycieli je s t dr. I.m i-

D0W1CSianisławów, 23 grudnia  1883.

L. 5544. (1013 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, te  n a  dniu 1 
kw ietnia 1884, o godzinie 11 przed połud­
niem  odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze 13 (c. k. radcy Mochnackiego) reli- 
cytacya realności pod 1. 1904/* we Lwowie 
nołożonei przedtem do Jana  Tabarkiewicza, 
a obecnie do Em ilii W enzel n a le ż ą ce j

Cena wywołania wynosi 2.974 złr. 
12 i nół et., lecz także poniżej tej ceny, 
a to za jakąkolwiekbądź będzie mogła ta 
realność przy tym term inie sprzedaną byc.
W adjTn. m d o i , i  » « “ W *
wynosi 200 złr. Dalsze warunki można 
przeglądnąć w aktach w t»tejszej regis ra-

w arunki licytacyjne mogą być w tus. regi- rano, w sądzie ogłaszającym, na którym re- 
straturze przejrzane. alność wspomniana także niżej ceny szacun-

Z c. k. sądu powiatowego ku 1224 zł. 20 ct. sprzedaną będzie.
P tczeniżyn, dnia 23 paźdz. 1883. 2) Wadyum wynosi 61 zł. 21 ct. go-

-------------—  tówką lub w książeczce galic. Kasy oszczę-
L. 5655. 2— 3) dności

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 3) Obowiązek złożenia reszty ceny ku-
niniejszem do wiadomości, że celem zaspo- pna w 2 miesiącach po prawomocności aktu 
kojenia resztującego dłużnego kapitału w licytacyi.
kwocie 2.742 złr. 21 ct. z procentam i 7 pr. I Resztę warunków można przejrzeć w 
od dnia 4 stycznia 1883 i kosztami niniej- ' sądzie, jak również stan  tabuli, zaś zaległo- 
szego podania w kwocie obecnie przyznane- ści podatków w urzędzie podatkowym w Brze- 
mi 10 złr. 77 ct. na rzecz egzekucyę pro- źanach.
wadzącego c. k. uprz. gal. akc. Banku hi- O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
potecznego we Lwowie, w dwóch term inach, się Abę Aschkanazego, Jadwigę Lim baeho- 
to jest dnia 9 kw ietnia 1884 i 26 maja 1884, wę, Helenę Tyrowiezównę, m ałolet. W łady- 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- sława, Korn-lię, Tomasza i Jerzego Tyro- 

• „   1 - wiczów, Mindlę Rozę, Eizyka E isena, Ma

. ... ----------r- — j — - „ —  tnr7„ - zostana one przed rozpoczęciem
^u g u sta  W eczerki 350 złr. z pn. odbędzie j i icyta’cyi także odczytane.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu
. . A . » j  - - i 28 stycznia b. r. na hipotekę tej realności
razem o godzinie 10 przed południem  zgze- wejś(; mogli, a także dla tych którzy już
Klcv ina  licvtacva posiadłości I. w. k 680 L .  . a i n n n i ^ w .n i  ./...stali, ktorymby

^  w sądzie tutejszym  w dwóch term inacn 
•* kw ietnia 1884 i 8 maja 1884, każdym

Jcyjna lieytacya posiadłości I. w. k. 680 przecitem zahipotekowani zostali, którymby
f^ in y  Wadowice objętej, do dłużników jedoat  n ie m ogła być doręczoną teraźniejsza
Wojciecha Kuli i masy leżącej Agnieszki j Juct,Wała, relicytacyę rozpisująca z jakiego-

kolwiekbądź powodu, ustanowiony został 
kurator w osobie tutejszego adwokata dr. 
Kratfcera z zastępstwem  adwokata dr. Roin-

^ulowej należącej.
Cenę wywołania stanowi kwota 2.227 

złr. 69 c t , a wadyum wynosi 223 złr.
R esztę warunków, wyciąg hipoteczny gojego.
 ---   e.ł.rr/1 ,xA m n in n  xn k a .1 a kt szacr źowy przejrzeć można w regi- 

slraturze . dowej.
Wadowice, dnia 12 stycznia 1884.

D. 4155.

Lwów, dnia 9 lutego 1884.

niem, odbędzie się w gm achu sądowym pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 617 i 797‘/i we Lwowie  położonych, 
dłużników pp. Józefa Mureckiego i Benjami­
na Scheinera własnych.

Cenę wywołania stanow i kwota 10590 
złr., wadyum 1059 złr.

W razie niesprzedania realności w po- 
wyż*zych term inach za cenę lub wyżej ceny 
szacunkowej ustanowiony został term in do 
ułożenia warunków ułatw iających na  dzień 
27 maja 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Lwów, dnia 23 lutego 1884.

cieja Pudę i Salamonową Eadenhechta do 
rąk kuratora dr. Leona M adejskiego, wresz­
cie wierzycieli, którzyby po dniu 27 czer­
wca 1881 do tabuli weszli, do rąk kuratora 
dr. Gottlieba.

Brzeżany, dnia 30 czerwca 1883.

(715 2— 3) wej

L. 5592. (922 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Sądo- 

W iszni odbędzie się, celem zaspokoje-
W dniach 4 kw ietnia, 9 maja i 19 n ja kwoty 133 złr. 76 ct. w .  a. z przyn. na 

«zerwca 1884, każdym razem o 10 godzinie ' rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
Przed południem  odbędzie się w tut. sądzie publiczna sprzedaż przymusowa realności 
Publiczna egzekucyjna sprzedaż realności w ł o ś c i a ń s k i e j  w Zarzeczu pod lk. 50 położo- 
ółużników L ubiena i Ohmy Kołomyjczuk pod nej, ciała tabularnego niestanowiącej dłuż- 
't .  145 w Lucy położonej, ciała tabularnego nika Iw ana K o ta  własnej, w trzech term i- 
niestanowiącej, na zaspokojenie wywaiczouej n ach ,  a t.o dnia 9 kwietnia, dnia 14 maja

L. 10192. (1403 2 - 3 )
Dnia 8 kwietnia, 6 maja i l() czerwca 

1884 o godz. 10 rano, odbędzie się publicz­
na sp rzed aż  realności pod lk. 198 w Brzes­
ku wyk. kip. 1. 198 księgi gruntow ej gminy 
Brzesko objętej, Gimpia D robnera własnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
celem zaspokojenia sumy 1500 złr. a.w. zpn 

Cena wywołania 4000 złr.
Wadyum 400 złr.
Wyciąg hipoteczny i w arunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, dn ia ' 17 stycznia 1884

L. 9332. (1330 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 182 zł. 13 ct. aw., odbę­
dzie się w tutejszym sądzie 11 kw ietnia, 16 
maja i 20 czerwca 1884, każdym razem o 
godz. 10 rano, licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika W awrzyńca Dyla własnej, pod 1. 
29 starą 30 nową w Rokietnicy położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 900 zł. Bliższe warunki, akt detaksacyi 
i wyciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem  dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono adw. dr. W łady­
sława Jahla.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław , dnia 3 grudnia 1883.

zo-
ceny

pretensyi w kwocie 3 złr. 34 ct. i 14 złr. 
73 et. (’ena szacunkowa wynosi 130 złr. 
Zakład 13 złr. Przy trzecim term inń 
stanie w spom niana realność i niżej 
szacunkowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono iw a ­
na Stwiiiuków. Protokół zastawniczego opi­
nania i oszacowania, jak również bliższe
w arunki licytacyjne mogą być w tus. regi- tejszej registraturze.fil l*\i tli wn a : n i  •

i dnia 18 czerwca 1884, każdym razem o 
<rodzinie 10 rano w tutejszym  sądzie.

Na pierwszych dwóch term inach zosta­
nie ta realność tylko za cenę wywołania lob 
wyżej takowej, zaś na trzecim  term inie 
takż*' niżej ceny wywołania sprzedaną

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
złr., wadyi m 30 złr.

Bliższe w arunk i można przejrzeć w tu -

straturze przejrzane.
Z c. k. sądu powiatowego 

Peczeniżyn, dnia 28 sierpnia  1883

Sądowa W isznia, 20 grudnia 1883.

L. 561 4.
L. 31190. ( ^ ,iy 2 ~ 3)

(950 2 3) ■ O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje
W c. k sądzie powiatowym w Sado- do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie* 

w.ej W iszni odbędzie się, celem zaspokoję- ' rzyteluości Jozuego M ellera 800 złr. z pn. 
tda kwoty 137 złr. 27 ct. w a. z przyn. ' odbywać się będzie w dniach 22 kwi u 
ila rzecz zakładu kredytowego v.ł< ściańskie- i 27 maja 1884, każdym razem o go ziuic 
go publiczna sprzedaż przymusowa realności 10 przed południem, w gmachu sądowym 
włościańskiej w Zarzeczu, pod lk. 13a poło- | przymusowa publiczna sprzedaż rea nosc 
*onej, ciała tabularnego niestanowiącej d łu ż - i pod I. 207 dz VIII w Krakowie, 
nika M ichała Podgórnego własnej, w trzech [ H irschfelda w łasnej, pod następującemu 
term inach, a to dnia 2 kwietnia, dnia 7 !  runkam i: Cenę wywołania s â^ wl ^
fnaja i dnia 4 czerwca 1884, każdym .razem 
0 godzinie 10-tej rano w tutejszym  są­
dzie.

Na pierwszych dwóch term inach zo­
stanie ta realność tylko za cenę wywołania 
mb wyżej takowej, zaś na trzecim  terminie 
t,akże niżej ceny w yw ołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
2łr., wadyum 30 złr.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

Sądowa Wisznia, 20 grudn ia  18S3.

L  5276. (923 2 —3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Sądo­

wej Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 122 złr. 36 ct. w. a. z przyn. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
włościańskiej w Zarzeczu pod lk. 36 poło­
żonej, ciała tabularaego niestanowiącej, d łuż­
nika W asyla Depy własnej, w trzech term i­
nach, a to dnia 2 kwietnia, dnia 7 m aja 
1 dnia 11 czerwca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Na pierwszych dwóch term inach zo­
stania ta  realność tylko za cenę wywołania 
|ub wyżej takowej, zaś na  trzecim  term inie 
ta kże niżej ceny w yw ołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanow i kwota 450 
x‘ r-, wadyum 45 złr.

Bliższe warunki m ożna przejrzeć w tu- 
tujszej registraturze.

Sądowa W isznia, 20 grudnia 1883.

szacunkowa 2428 złr. 80 ct. Każdy *
tu jącyct w inien p r z e d  rozpoczęciem hcy a y 
złożyć jako wadyum dziesiątą czę j
wywołania, to je s t 243 złr. Przy
szych dwóch term inach rea lno ść  J
ceny szacunkowej sprzedaną me ę • 
Gdyby sprzedaż w tych dwóch term inach do 
skutku nie przyszła, wyznacza się c 
łożenia dogodniejszych dla nabywającego 
warunków licytacyi, term in na dzień 27 m a­
ja  1884, o godzinie 4 po południu pod ry ­
gorem  §. 148 p. s. Resztę warunków, oiaz 
wyciąg hipoteczny można przeglądnąć w re- 
g istra turze ^sąoowej. O czem się chęć ku­
pienia m ających oraz wierzycieli, którzy po 
dzień 16 aw ietriia 1880 do hipoteki weszli, 
jako też tych, którymby uchwała licytacyjna 
na czasie doręczona być nie mogłs do rąk 
kuratora adw okata dr. W ła^ys âwa W il­
kosza.

Kraków. 11 stycznia 1384.

L. 3112. (550 2 - 3 )
W dniach 4 kw ietnia. 8 m aja i 19 

czerwca 1884, każdym razem  o godzinie 10 
przed południem , odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnej leżącej m asy po Stefanie Tomycz, 
pod lk. 6 w Berezowie wyższym położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie wywalczonej pretensyi w kwocie 
21 złr. Cena szacunkowa wynosi 200 z ł r , 
zakład 20 złr. Przy trzecim  term inie zo-

19209.
stanie w spom niana realność i niżej ceny 

(1473 2— 3) szacunkowej sprzedaną. Kuratorem niew ia- 
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego- j domych z życia i m iejsca pobytu wierzycieli 

any zawiadamia, że w celu zaspokojenia ustanowiono D m ytra Romanczycza z Bere- 
W|erzytelności A braham a K asw iniera w kwo- zowa wyższego. Protokół zastawniczego 

10 złr. 50 ct. z pn. odbędzie się dnia opisania i oszacowania, jak  również bliższe

G a z e ta  Lwowska Nr. 58 « dnia 10 marca 1884.

L. 480. (1510 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
n a leżący ch  się c .k  uprz. galic Zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu we Lwowie 16fu 
ra t pożyczkowych po 15 zł.; na dniu 17 
czerwca i 17 października 1877 — 17 lu ­
tego, 17 czerwca i -17 października 1878 — 
17 lutego, 17 czerwca i 17 października 1879
  17 lutego, 17 czerwca i 17 października
1880 — 17 lutego, 17 czerwca i 17 paź­
dziernika 1881 -  17 lutego i 17 czerw -a 
1882, do zapłaty przypadłych, z procentem  
po 10 prc. od dnia zapadłości każdej ra )y 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym 
następnie resztującego jeszcze kapitału d łu ­
żnego w kwocie 101 zł. 8 ct. z. n êuQ 
po 12 prc. od dnia 17 czeiwca 188^ bieżą­
cym, oraz kosztami egzekucyi w kwocie 7 
zł. 88 ct. wa. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 63 rep. 
75 w Piaskach wielkich położonej, w edług 
wykazu hipotecznego 1. 63 karta B. poz. 1. 
2, w łasnością P iotra Pasieki, a obecnie te ­
goż spadkobierców Ju lianny  Pasiekowej i 
małolet. Antoniny, Józefa, Salomei, M aryau 
ny, S tanisław a i Anieli Pasieków będącej, 
w trzech term inach na dniu 24 marca, 28 
kwietnia i 28 maja 1884, każdym razem o 
godz. 10 rano w sądzie.

Cenę wywołania tejże realności s tano­
wi wartość tejże przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w sumie 500 zł. Wadyum wynosi 
50 zł. wa Resztę warunków licytacyi i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra-
turze sądowej.

Podgórze, dnia 5 m aja 1883.

L. 9028 ”  (1431 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w M onasterzyskach 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Lei- 
zora Blatta; w kwocie 63 zł 50 ct. w. a. z 
pn. w dniach 17 m arca, 24 kw ietn ia i 26 
m aja 1884, każdym razem  o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem, przym uso­
wą sprzedaż nieoddzielnej połowy realności 
pod 1. k. 252 w M onasterzyskach położonej, 
m etabularnej, a dłużnika Izaka Leiby D ru­
ckera własnej. Cena wywołania 175 z ł ,  wa­
dyum 17 zł. 50 ct. wa Akt zajęcia i osza­
cowania tudzież w arunki są do przejrzenia 
w registraturze

C. k. sąd powiatowy. 
M onastrzyska, dnia 28 grudnia 1883.

L. 9745. (1031 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Jana  

Ilryw niaka 150 zł odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 18 kwietnia, 23 maja i 27 czerw­
ca 1884, każdym razem o godzinie 10 rano 
licytacyjna sprzedaż realności dłużników Ale­
ksandra i Anny małż Sztuckich własnej, 
wykazem hipot. 1. 136 gminy Pawłosiowa 
objętej. Wadyum wynosi 10 prc ceny wy­
wołania 1400 zł. Bliższe w arunki, ak t d e ­
taksacyi i wyciąg tabularny dostarczy reg i­
stratura. Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu i życia wierzycieli ustanowiono a d ­
wokata dra Gaberlego.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław  30 listopada 1883.

L. 3336. (1499 2— 3)
C. k. sąd powiatowy brzeżański ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Aby Aschka­
nazego przeciw spadkobiercom ś. p. Tom a­
sza Tyrowicza pto 188 zł z pn dozwolił 
przym usową publiczną sprzedaż realności pod 
1- 12/33 w Brzeżanach na  miasteczku po­
łożonej, dotąd wedle dom. I. pag. 23 n. 3 
haer. na Tomasza Tyrowicza zapisanej, pod
w arunkam i: .

1) Do sprzedaży wyznaczono jeden  te r­
min na dzień 27 m arca 1884 godzinę 9tą

L. 9594. (1501 2— 3)
Bobrecki e. k. sąd powiatowy w sp ra ­

wie egzekucyjnej llawida Lottingera i Chai- 
ma L-dby Jageta prawonabywców c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie prze­
ciw spadkobiercom Jana Bileckiego o zapła­
cenie 317 zł. 35 ct. z pn. rozpisuje z po­
wołaniem się na tusąd. uchwałę z 10 s ie r ­
pnia 1883 !. 6192, ogłoszoną w nr. 238, 
239 i 241 urzędowej części „Gazety Lwów 
skiej“ ponowną przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu :

a) realności pod I d. 463 w Bóbrce 
położonej, wyk. hip. 1. 34 objętej, na imię 
Józefa Bileckiepo, Michała Bileckiego syna 
Jan a  i Rozalii Zborowskiej zapisanej.

b) ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 35 
gm iny Bobrka objętego, Józefa Bileckiego, 
M ichała Bileckiego syna Jana , Rozali Zbo­
rowskiej i Maryi Bileekiej własnego.

c) drugiego ciała hipotecznego wyk. 
hip I 264 gm iny Bobrka objętego Herza 
Helfera w łasnego; i

d) drugiego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 626 gm iny Bobrka objętego, Piotra 
i K rtarzyny  Rudych własnego, w jednym  na 
dzień 4 kw ietnia 1884, o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczonym 
term inie z tem , że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 2050 zł., poręczne 205 zł., 
że realność powyższa i ciała hipoteczne na 
tym  term inie najwięcej ofiarującemu za ja ­
kąkolwiekbądź kwotę sprzedane zostaną, że 
na koniec wyciąg hipoteczny i inne warun­
ki w reg istra turze sąd, przeglądnąć, o sta ­
nie hipotecznym w c. k. urzędzie hipotecz­
nym a o zaległych pedatkachw  c. k. urzę­
dzie podatkowym w Bóbrce przekonać się 
można

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 14 grudnia  1883.

L. 8061. (1451 8- 3)
W dniu 14 m arca i 18 kw ietn ia  1884, 

odbywać się będzie w tutejszym  saez ieeg ze­
kucyjna sprzedaż połowy realności n. k. 12 
i 211 w Dembowcu położonych. Cena wy­
wołania 330 zł., wadyum  33 z?., kurator ad 
actum dr. Franeiszek W iediger adw. w Jaśle.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło , dnia 4 grudnia 1883.
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L  8249. (1480 1— 3)

W  dniach 2 kw ietnia i 14 m aja 1884, 
każdym razem  o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się, celem ściągnięcia w ierzytelności 
masy spadkowej H irscha Schreibera w kwo­
cie 84 złr. pn., publiczna licytacya realno­
ści Jędrzeja M achowskiego w A lw erni 1. w. 
k. 56 objętej.

Cena wywołania 140 złr., wadyum 14 
złr., resztę warunków przejrzeć wolno w tu ­
tejszym  sądzie.

C. k: sąd powiatowy 
Krzeszowice, 18 stycznia 1884.

L. 377. (1324 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem  do i owszechnej wiadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej Szlomy Felsen- 
steina i Jen ty  W ieselberg przeciw ośw iad­
czonym spadkobiercom  Nuchim a W ieselber- 
ga pto £00 złr. z pn., odbędzie się w tymże 
sądzie, celem ściągnięcia sumy pożyczkowej 
200 złr. z pn., przym usowa publiczna sprze­
daż g run tu  pod 1. top. 2164 w Kołomyi 
„w Ł anach  za brow arem " położonego, na 
imię N uchim a W ieselberga wedle dom III, 
pag. 2 n. haer. 4 zapisanego, w trzech, 
na dzień 4 kw ietnia 1884, 2 m aja 1884 
i 6 czerwca 1884, każdym razem  na  godzi­
nę 10 przed południem , w yznaczonych te r ­
m inach, że pom ieniona realność na pierw ­
szych dwóch term inach , tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 456 złr., k tóra 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, n a  
trzecim zaś term inie także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie; wadyum  w y­
nosi 45 złr. 60 ct., że dla wszystkich tych 
wierzycieli, którym by uchw ała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczonym  gruncie później praw a rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. F reu- 
denberga ze substytucyą adw okata dr. 
T rachtenberga, został ustanów  :onym, w resz­
cie, że akt oszacow ania w mowie będącego 
gruntu , tudzież wyciąg tabularny i bliższe 
w arunki licytacyjne w tus. reg istra turze m o­
gą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 17 stycznia 1884.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, jako to: wykaz cen jednostkow ych, 
kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szcze 
gółowe w arunki budowy, przejrzane być 
mogą w wym ienionem  c. k. S tarostw ie, 
gdzie także oferty zaopatrzone m arką na 50 
centów i w wadyum wynoszące 5 procent 
ceny fiskalnej, z wym ienieniem  cen nie ty l­
ko cyframi, ale także i literam i, najpóźniej 
do godziny 12 w południe w niesione być 
mogą.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term inie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k N am iestnictw a
Lwów, dnia 28 lutego 1884.

L. 4809. (1404 1— 3i
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sum y 281 złr. 27 ct. z pn. od 
Agnieszki, K azim ierza i Anny Kaniów, c. k. 
uprz. gal. Zakładowi kredytowemu w łościań­
skiemu należącej się, odbędzie się w dniach 
18 kwietnia, 26 m aja i 30 czerwca, każdym 
razem  o godzinie 9 rano, w budynku sądo­
wym licytacya realności pod lk. 128 w P ła ­
zie położonej,

Cena w ywołania wynosi 700 złr.
W adyum  70 złr.
Realność ta dopiero na trzecim  te rm i­

nie poniżej ceny w ywołania może być 
sprzedana

Resztę warunków licytacyjnych i od­
nośne ak ta  można przejrzeć w tutejszej re- 
g istra turze.

Chrzanów, dnia 4 lutego 1884.

L. 81140/83 i 6747. (1521 1 - 3 )
W celu wypuszczenia w przedsiębior­

stwo budowli konserw acyjnych w latach 
1884, 1885 i 1886 na gościńcach państw o­
wych w tarnopolskim  okręgu budowniczym 
wykonać się mających, odbędzie się w dniu 
26 m arca 1884 w tarnopolskim  okręgu bu­
downiczym licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót w r. 1884 wyko­
nać się mająeych, wynosi: 
w sekcyi drogowej tarnopolskiej 1.958 złr.

22 ct
w sekcyi drogowej trem bowelskiej 2,023 złr.

67 i pół ct.
razem 3.981 złr. 89 i pół ct.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową z osobna lub na obydwie 
sekcye razem . Jeżeli oferta obejmować bę­
dzie obydwie sekcye drogowe, to w takim 
razie, zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem za tw ier­
dzenie nastąp i tylko w edług pojedyńczych 
sekcyi, z uwzględnieniem  najkorzystniejszego 
wyniku.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące jako  to: wykaz cen jednostkow ych, 
kosztorys sum aryczny, plany, ogólue i szcze­
gółowe w arunki budowy, przejrzane byćm c- 
gą w w ym ienionem  c. k. Starostwie, gdzie 
także oferty zaopatrzone m arką na 50 ct. 
i w wadium wynoszące 5 pr. ceny fiskalnej, 
n ie  tylko cyframi ale także i literam i, n a j­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być m ogą.

Oferty nieułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term in ie n ie  będą zatw ier­
dzone.

Z  c. k. N am iestnictw a
Lwów, dnia 26 lutego 1884.

L. 194. (1411 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy podaje do w ia­

domości, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
( ści &tefana i Jósefy Konigów w kwocie 50 

złr. w. a. z przyn. odbędzie się na dniu 17 
kw ietnia 1884, o godzinie 10 rano, w zabu- 

' dowaniu sądowem, relicytacya połowy rea l­
ności pod 1. 92 w Prokocinie położonej, we- 

| d ług ks. gr. gm. kat. Prokocin, wyk. hip. 
i 92 w łasnością Ju lii l-o  Leszczyńskiej 2-o 

Domagalskiej będącej, na którym to term i- 
! nie rzeczona połowa realności naw et niżej 
\ ceny szacunkowej za jakąkolw iekbądź cenę 

sprzedaną zostanie.
C ena wywołania wynosi 425 złr., wa­

dyum 42  złr.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

reg istra turze tu t. sądowej.
Podgórze, dnia 21 lutego 1884.

odbędzie się dnia 3 kw ietnia 1884, o godzi­
nie 10 z ran a  w biurze I. 3, na rzecz c. k. 
uprz. galic. Banku hipotecznego lwowskiego 
także po niżej ceny szacunkowej 5898 złr. 
w. a.

W adyum  5 prc.
R eszta warunków licytacyjnych tusądo- 

wą uchw ałą do 1. 9372 w Gazecie urzędo­
wej lwowskiej 1. 208, 210 i 211 ogłoszo­
nych niezm ieniona.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t adwokat dr. Starzew ski w Brodach.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 22 grudnia  1883.

L. 2598. (1452 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi M ordka 

G asthaltera w ilości 59 złr. w, a z pn., roz­
pisuje się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności Antoniego Jusków  także Bereziak 
zwanego, wykazem hipotecznym  gm iny ka­
tastralnej Komy tusądowego objętej na 
dzień 31 m arca H 8 4  i dzień 30 kw ietnia 
1884, o godzinie 11 przed południem  w są­
dzie tutejszym  odbyć się mająca.

C ena wywołania wynosi 110 złr. w.a., 
wadyum 10 złr. 10 ct., a kuratorem  niew ia­
domych wierzycieli mianowany A ndrzej Ro­
m aniuk z Kontów.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym .

C. k. sąd powiatowy 
Olesko, 27 sierpnia 1883.

wej przejrzeć lub odpisać wolno, Dafe® ’ 
że dla nieobecnych wierzycieli A n n y i ^ r 

j ciszka małż Helbingów, tudzież dla ,wsZ *̂
| kich tych, którzyby po wydaniu wyciągi g

L. 16565. (909 3 —3)
D nia 3 kw ietnia 1884, dnia 5 m aja 

1884 i dnia 5 czerwca 1884, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
m usowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 28. 20 i 20 rep. 21, 23 i 123, w Woli 
baranieckiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w spraw ie Jośla  Ballenzweiga 
przeciw Dawidowi E h rlich  pto 350 zł. w. a. 
z pn. Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
560 złr., wadyum 56 złr. Przy pierwszych 
dwóch term inach realność tylko za lub wy­
żej ceny wywołania, przy trzecim  naw et 
poniżej takowej sprzedaną będzie. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w t. s. reg i­
stra tu rze przejrzeć.

C. k. Sąd pow. m. d.
Sambor, dnia 30 grudnia  1883.

bularnego, to je s t po dniu 9 sierpnia lnośctrzeczowe prawa na  wspomnianej reai 
nabyli, lub którym by uchwały sądowe h  ̂
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z Ja 
kiegobądź powodu doręczone być nie mog*Jt 
adw okat dr. Till kuratorem , a jego zastępc% 
adw okat dr, Błażejowski, już uchwałą * 
dnia 7 w rześnia 1883, 1. 34,221 mianowany 
został. Lwów, dn ia  19 stycznia 1884.

W celu w y p u szczen i w przedsiębior­
stwo budowli konserw acyjnych w latach 
1884, 1885 i 1886 na gościńcach państw o­
wych w krakowskim  okręgu budowniczym, 
odbędzie się w dniu 27 m arca 1884, o go­
dzinie 12 w południe w c. k S tarostw ie w 
Krakowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
w ykonane w r. 1884 wynosi:
1) w sekcyi drogowej Podgórze 1 162 złr.

6 i pół ct.
2) w sekcyi d rtgow ej W ieliczka 3.031 złr.

42 ct.
3) w sekcyi drogowej Zator 891 złr.

4 i pół ct.
razem  5.084 złr. 53 ct.

Oferty w niesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową z osobna, także na kilka 
sekcyj, lub na wszystkie sekcye drogowe 
razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub wszystkie sekcye drogowe, to w takim  
razie, zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem zatw ier­
dzenie nastąpi tylko według pojedyńczych 
sekcyj drogowych, z uw zględnieniem  najko­
rzystniejszego wyniku.

L. 3552. (1385 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Łańcucie, ce­

lem zapłacenia uprzyw. galie. zakładowi 
kredytowem u włościańskiem u zaległych 14 
ra t po 30 złr. w. a. i reszty  kapitału  109 
złr. 34 ct. z pn. rozpisuje egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod lk. 126 subr. 
211 w Żołyni, Jacentego i Karoliny Zasza 
ków w łasnej, w trzech term inach dnia 11 
kw ietnia, 14 maja i 17 czerwca 1884, każ­
dym razem o godzinie 10 przed połud­
niem  w budynku tutejszego sądu pow iato­
wego.

Cenę wywołania stanow i w artość rea l­
ności przy udzieleniu pożyczki p rzyjęta w 
sumie 1.000 złr. w. a., wadyum wynosi 
100 złr.

Na wypadek niesprzedania  tejże rea l­
ności na powyższych trzech term inach przy­
najm niej za cenę wy wołania lub cenę rów na­
jącą się wysokości ubezpieczonych na  tej 
realności długów, wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków, term in  na  24 czerwca 
1884, o 4 godzinie po południu, na którym  
m e stający wierzyciele uw ażani będą jako 
przystępujący do uchw ały większości obec­
nych wierzycieli hipotecznych.

R eszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w tu tejszej reg is tra ­
turze.

K uratorem  wierzycieli, którzyby po 
dniu 6 kw ietnia 1883 do hipoteki weszli 
lub którym by niniejsza uchw ała nie m ogła 
być doręczona, m ianowany notaryusz p.
Hanusz.

Ł ańcut, dnia 15 Iipca 1883.

L. 8700. (1401 1 - 3 )
D nia 8 kw ietnia 1884 i 6 m aja 1884. 

o gcdzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności „Osada dworska 39“ w 
Tymowy, M ichała Mrożka w łasnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem ­
skiego, celem zaspokojenia sumy 280 złr. 
w a.

Cena w yw ołania 610 złr.
W adyum  61 złr.
W yciąg hipoteczny, w arunki licytacyj­

ne przeglądnąć można w registraturze.
T erm in do ułożenia lżejszych w arun­

ków wyznacza się na  dzień 6 m aja 1884, 
o 4 po południu.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko, dnia 30 g rudn ia  1883.

L, 17885. (1303 3— 3)
Egzekucyjna licytacya realności pod 

lk. 1002 i 1003 Tab. 753 i 754 w Brodach 
N athana H erscha iL its e h e  D rillich  w łasnej,

L  7880, (850 3 - 3 )
W dniach 3 kw ietnia 1884 i 14 maja 

1884, każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem , odbędzie się w gm achu sądu tu ­
tejszego przym usowa publiczna sprzedaż do 
Z dzisL w a Zakliki należącej, 1ji0 części dóbr 

' Gwoźnica dolna, Gwoźnica, dóbr częci Gwo- 
znica górna m ajętności B liznianka I  część 
i B liznianka 11 część wykazami hipot. 1. 88, 
126, 127, 94 i 95 objętych, celem zaspoko­
jen ia  w ierzytelności masy spadkowej Kazi- 
miry Zakliczyny, względnie jej spadkobier­
ców, mianowicie odsetek 7 proc. od kapitału
10.000 złr. w. a. od 1 stycznia 1876 liczyć 
się m ających z pn.

Na każdym z tych term inów sprzedane 
zostaną wymienione części dóbr jedynie wy­
żej lub za cenę oszacowania.

Wrazie. gdyby w ten  sposób sprzedane 
być nie m ogły, wyznacza się do ułożenia 
warunków lżejszych term in na 15 maja 
1884.

Cenę w ywołania VI0 części dóbr Gwo­
źnica dolna, Gwoźnica i dóbr częśc Gwcźni- 
ca górna stanow i kwota 4,939 złr. 17 ct., 
wadyum 494.

Cena wywołania dóbr B liznianka I 
i Bliznianka I I  kwota 744 złr. 39 ct., w a­
dyum 75 złr.

Resztę w arnnków licytacyjnych i ak t 
oszacowania przejrzeć m ożna w reg istra turze 
tutejszo-sądowej.

D la wierzycieli, którymby uchw ała li- 
cytacyę rozpisująca albo wcale, albo w n a ­
leżytym  czasie doręczoną nie była, oraz 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągów 
hipotecznych w spom nionych dóbr, to jest 
po dniu 25 stycznia 1883 na  egzekwowaną 
V,0 część dóbr Gwoźnicy dolnej, Gwoźnicy 
części, Gwoźnicy górnej zaś po dniu 11 
stycznia 1883 na egzekwowaną J/1# część 
m ajętności B liznianka I  i II  część do tabult 
weszli, ustanaw ia się kuratora w osobie 
adw. dr. Reicha, z substytucyą adw dr. 
Alsa.

Z c. k. sądu obwodowego
Rzeszów, dnia 17 stycznia 1884.

L. 6413. (1453 3 - 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że w celu ściągnienia pretensyi Israela Ro*tz' 
felda w kwocie 45 zł. z pn. odbędzie sl? 
dnia 20 m arca 18^4, o godzinie 1 le j raB°t 
przymusowa sprzedaż realności w D zieci6' 
r-ierzu pod 1. d 16 wedle wykazu hip- ?’ 
399 C. 1 dłużnika Iw ana Szarko własHflJ> 
za hipotekę służącej, na  255 zł. ocenioną- 
W arunki licytacyjne przejrzeć woźna w t - 8‘ 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 18 stycznia 1884,

L. 58. (1481 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Nowemsiol11 

podaje do wiadomości, će w dniach 2 kwiet' 
nia, 5 maja i 5 czerwca 1884 odbędzie si? 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real* 
ności n ietabularnej, pod lk. 87 w Shoryknch 
Semka i Maryi K iełbasów w łasnej, na  rzec* 
Zakładu kredyt, włość., celem zaspokojeni# 
152 złr. w. a. z pn., każdym razem  o god*- 
10 przed poł. z tem, że realność ta na dwóch 
pierwszych term inach za cenę szacunkową 
lub wyżej, zaś na  trzecim  także niżej tej 
ceny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa, oraz w ywołania wy­
nosi 300 złr., zakład 30 złr.

Protokół zastawniczego opijan ia i re­
sztę warunków Iicytacyi. można przejrzeć w 
tutejszej reg istra turze

Dia niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem  p. Franciszka Sobola, c. k- 
notaryusza. C. k. sąd powiatowy.

Nowesioło, dnia 9 stycznia 1884.

L. 1003. (662 3 —3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Józefa i Pauliny M eisen- 
halterów po 20 złr. m iesięcznie od dnia 1 
listopada 1876 do dnia 1 kw ietnia 1877 
z pn. odbędzie się dnia 3 kw ietnia 1884, o 
godzinie 10 przed południem , przymusowa 
licytacya do Antoniny Kaiser, wedle Dom. 
107 pag. 24 n. 15 haer., należących, s/16 
części realności pod 1. 130*/4 we Lwowie 
położonej, na którym  term inie realność ta 
Dawej niżej ceny wywołania 790 złr. 89 ct. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
79 złr. złożoną być ma, ak t oszacowania 
i w arunki licytacyjne w reg istra turze sądo­

L. 1002. (813 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi gal. akcyjnego Banku h i­
potecznego w kwocie 230 złr. i 230 złr. z 
przy należy tościami, odbędzie się dn ia  3 
kw ietnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem przym usowa licytacya do H onoraty 
Kwaśniewicz, wedle dom. 117 pag. 157 n . 
27, 28 haer. należącej realności pod 1.1755/4 
we Lwowie położonej, na  którym  tei minie 
realność ta  naw et niżej ceny wywołania
10,000 złr. sprzedaną zostanie, że Jako 
wadyum kwota 500 złr. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w r e ­
g istra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno; nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to je s t po dniu 21 lipca 1883 rzeczowe 
praw a na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchw ały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjuej dotyczące, z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie m ogły, adw okat dr. 
Krzyżanowski kuratorem , a jego zastępcą 
adwokat dr. Szwedzicki uchw ałą z dnia 7 
września 18S3, 1 35643 już mianowany 
został.

Lwów, dnia 26 stycznia 1884.

L. 535. (1466 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w M onasterzy- 

skach przeprowadzi, celem wydobycia pre- 
tenoy- Leiby Dawida w kwocie 12 złr. w .a. 
z pn. w dniach 31 m arca 1884, 1 maja 
1884 i 4 czerwca 1884, każdym razem  o 
godzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem 
przymusową sprzedaż realności pod lk. 77 
w Luce położonej, ciała tabularnego n iesta- 
nowiąeej, a dłużnika Tym ka Borszczewskie- 
go własnej.

Cena wywołania 560 złr.
W adyum 56 złr.
Akt zajęcia i oszacowania, tudzież w a­

runki są da przejrzenia w tusądowej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
M onasterzyska, 7 lutego 1884.

L. 2540. (1482 3— 3)
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w trzech term inach dnia 3 
kwietnia, 8 maja i 19 czerwca 1884 każdym 
razem o godz. 10 rano, na rzecz c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hip. we Lwowie pto 2885 
złr. 37 ct. a. w. z pn., publiczna sprzedaż 
realności wedle dom IV i XI p. 6 i 4 n . 1 
i 9 on., pod 1 2 i 3 na Podzamczu w Stryju 
wedle dom. IV pag. 5 i 876 n. 1 haer. do 
Mayera Zwillinga należących.

Cenę wywołania stanowi w artość 7509 
złr. zakład 750 złr. 90 ct. a. w.

Resztę warunków  licytacyjnych i wy* 
ciąg tabularny można przejrzeć w ts. regi­
stra turze.

Stryj, duia 15 lutego 1884.



9
Ł' l08- (1523 1—3)
ki>ri zaspokojenia pretensyi Zakładu
r..,, ^ ° WeS° włościańskiego we Lwowie w 
odb« » iłce j kwocie 76 złr. 04 ct. a. w. z pn. 
.  W ie s ię  w tut. sądzie przymusowa sprze-
f, , JT drodze publicznej licytacyi realności
^  46 subs. 59 w Lipowcu, dłużnika
j . asyla Hauryszkiewicza w łasnej, 1. wyk.

Wstęgi gr. rzeczonej gminy objętej, 
dniu 4 kwietnia i 9 m aja 1884 każdym 

zem o godz- jo p rzed poł., na których to
realność ta  za cenę wywołania

wyżej tejże sprzedana zostanie.
W razie, gdyby na drugim term inie 

Przedaż ta  do skutku nie przyszła, celem 
ożenią lżejszych warunków licytacyjnych, 

erJhin na dzień 16 maja 1884 wyznaezo- 
JOi zostanie, a niestający za przystępujących 

, fJ wniosku większości dawających uważani 
?dą.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
W adyum 20 złr. w a.

, Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
abularny, protokół zastawniczego opisania 
°szacowania tej realności, przejrzeć można 
Łub. reg istra turze w godzinach urzędowych.

. D la niewiadom ych wierzycieli i tych,
tórymby niniejszą licytacyę dozwalająca 

^chwała doręczoną być nie mogła, ustanawia 
,*? kuratorem  A ntoniego Praschla  c. k. no- 
aryusza w Lubaczowie.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 27 stycznia 1884.

Upadłości.
^  1421. 

C.
Prośbę

(1497 2 - 3 )  
k. sąd obwodowy Rzeszowski na 

. x Mosesa Rose, kupca m odniarskich 
t°warów w Rzeszowie, otw iera konkurs na 
°ały, gdziekolwiek znajdujący się m ajątek 
rdchomy, również i na majątek nieruchomy, 
a. krajach tych, w których ust. kouk. z d. 
*5 grudnia 1868 obowiązuje, znajdujący się, 

dłużnika Mosesa Rose, trudniącego się 
handlem  towarów m odniarskich, w Rzeszo­
wie zam ieszkałego, do rejestru  firm han- 
dlowyeh niew ciągniętego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
®- k. radcę sądu kraj wyż. Schmida, a zaś 
tymczasowym zarządcą masy rozbiorowej p. 
ańw. dra Reicha.

W szystkich wierzycieli dłużnika upa­
dłego wzywa się, aby na dniu 20 m arca 
1884 o godz 10 z rana  w b iu r ze  kom isarza 
konkursowego nr. 1 zaopatrzeni w potrzebne 
dokumenta się zgłosili i wnioski swe co do 
Zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 

onkursowej uczynili, i zarazem wydział 
wierzycieli wybrali.

Dalej wzywa się wszystkich, którzyby 
Pretensye swoje jako wierzyciele konkursowi, 
przeciw tejże masie rozbiorowej podnieść 
chcieli, a naw et w razie gdyby względem 
|ch pretensyj już spór wytoczony został, aby 
®o duia 20 maja 1884 pretensye swe w t u - , 
tejszyni sądzie obwodowym pod rygorem  w ! 
Ust. konk. wyrażonym, do masy konkursowej 
2głosilił następnie zaś na term inie likw ida­
cyjnym t  j. dn ia  10 czerwca 1884, o godz. 
10 z rana, przed komisarzem konkursowym 
2głoszone pretensye zalikwidowali, i pierw ­
szeństwo swych w ierzytelności wykazali.

Ten ostatni term in wyznacza się też ! 
w myśl §. 68 ust konk. dla wszystkich w ie­
rzycieli, w celu zaw arcia możebnej ugody.

Na owym term inie będzie też wolno 
° wym wierzycielom, którzyby swoje p re ten ­
s je  już zgłosili przez wybór wolny, w m iej­
sce dotychczasowego zarządcy masy i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, ich 
z&ufania godne, mianować.

W ierzyciele ci, którzy nie mieszkają 
^  Rzeszowie, lub w pobliżu tego miasta, 
^ in n i są w zgłoszeniu pretensyi swej, 
Nakazać zastępcę w Rzeszowie zamieszkałego, 
do odebrania wszelkich uchwał umocowane­
go, inaczej bowiem na koszt i n iebezpie­
czeństwo ich, dla tychże kurator ustanow io­
nym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w tem postępowaniu 
konkursowem, nastąpią w dzienniku urzę­
dowym „Gazety Lwowskiej1-.

Rzeszów, 6 m arca 1884.

się term in na dzień 18 m arca 1884, o g 
dżinie lOtej przed południem, w tutejszym
c. k. sądzie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w  tym  sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 25 kw ietnia 1884, i 
podać ją  na term inie na dzień 17 m aja 
1884 godz. lOtej przed południem , wyzna 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
praw a pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
n a  tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające
ich zaufanie.

N a term inie wyznaęzonym do wykaza­
n ia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie
Lw ow skiej".

Złoczów, dnia 4 marca 1884.

L. 2247. 1 - 3 )(1540
S p r o s t o w a n i e .

Odnośnie do edyktu tutejszego c. k. 
sądu obwodowego z dnia 3 lutego 1884 1. 
1581 uw iadam ia się, że konkurs na majątek 
Pinkasa Amreicha, a nie A m relicha w Bor- 
szczowie otworzonym został.

Tarnopol, 26 lutego 1884.

L. 1113. (1556)
W sprawie konkursowej Ignacego 

Fraenkla, byłego dzierżawcy folwarku „S tad­
n in", został p. c. k. ad junkt Aulich sądu 
obwodowego w Złoczowie, kom isarzem  kon­
kursowym ustanowiony, w miejsce p. c. k. 
sędziego powiatowego z Glinian.

C. it. sąd obwodowy.
Złoczów, 23 lutego i 884.

Księgi gruntowe.
L. 373. . (1505)

Dochodenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gm iny „Kokoszyńce", 
rozpoczyna, sąd dnia 24 marca 1884. Każdy 
in teresow any ma zgłosić się, i wszystko 
przytoczyć co dla obrony swych praw uzua 
za stosow ne.

C. k. sąd powiatowy. 
Grzym ałów, 3 m arca 1884.

Adamie Grzesiaku dnia 7 czerwca 1883 w 
Zagaciu bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia zm arłym  w przeciągu jednego 
roku się zgłosił, gdyż w przeciw nym  razie 
spadek przeprowadzony będzie z dziedzicami

zgłaszającymi się i kuratorem Janem Kan- 
tym Grzesiakiem dla niego ustanowionym.

C k. sąd powiatowy.
Liszki, 27 października 1883.

L. 1195.
C. k.

(1504)

L- 2231. (1557 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

Iwiera nioiejszem  konkurs na wszystek ru- 
chomy, jakoteż na  wszystek nieruchomy, a 
^  krajach, w których obowiązuje ustawa 
8°akursow a z dnia 25 grudnia 1868, ur. 1. 
~z. pr. p położony m ajątek Nuchim a Kiss, 
*rarnarza z Złoczowa, ,

K ierownictwo tego konkursu porucza 
8’§ c. k. adjunktowi p. A rturowi Aulichowi, j 
Jako komisarzowi konkursowem u, zaś tyracza- 
8°wym zawiadowcą masy ustanaw ia się p. 
adw. dra Mijakowskiego z Złoczowa, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów służących do wykazania ich 
jnetensyj, poczynili swe wnioski co do z a tw ie r- , 
^Zenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia- j 
*J°_Wcy masy i aby przedsięwzięli wybór w y - .
2l&łuwierzycieli, w którym  to celu wyznacza

C. k. sad powiatowy zawiadamia i i  
dochodzenia miejscowe celem założenia 
gi gruntow ej dla gminy „Kozina 
28 kw ietnia 1884, rozpoczyna- h

Każdy kto ma iuteres prawny 
d-nin stosunków posiadania, moz " J 6nie_ 
sić i wszystko przytoczyć, co aic 
n ia  lub obrouy praw swych stosown 

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 5 marca

L. 63— 65. ‘ vow^i-
Komisya hipoteczna c. k s3 

towego w Wojniczu zawiadamia, i 
dzenia miejscowe, celem załoi^nr8, , ■
gruntow ych, najpierw  dla gm inykatastra jn  j 
„Łukauowice" z miejscowością . uu_
następnie, dla gm in katastra lnych
pice" z miejscowością »D o“Wf rozpoczy- 
„Z łota", z dniem  13 marca l 813 ’ » L enia
na. Bliższe szczegóły zawierają 
w urzędach gm innych.

Wojnicz, dnia 5 marca 18*-

L. 40. (1534)
Dochodzenia mające na  ce' uł ,za^ ^ ^  

księgi g runtow ej dla gm iny Czułówc 
poczną się 17 marca 1 8 8 4 . Bliższe szczegóły 
zawierają ogłoszenia w u r z ęd a ch  gm inu) t 

C. k komisya hipoteczna.
Liszki, 6 mai ca 1884.

L 932 933 ~ (1539)
Arkusze posiadania z aktam i założenia 

kięgi gruntow ej dla gm iny katastralnej Awy- 
żen, w ykłada się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym . Zarzuty  można wnosić po dzień 
24 m arca 1884.

Załoźce, dnia 3 marca 1884.

A rkusze posiadania z aktami założenia 
księgi gruntow ej dla gminy katastralnej 
Seretec, w ykłada się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym . Zarzuty można wnosić po dzień 
24 m arca 1884.

Założce, dn ia  3 m arca 1884.

L.
Rozmaite obwieszczenia.

3440 (529 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Liszkach wzy­

wa niewiadomego z życia i m iejsca pobytu 
Ja n a  Grzesiaka, by do spadku po ojcu swoim

K. 5788.

Obwieszczenie.
W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

we Lwowie zalegają następujące p rzesy łk i 
wartościowe i przekazy pocztowe z r. 1882, 
które ani przez adresatów  ani przez nadaw ­
ców podjęte nie zostały.

(1461 1 - 3 )

jiUtttómadjuitg.
Set ber f. !. SjBoft* unb lelegrafen* 

Direction in Lem berg erliegen nacf|ftef)enbe 
2Bertf)fenbungen unb ipoftantneifungen au« 
bern £fabre mtlĄc meber »on ben Jlbrr* 
ffaten nocb bon ben Kufgebern bebo&en mor* 
ben finb.

-*-* ł-*
S sso
^  S i  o

S3-

Miejsce nadania 

Slufgubeort

Nazwisko adresata 

9łame be8 Slbrejjaten

1 Lem berg
2 Podkamień obok 

Brodów
3 Poronin
4 Lwów, dworzec
5 Bochnia
6 Tarnopol
7 n
8 n  f

9 Stanisławów
10 n

11 n

12 n  j

13
14 Złoczów
15 77

16 Kraków, miasto
17 n

18 »
19 Kołomyja
20 Drohobycz
21 Sokal
22 Złoczów
2-3 Sambor
24 n

25 Tarnów
26
27 Łańcut
28 Skała

29 Dolina
30 »

31 Jarosław
32 Złoczów
33 Lwów I.
34 Podhajce
35 17

36 Lemberg
37 Zborów
38 77

39 Lemberg II.
40 Kołomyja
41 Kołomyja
42 Stryj
43 L em berg III
44 L em berg II
45 Tarnopol
46 Rzeszów
47 Przecław
48 Lem berg
49 Lem berg I
50 Tarnów
51 n

52 Budapest
53 Lemberg I
54 Podzameze
55 Tarnopol
56 Skała
57 Leszmów
58 Przemyśl
59 17

60 n

61 r>

62 Starem iasto
63 Neusandez
64 Skole
65 Przemyśl
66 Brody
67 Lem berg II
68 Lemberg @tabt
60 Lem berg I
70 Lt.mberg ©tabt
71 » »
72 Kraków
73 Kraków g il.
74 rt
75 77 ”
76 Kraków miasto
77 Kraków dworzec

78 Lem berg II
79 Tłumacz
80 Kraków miasto
81 Kraków dworzec
82 Przem yślany
83 Brody
84 Lwów g 'L  I
85 Kraków git-
86 Przemyśl
87 fi
88 Kraków gil- 

Lwów, d n ia

H irsch et ©oljn 
Freilich

Czermak 
-A I  Weleite 
W asserberger 

Bosehko 
Bons 

Freudenthal 
H ickm ann 

N achw alger

Górecki

Biblioteka uniwersalna 
n n

H erm an 
W ojciechowa 
Krzemiński 

Jankow a 
W eber 

Aschybrener 
Korostyński 
Makuch 

Husek 
Rudnicki 

Piotrow ska 
F ttin g e r  
Griinzauer 
C harles 

M endel Presser

H erach Sitzer 
Spar-Credit-Vereiu 

Jakób K areta
IK udm elbunggfein

Katarzyna Blicharska 
Markus Kapelusz 

Israel Majer
9 fu (fm efb un g«fd )etn

Anna Kozłowska 
głucfmelbungsf^fi,, 

Daniel Czujak 
Feliks W ojciech 

Gedalie Jah n  
Maryan Bałkiewicz 
Franciszek Wokac
jRucfm elbungSjcfjeiu

W ł a d y s ł a w  D ąbrow ski
SRiićlm elbungSjcbein
Benjamin Schien 

Infeld 
Słiicfmelbungśfdjetn 

Michał Leżan 
Siiidmelbung 

Yadas 
Ciśler 

Sara K lahr 
M aryauna Bryk 

Ryehter 
Feivel Horszowski 

Jędrzej W rzsza 
Efroim Nagel 
jRiidmelbung

77

K. Gwizdów 
Polubiak 

Johan Berger 
Rafał Szolder 

jRudmelbung 
Adolf Herze 
jRucfmflbung 

Josef Teserowicz 
I. Spira 

Sehiff 
Schram 

Izak Laufer 
Urząd pocztowy 
August Redyk 

Schneider et lm m ergluck 
F ritz  Kern

Schmerl Gottesm ann 
A una Betlejska 

Kasneruk 
Potoczek 

M arya Luksz 
M. Goldenberg 

P iotr Wujciecki 
Zarząd poczty 

Piekło 
SRudmelbung 

Pokorny

marca 1884.

Miejsce
przenaczenia

33eftimmung2ort

OcO
P3 7-*
I *
M S 
£85

Z

O'-CC g-p, O TT-*3 U M O
£ 8

VVien 50 _
Odessa 6820 10 __

Kamieniec podoi. 3r ub.
Frankfurt 2150
Warszau Jokumema

Podwołoczyska 3160
Łuck 10 ;—

Kraków 2 —
Czernowitz 10 —

Obertyn 10 —

Buczacz — —

Lwów __
77 6 —

Kołomyja 10 —
Kraków

Warszawa
2

28
Mościska 2 —
Weldes 2 —
Gródek 1 —

Dobromil 47
Rzepienik 2
Tarnopol 15
Chyro w 5 —
Kossów 2

Neusandez •30 —
Jaroslau 5 51
Krakau 

Sołotwina b. 266
4

10
Brzesko

Tyśmienica 151 5 —
StaDislau 296 2 50

Bini-z 840 5 —
Brody 375 1 —

Kolbuszowa 189 20 —
Brody 286 1
Bobrka 184 5 —

Stryj 876 — 50
W ybranówka 46 1 —

Lemberg 277 — 45
Żółkiew 376 1

Czernowitz 542 1 50
Lwów 124 2 —

Nowemiasto 431 1 —
Prag 168 1 -

Kraków 1046 1 —
Buczacz 476 2 —
Sieniawa 624 --- 14
Głogów 332 6 22

W ien 2502 15
Lem berg ©tabt 126 — 25

Wojnicz 1752 — 86
Kraków 458 2 —
Brody 2568 — 1
Stryj 444 1 —

Brody 19 78 82
Tarnów 1317 2

Eotterdam 324 _ 50
Uhnów 49 5

Głogów 1632 1 —
Tarnopol 1574 3

Sieniawa 1745 1 50
G rabow nica 793 2 50

Solina 236 4
Czarny Dunajec 1020 3 —

Lucz Nó 2 405 — 50
Przem yśl 110 5 —
Stanislau 13:3 — 50

Gródek 1774 1 50
Janów b. Lemb 3680 1 1

Dobój 465 3 —
Krakau 3009 4 20

Lemberg 944 2 —
Dąbrowa 2213 3 —
Chrzanów 617 1 —
Rrzeszów 16*21 1 —

Kraków 1936 1 —
Wiedeń 726 14 90

Plauscbe super. 21 15 —
(Suisse)

1737Podhajce 50 _
Stanisławów 125 1 ----

Cieszyn 327 1 ---
Starem iasto 306 f

----
Sassów 47 5
Lwów 1295
Lwów 755 50

D em bica 106E
Rzeszów 268( _
Leżajsk 651 _
Teszen 1 86( ) 1 -

£
•« £
*0

P S
£

BS

ilła^nabme 
5 fL 

9łai$nabme 
15 fi 30 

9ładjnabine

9ład^nal)ine



10
L. 51455. (221 3— 3)

C k. »ąd krajowy we Lwowie uw iada­
m ia z m iejsca pobytu niewiadom ego E liasza 
Leibę Sassa, że na żądanie banku hipotecz­
nego do 1. 51455 w spraw ie egzekucyjnej c. 
k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego we Lwo­
wie przeciw Eliaszowi Leibie Sassowi o za­
płacenie 0373 zł. 99 ct. wa. z pn. uchw ały 
z dnia 7 listopada 1883 do 1. 45744 i Igo 
g rudn ia  1883 1. 33883 dla E łiasza Leiby 
Sass wygotowane ustanowionem u kuratorow i 
adw. dr. Byk doręczono i dalsze w tej spra­
wie wydane uchw ały temuż kuratorowi do­
ręczone zostaną.

Lwów, 29 grudn ia  1883.

L . 11911. (321 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wspra- 

wie wekslowej Leiby B ergm ana przeciw Men- 
dlowi Selzar o 200 zł ustanow ił kuratorem  
dla pozwanego z m iejsca pobytu niew iado­
mego M endia Selzera adw. dr. Zakrzew skie­
go z substytucyą dr. F reudenberga i dorę­
czył mu nakaz zapłaty z dn ia  dzisiejszego.

Kołomyja, 20 grudn ia  1883.

L. 13218. (431 3— 3)
C. k sąd obwodowy w Przem yślu za ­

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadom ego 
W ojciecha Podgórskiego, iż na prośbę H er- 
scha Landau dozwolono uchw ałą z dm a 18 
lipca 18»3 1. 8877 na rzecz tegoż intabula- 
cyi praw a zastawu dla sumy 58 zł. w. a. z 
pn. w stanie biernym  6|20 części realności 
pod lk. 113 w Iwoniczu położonej tegoż d łu ­
żnika własnych i odnośną uchwałę tem uż do 
rąk ustanow ionego kuratora  adw. dr. Łużec- 
kiego doręczono.

Przem yśl, 17 października 1883.

L. 3730. (436 2 - 3 )
Tutejszy sąd uw iadam ia, że dm a 17go 

m arca 1879 P io tr Pooidyński we Lwowie 
bez testam eniarnie zm arł.

Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Pobidyń- 
skiego wiadomem nie jest, przeto wzywa się 
tegoż by w przeciągu roku w tutejszym  są­
dzie się zgłosił i deklaracyę do spadku w niósł 
gdyż inarzej pertraktacya spadku ze zg łasza­
jącym ' sie 8p*-dk>,biorcami i kuratorem  H.*- 
wryłem Hudyraą urz-prow adzoną będzie.

C. k, sąa powiatowy 
Nowesioło, dnia 4 listopada 1883.

spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko­
wego w Gorlicach o zapłacenie 180 zł. w. 
a. ustanowiono na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem  adw okata dra Żelechowskie­
go w Nowym Sączu, z którym  ta sprawa 
w edług przepisów postępow ania sądowego, 
przeprowadzoną zostanie, jeżeli sami do są­
du się nie zgłoszą, lub innego pełnom ocnika 
nie wskażą.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 31 g rudn ia  1883.

sprzedaży richom ości protokołem  de praes. 
25 kw ietnia 1883 1. 2697 zajętych doręczo- 

. na została.
j Rzeszów, dnia 11 stycznia 1884.

L. 124. (483 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnow ie po­

daje do publicznej wiadomości, że na dniu 
23 marca 1883 zm arła K arolina Drauk bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy sądowi miejsce pobytu spadkobier­
cy Józefa W iatra  wiadomem nie  jest, prze­
to wzywa się tegoż, by w przeciągu jed n e ­
go roku, od dnia niżej wyrażonego w tu te j­
szym sądzie się zgłosił, i deklaracyę swoją 
wniósł, w przeciwnym  bowiem razie spadek 
z zgłaszającym i się spadkobiercam i i ustano­
wionym dlań kuratorem  przeprowadzonym  
będzie.

W Tarnowie, dnia 10 stycznia 1884.

L. 9061. (388 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu uw ia­

dam ia z życia i pobytu swego niewiadomego 
Bariłom ieja Karkoszę, że w dniu 17 m arca 
1852 w Fadw i zm arła A gnieszka Karkoszo- 
wa beztestam entalnie z pozostawieniem m a­
jątku , do którego to spadku je s t on powoła­
ny z ustaw y.

W zywa się go przeto, aby w przeciągu 
jednego roku, do spadku się zgłosił, lub 
swoje obecne m iejsce pobytu sądowi podał, 
gdyż inaczej spadek z kuratorem  dla niego 
ustanowionym  Stanisław em  Karkoszą z Pa- 
dwi pertraktow anym  zostanie.

Mielec, 5 stycznia  1884

L . 14610. -  (275 3 - 3 )
C a sąd noG atow y w Drohobyczu 

v -pra »id Jony i Bl imy Arouauer, <> > tw . 
rz«uin U "w ) "Snbue| karty bipotrvzii«j dla 
rnaluoś n pod lk 166 st. 37 n w D r  h >by- 
czu położonej zuwi- d a m ia  z ż^cia i m e  js« 4  
inibvtu uieznane wirrzyeielki K atarzynę i 
Barbarę H a u s b e r g ,  iż na prośbę Ji riv i 
Blimy Aronaiit-r de praes. 23 lipca 1882 1.
6140 tnsąd. rezolucyą z doia 18 man-a 

1*83, 1. 2722 pozwolono na odłączenie real­
ności pod la. 166 da c. 37 now.  od realności 
nr. 221 w Drohobyczu położonej i otworze ­
nie nowej kariv hipotecznej dla tejże real 
ności pod lk. 166 daw. 37 now. za ró<ono- 
i-zesnera przeniesieniem  na uią wazysikich 
pnzycyj stanu czynnego i biernego z real­
ności pod lk. 221.

K uratorem  dla tych n ieznanych z ży­
cia i m iejsca pobytu wierzycielek, ustano­
wiono adw dra W ohllernera, któremu dorę­
czono dotyczące rezolucye.

C. k sąd powiatowy.
Drohobycz, 22 sierpnia  1883.

81. 30370. (469 3— 3)
8 u  Solge 2lnfudjett§ bet f. f. brio. aH* 

gemeinen S8erfef)r§banf in W ien trnrb Sśeber* 
m ann toeldjer fićf) in bem 93efi&e ber ©runb* 
entfaftungź* Dbligauon be§ © ro^erjogttinm eS 
Krakau 9łr. 119 auSgftet am 1. Stoikmber 
1853 auf 500 ft. O. M. tautenb, auf ben 
L ateranenser - D om herrn - Verein in Krakau 
befinbet, aufgeforbert, biefe ©runbentlaitungfc 
Cbligation binnen einem Sogre fed)8 SKdjen 
unb bret $agen  bom 2age bet britten ®in* 
fdjaltung be§ ©bilteS an geredjnet, f)ie.rgeridjt8 
gu etlcgen, tmbrigenfalls jelbe fiłr amortifirt 
crffart werben trnrb

St. f. 2anbeSgendjt.
Krakau, 31. Siecemoer 1883. -

L. 406. (474 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zaw iadam ia niniejszern 
edyktem p. M endla A lster, że prz eiw n ie­
mu wniósł pod dniem  12 kw ietnia 1883 1. 
3792 Salomon Dąb pozew o wyjawienie spa­
dku po Sarze A lster, lub zapłacenie sumy 
47 zł. a w  z pn.

G d y  mie js ce  poby tu  po zw ane go  M e nd l a  
A l s t e r a  j e s t  uc -w ia do m um ,  p rzeto  e K. s ąd  
ce l e m  z a s t ę p o w a n i a  go  u - t bu ow i l  k u r a t o r a  
w o seb i e  dr a  Rejo su, a d w o k a t a  w R z - sz o -  
wie.  Z a l ec a  się z a t e m n in i e j s zym  e d y k t e m  , 
p. M e n d l " W i  A l - te r ,  aby  p r * ł l  t e r m i n c n  , k t ó ­
ry n* d z i e ń  .9  l u t ego  ! 884 o go dz i n  i 9 z ; 
r a n a  do r o / p r a  y su mary ,  z u h j  j e s t  u >z n a ­
czony,  z a s t ęp cy  pot r / . ebne  do o b ro ny  doku- 
m e u t a  udziel i !  l ub  i n n eg o  o b ro ń cę  sotl e w y­
b r a ł  i o t e i n  t u t e j s ze m u  sądow i  d o n i ó s ł  gdy ż  
* r az i e  p r z ec i w n y m  wy n ik ł e  z z n i e o b a n i a  
. kutki  s a m  sun ie  przypi.s. ićPy mus ia ł .  

Rz esz ów ,  d n i a  13 s t y cz u i a  8 8 4 .

L. 9268. (328 3— 3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy ogła­

sza, że dla niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Marka M arcelego dw. im. Sticboro- 
wskiego, w celu doręczenia mu uchwały 
z dnia 10 m arca 1883 1. 10496, którą in ta- 
bulacyę w ykreślenia resztującej sumy 254 
złr. 34 ct. m. k. z pn. w stanie biernym  
ciał nipotacznych 1. wyk. hip. 546 i 467 
ks. g r  m iasta Złoczów z przedm. Szlaki i 
G liniańskie na rzecz M arka M arcelego dw 
im. Suchorowskiego ciężącej dozwolono, ku­
ratorem  adw. d ra  W esołowskiego, z za­
stępstw em  dra M ijakowskiego ustanow ił, 
i temuż rzeczoną uchw ałę doręczył.

Złoczów, dnia 17 listopada 1883.

31. 12208. (608 3— 3)
S3om f !. $reiggerid)te in Kolomea tnirb 

Ijiemtt befannt gentadjt, bafj bte in Kolomea 
iljren © ię f)a6enbe ©enoffenfdjaft unter ber 
g irm a  „llaufm annifdjer ŚŚrebttJBirfcIjufj* unb 
© parnem u" in golgc 93efd)IujjeS ber ©enoffen* 
fcf)aft aufgclóft roorbeit ift.

Kolomea, arn 31. SJecember 1883.

2 ^

81. 53252. (566 3 - 3 )
Słom f. f. 2anbe2geri(j^te tn Lem berg 

ioirb ber SBefifcer beS to n  ber 2emberger*$rt* 
liale ber K rakauer roedjfeTieitigen StrebbgeH* 
fĄaft auf ben Ułamen be8 Sew erin W artere- 
siewicz anfgeftettten ©inlagebitdjels dto 29 
iK ai 1877 9łr. 94 mit ber Seftattignng iłber 
©inlage non 800 fi. 8. SB. aufgeforbert, oa8* 
felbe binnen @mem 3laf)re, (  SBodjen unb 3 
$agen um fo geroifjer bem ^iefigen ®eiid)te 
torgulegen, at« mibtigenfadź foldjeS nad) Ab* 
lauf biefer g rif t am ortifirt merben wurbe.

Lem berg, 4. Sanner 1884.

L. 75. ( » S  3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaaka 

Bapaporta zawiadamiamy, ż c T e d o rŁ o b a i zew- 
ski w niósł pod dniein 27 m aja 1883 1. 6832 
przeciw niemu i wspóln. pozew o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie sumy 3000 zł. w 
obligacyacb indem nizacyjnych ze stanu bier­
nego dóbr Stobikowa górna i dolna z pn., 
który uchw ałą z dnia 1 czerwca 1884 do 
postępow ania pierwotnego zadekretow ano z 
term inem  90 dniowym do wniesienia obrony.

Zalecamy tedy Izaakowi Rapaportowi, 
ażeby albo adw. dr. Tokarzowi, którego ku­
ratorem  dlań ustanowiono, inform acyi wcze­
śnie udzielił lub innego pełnom ocnika sobie 
obrał, gdyż w przeciwnym razie skutki za­
niedbania tego sam  sobie przypisać będzie 
m usiał.

W Tarnow ie, dnia 10 stycznia 1884.

81. 53223. (661 8— 3)
33on ©eiten be8 I. f. 2anbe3gerid)te8 ju  

L em berg  rotrben bie SBefifcer ber ber $rctu 
Ju lie  Kunde OutSbefifcerin in Gollitscb bei 
Cilli angeblidj entmenbeteten, am 1. ©eptember 
1883 failigea Coupons to n  ben 6 prc. §ppo» 
tefenbriefen ber f. f. prib. galtjtjcfien Slftien 
§ppotefenbanl Serie E. Nr. 867 ilber 5000 
|L unb Serie D. Nr. 8498 ilber 1000 fi. i). 
28 aufgeforbert, biefe Coupons binnen einem 
3atjre, feĄe SBoiĄen unb brei £agen nac§ ber 
britten ©infdjattung biefeS ©bifteź um fo ge* 
w i|e r  anl)er torjulegen, al8 wibrigenfaUS fol* 
i^e nat^ frudjttos terftricbener g rif t fur amor* 
ttfirt erflart merben mfirl-rn.

Lem berg, am 12. Sanner 1884.

L. 396. (234 3 - 3 )
G. k. sąd delegow. m iejski dla spraw  

cyw ilnych w Krakowie ustanaw ia w sporze 
drobiazgowym Ferdynanda Kosiby przeciw 
A ntoniem u h r M niszchowi o zapłacenie 
50 zł. wa. zpn. dla niewiadom ego z miejsca 
pobytu pozwanego hr. A ntoniego M niszcha 
kuratorem  adw. dr. Dom inika M arkiewicza 
ze su b sty tu c ją  adw. dr. Leszka.

Zaw iadam iając o tern niniejszern A n ­
toniego h r. Mniszcha wzywa się go aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił ze swej stro ­
ny dowodów lub innego pełnom ocnika w o- 
brębie tut. sądu sobie ustanow ił i o tern tu ­
tejszy sąd zawiadomił.

Kraków, 6 stycznia 1884.

L. 7315. (652 3— 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- , 

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domych Bolesława Swolkienia i Jadw igę 
Sw olkienijw ą, że celem doręezenia im uchw ał 
z dnia 13 paźddziernika 1883 1. 6022 w

L, 360. (379 3 —3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszern 
niewiadomego z m iejsca pobytu Izraela Orn- 
steina, iż w skutek prośby de praes 9 stycz­
n ia  18841.360 przez M ayera Thum ina w nie­
sionej w sporze o zapłacenie sumy 70 złr. 
z pn. ustanow iony został dla niego kurato­
rem  adw. dr. Reich w Rzeszowie i temu 
rezolucyą tut. sąd1 z dnia 12 listopada 1883 
1. 9787 dozwalająca egzekucyjnej publicznej

L. 21728. (1485 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
i. 96 dz. p. p do powszuchnej wiadomości, 
że w skutek prośby Szymona Korczowskiego, 
M c-hała Korczowskiego i Anny z Korezow- 
^ ic h  M ysuła, o uzupełnienie tabuli m iasta 
I arnopola przez utw orzenie nowego ciała 
tabularnego dla realności pod 1. k. 1.69/a w 
Tarnopolu, tudzież prośby A braham a Kusteu- 
blalta, o uzupełnienie waporniaitej tabuM 
m iasta Tarnopola utworzenie nowegn ciała 
tabularnego dla realności pod 1. k. 1824 w 
Tarnoóolu powiecie sądowym Taruop dskim 
i w tam teiszei gm inie podadkowej, połażonej, 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, uchw a­
łą  z dnia 1 m aja 1883 1. 5002, urtędow i 
hipotei-zaemu polecił, ażeby tenże wygoto­
wał projekt otworzyć się mających ciał ta- 
bnLrnych i za właścicieli re-ilm ści pod 1. k. 
1159|a Sżymona Korczowskiego, M ichała 
Korczowskiego i A nnę z Korczowskich My­
suła, zaś za właściciela realności pod 1. k. 
1824, A brcharaa K óstenblatia  zaintabnlowa- 
ła. któremu to poUceniu, tarnopolski urząd 
hipoteczny, zadość uczynił. P ro jek t utworzyć 
się m ających ciał tabularnych może w urzę­
dzie hipotecznym  ksiąg gruntow ych miasta 
Tarnopola być przejrzanym  a od dnia 1 maja 
1884,za księgę gruntow ą uważanym będzie; 
Również oznajmia się że od dnia powyższego 
począwszy nowe prawa własności zastawu i inne 
praw a hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości, jako nowe ciało tabularne, do księgi 
gruntowej w ciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ogran i­
czone, na innych przeniesione i uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw. przed ^n*en û0v\ych, 
cia tego nowego ciała 'abularnego n ; 
domagali się zmiany wpisanych tam „ njcy, 
sunków własności i posiadania, bez ^  
czy zmiana ta, przez dopisanie, oap
lub przepisanie, przez sp ro s to w an ie  ^  
czenia nieruchomości, lub połąezent* k 
hipotecznych, czyli te ż  w inny sFoS<:)
8t4pi<5 ma; . ci*ł»

b) już przed dniem otwarcia noweg . j 
tabularnego na nieruchomości tej, mf* 
częściach, nabyli prawa zastawu, służę
lub inne prawa do wpisu hipotecznego p ^  
datne, o ile prawa te, jako należące . 
dawniejszego stanu bieriego wpisane ^ 
mają, ażeby w c. k. sądzie obwodoWJ ^  
Tarnopolu swoje zgłoszenia do unia o ^ 
stopada 1884, tern pewniej wnieśli, ii? j8 
przeciwnym razie utracą prawo P°P.iereg0- 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
bom trzecim, które na mocy niezapr20 ■ 
nych wpisów w nowej księdze grU® 0 ê. 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej w 
rze nabędą. . v

Nakoniec czyni się uwagę, że oboWL 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmieni**■ ' 
prawo zgłosić się mające z księgi t&bu1 , 
nej, już do użytku służyć niemającej, u 
z załatwienia sądowego widocznem jest, 1 
że jakie podanie stron, odnoszące się d° ,(1, 
go prawa, do sądu wniesionem zostało, , 
dzież, że restytucyn lub przedłużenie p°'V ■ 
szego terminu, dla pojedynczych stron i0'0, 
sca nie ma.

Lwów, dnia 13 listopada 1883.

Doniesienia prywatne.
L. 12722,83 i 992,84 (12461*
Wody minerału*" 

Krynlclłfe*
należące do szczaw-żelazistyeh i z,e 
swej skuteczności w różnych słaho^' 
ciach powszechnie znane, utrzyińPJ^ 
w Ciechocinku Gąbczyński; w Husia' 
tynie Friedman; w Jarosław iu Wisł° 
ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; ^ 
Krakowie Guldwasser, Hawrełka Wentzl’ 
we Lwowie Goldbaum, Mikolaseh; v 
Przemyślu Kozłowski; w Tarnop°^J 
Jamrogiewicz; w Tarnowie Traum " 
W arszawie Heinricit, Lilpopp, Ku h‘r  
rzev7ski, Ziernieński; w Wiedniu JVh‘|1 
toni: w Wilnie Gruszewski.

B r o sz u r y  i w yjaśn ien ia , udof^ . 
n a  żą d a n ie  b e z p ła tn ie  e .  k .  Z a i / 11 
zdrojowy w Krynicy.

A l *  t T k  A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:

cylowe
psze do i:o n s e rw o w a a ia  ty ch ż e  i UBUiiięcia prŁf 

k reg o  od o ru  z u s t .
Cena: pasty salicylow ej puszka 80 c'1 

proszku salicylow ego p u d  40 o* 
w u ly  salicylow ej flaszl:a 60 eP 

na wzmocnienie
p rz ec iw  hol1,1,1 

zębów . Cena f la s z k i 1 z łr .

Wodę an a tery tio  wą
własnego wyrobu. Cena f la s z k i 40 ent-

Krupie przeciw bolom zębów
zepsunycb , n a jle p sze , f la szeczk a  1 5  en t 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wsz

Eau de J Jot ot; ; '

el'
kiogo rodzaju wypróbowane środki specyfiw11̂  
krajowe i zagraniczne, jakotai przyrządy ■ 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincji załatwia
odwrotną pocztą. (7 8 7 7 1 9 '

sd
A)

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA M1R0ŁASC1IA we Lwowie

p o l e c a

Wódkę fi ancuską ze solą |
w edług przepisu Williamą Łce przyrządzoną, tak do wew nętrznego jako też 
i zew nętrznego użytku, przeciw  przeróżnym  bolom i dolegliwościom. — Cen* 

flaszki większej 1 zl. 20 ct„ m niejszej 70 c* .

Wódka francuska bez soli w ”je

Olej rybi z miętusa
naturalny, prawdziwy, nie fałszowany innem i tańszem i olejami, d a 
szkrofulicznych, rachitycznych i dla cierpiących na piersi, we flaszkach trójg

n iastych po 80 centów w. a
(tn°o 25 - ! L



**ttXKXXXXXOXKKXK
i Z Powodu mocno nadwątlonego zdrowia 
ttiar 8tai,8 anych, zmuszony byłem z dniem i 
S4 .Ca ^r - opuścić na jakiś czas dom księstw 
^iad ’ 0 czem 0ZUJ§ 8i§ w obowiązku za 
iłu °im^  te 08Jby, które zostawały ze mną w 
tze n*m stosunKU —  bądź jako z sekreta- 

Pałacu księżnej Leonowej Sapieżyny, bądź 
^ lako z administr kamienic ks. A. Sapiehy 
kiBk wi® — a żegnając niniejszem wszyst- 
i r PP kupców, dostawców przedsiębiorców 

'uieślnikó w jak najserdeczniej, upraszam ich 
aby począwszy od 8  maroa 1884 r, 

^  Wydawali nikomu na podstawie moich bi 
iw *  /uh kwitów żadnych towarów i nie za 

nadal żadnych spraw na rachunek JO,

11

'u
'Wiaii

i.
Sapiehów, gdyż z góry oświadczam, że po

^  ae bilety i kwity, jako podrobione, nie bę 
U8.aa> mnie ani skarbu książęcego obowiązy 

dla tego przestrzegam każdego zaw 
ti0̂  . Przed możliwemi stratami i nieprzyjem 

°lami. Antoni Pelrykiewicn.
^  Lwów, ulica Kurkowa 1. 39. (1 -576 1-3)

ą * X H U H K Z * K H K K * H *

^licjjsii Zaliłafl ciemiycii
v  w e  L w o w i e .

złr. Ct.

Zamknięcie rachunków
za rok 1883.

P r z y c h ó d
^ s e t k i  od kanitałów hipote­

ki. Q0vvanych złr.' 20.170 . . 1.003 50
dsetki od papierów m ająt-

0 ku własnego zł. 80.513 . 4.263 36
, ‘uudacyi g p. Sikorskich
l» dóbr Bukowa i Trześnio- 

.''H z dzierżawy złr, 1.500 
ud oblig. indem niz. złr.

1 ° 0(K) ni. k. zł 378 . .  . 1 878 — 
j ‘yn.sz roczny z domu pod

140 m. legowauego przez 
0 . Qy- Ewę Boznańską . . .

Jsetki z daru śp. Ludwika 
^ * rzyńskiego zł. 3000 w o- 

6, ,,'S - mdemitizacyjuych . .
dsetki z fundacyt Zahor-

100  O —

7 ^ ie g o
^Ub

141 74V,

300 -

ii.
wencya a. Sejmu kmjow. 2.000 —

Dury b. m iasta Lwowa oOO

i),

6' od gal. kasy oszczędności . 
c‘ od JE . Alfr. h r. Potockiego 
d d [}  S°  Zygm R ichtuiana 

g m in ;  M‘ ^° 'ń sk ieg o  . . 
f  rożne D rohobycza . .

* L ‘ P.r*?d“*J wyrób, chłop-co*  i dzi tswcząt

500 —
52 50
2 o — 
30 71 
20  —  

3 —

368 13
Razem 12.085 9 4 ‘/,

Przychód nadzwyczajny
ti ■‘ s!f ś .p. Klem entyny z 
2 v„iQlckich Broniewskiej . 
sJw PrzJ sprzedaży i wylo- 
śoi a a |a"h papierów warto- 
k  yoh
^ a |i t łClaui> 'stary Lortepiau . 
- J ą te k  w ła s n y  : Wyloso-
dan ° /^OO z*-> a sprzeda- 
gul 0 fi-900 zł. 6 prc. listów 

hipote zuych

Rozchód nadzwyczajny

Za legat ś p. Broniewskiej 
i z powodu mnogich wy losowań 
kupiono dla m a ją tk u  w ła s n e g o :
5 prc. listów kredyt, złr. 4.700 
„ „ n hipotecz. „ 2 00
4 7 ,  prc. obligacyi pożyczki

złr. ct.

K ra jo w e j 8.000
łącznie 12.900 

Za kupony . . .
Dopłaty przy zakupnie papie­

rów wartościowych z powodu 
wylosowania . • • • •

łącznie 
dodając powyższe

12.046 64 
55 09

74 66

L. 137

Ogłoszenie.
(1545)

12.176 ii9 
10.979 30

12 085 94 
11.017 34

R ozchód, razem 23.155 75 
Z porównania:

P r z y c h o d u  bieżącego
nadzwyczajnego •

Łącznie
Z rozchodem • • ■ • -
Niedobór w dniu 31 grudnia 

1883 .......................  • •

23.103 287, 
23.155 75

52 467-

Majątek własny Zakładu
1. Nieruchomość, dom Zakła­

dowy i urządzenia jego w
s z a c u n k u  ....................................
s p r z ę ty  i n w e n ta r s k i e  . .
p la c  n a  b u d o w ę  n o w e g o  d o ­
m u  Z a k ła d o w e g o  . . . .

2. Legaty intabulowane . .
3. Legat n i e in t a b u l  ^ w a n y  . .
4  P a p ie r y  w a r to ś c io w e  fu n d a -

c y i z ap isó w  i d a ró w , tu d z ie ż  
nabytków 80.513 z ł. p o d łu g  
k u rs u  z 31)12 1883; . . .

5. Fundacya sp Sikorskich 7 , 
dóbr Bukowa watości złr. 
25.000 i 8000 oblig. indem n. 
w a r to ś c i  z ł.  7.840 .  ̂ .

6 Zaoisśp Ludwika Skrzyńskie­
go 3000 zł. w obiig. indemn.

7. Zapisy śp . Ewy Bozmańskiej 
d ,m  we L w o w ie

26.100 — 
500 —

16.100 — 
20.170 -  

3 200 -

77.914 —

•32.840 -  

2.910 — 

15.000 —
Razem 194.7ti4 —

Dalsze s k ł a d k i  na budowę nowego do m u  
Zakładowego:

Z końce a  roku 1882 . . 132 78
Narosłe odsetki . . _ ■ ■ ■

2.000 63

201  71 
15 -

8800 -
Razem 1 J 0 17 34ha i Q,)r

lti'° w rf 2 Powyższego przychodu wpły-
Vj° dla ĉhł 0d J0  ,JerZ0£° ks- . Czatorys- br. WU. onfop(-0 w 1 dziewcząt ociem niałych
0 /'* d!a “ Jź^go Narodzenia 10 złr. i oso-

140 z h  na wWadki do kasy 
kit. | C|. a W. Mikolasz ofiarował bez- 

" ^ rs tw a  wartości 46 zł. 38 ct. wa

1 L Rozchód
p ‘^o b ó r z r. 18S2 . . .
' r y ą ^  płaca i renum era- 

 ̂ tijjj a 'Jczycie l, metrów mu- 
w ‘ rękodzielników i sług 

d,tl i5 chłopców i 13 
i 4 sług . .

a hośgj obuwie, bielizna i
i - ’- -  • •Wf o . « w) r . t ł o  . . .

4.

^datki
rzp 1 Uauko ve, muzycz- 
i . [hieślnicze, na robo-

1 dz i-wczat
^ ° trze5y dia domu i 

J tr jy ^ h o w a n c ó w  . .  . 

'* budł 'u k '1 Zakła
Si

i  j  s. "
wypłacono

‘1• vpy.r°bów ’°daży u h  własnych 

^ k s ^ l f c a u c e la r y jn e  . .
f a Po do legatu . .
pllrKcj-^a aau czycielowi na

H, rpt
^m u ż za zwrotem

21 84

3.402 —

4 537 6 U

593 12 
369 47

349 70

232 28

298 29

245 41 
552 05 

20 50

?00  —  

120  —  

37 10

Razem 137 78

Preliminarz dochodów na rok 1884
1.; Odsetki od legatów in tab u ­

lowanych . . . .  . 902 50
2. O dsetsi od papierów warto­

ściowych .......................  4.125 25
3. Z fundacyi śp. Sikorskich 1.878 —

„ „ Boznań-,kiej J.OOO —
Z daru Ludw. Skrzyńskiego 14! 75
Z fundacji śp. Konstantego 
Zahorskiego . . . .  300 —
a)  subweucya Sejmu kraj. 2.000 —
b) „ m iasta Lwowa 500 — 
Dar JE . A lfr.h r. Potockiego 52 50

„ galie. kasy oszczędności 
spodziewany . . . .  500 —

10. Ze sprzedaży wyrobów wy-
c h o w a ń c ó w ............................  300 —

11. Zwrot zaliczki danej nau­
czycielowi . . . . ._____ 120 -

9.

Razem 11.820

Preliminarz rozchodów na rok 1884
1. Płace unuczy ieli i sług . 3.400 —
2. Wikt  dla l b  chłopców, 14 

dziewcząt i 4 sług
3. Odzież, obuwie i pościel .
4. Opał i światło
5  Wydatki naukowe t tp.
6. Potrzeby domowe i dla wy- 

chowanców ,
7. U trzym anie budynku Z akła­

dowego . .
8 Sprzęty do Zakładu potrzeb.
9 Wychowańcom */, ze sprze 

dąży ich własnych wyrób.
10. Wydatki kancelaryjne i Za- 

rządu .
11 Zaopatrzenie wycho lżących 

wy chowańców
12. Nowy fon em an niesprawio- 

ny w roku zeszłym dla bra­
ku funduszów i mnzykalia

13. Różne

4.800 — 
600 -  
400 — 
400 —

250 -

400 -  
100  —

200  —

550 —

200  —

500 — 
100 —

Przeciw staw iając dochody
Razem 11.900 —

I 1 821) -

Razem 10.979 36

Okazuje się niedobór na r. l v84 80 —

Od Dyrekcyi galic. Zakładu dla 
ciemnych

We Lwowie, dnia 1 m arca 1884 
D yrek to r:

Książę Jerzy Czartoryski 
Asserowie Dyrekcyi:

Zastępca D yrektora: Ks. Dr.L. Jnrkowski 
Dr. Em. Roiński Dr. Adam Czyżewlcz 

S ek re ta rz :
Julian Topolnicki.

Rada nadzorcza Towarzystwa za­
liczkowego „Nadzieja" w Delatynie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką, podaje do pu­
blicznej wiadomości swych P. T. 
członków, iż dnia 23 marca 1884 od­
będzie się w biurze tegoż Towarzy­
stwa o godzinie 5tej po południu zwy­
czajne

Walne Zgromadzenie
na które się P. T. członków jak  naj­
liczniej zaprasza.

P orządek  d z ie n n y ,
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności od Igo stycznia do końca gru­
dnia 1883.

2) Sprawozdanie komisyi rewizyj-
nej.

3) Wniosek tejże komisyi rewi­
zyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z prowadzonych rachunków.

4) W niosek R ady Zawiadowczej. 
dotyczący podziału czystego zysku.

5) Wnioski członków Towarzy­
stwa.

Deiatyn, dnia 3 marca 1884.
Leon K ro k o w sk i

prezes.

Obwieszczenie.
L 23658/83/IX. (1541 1 - 3 )

W celu zabezpieczenia pp. lekarzom 
miejskim na czas obowiązkowego szczepie­
nia o sp y  o hrouDej w mieście Lwowie 
czystej krowianki w llośoi dostatecznej, 
poszukuje M agistrat król. stoł. m iasta Lwo­
wa, przedsiębiorcy dostawy świeżej kro­
wianki.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, 
zechcą wnieść do M agistratu swoje oferty, 
najdalej do 30 m a rc a  1884 , i w takowych:

1. wymienić cenę każdej dubeltowej 
kostki, czyli fioli czystej krowianki;

2. oświadczyć się, co do gw arancji za 
krowiankę dostarczoną, mianowicie czy za 
krowiaukę użytą do szczepienia bez pomyśl­
nego skutku, udzielą inną bez zapłaty, t u ­
dzież, czy poniosą koszta ewentaalnej p rze­
syłki krowianki do Lwowa i inne wj datki, 
które wynikną z przyjęcia oferty przez O m i­
nę miasta Lwowa.

M agistrat atoli bezwarunkowo zastrze­
ga dl* swych organów sanitarnych, jakoteż 
i członków miejskiej Rady zdrowia każdego 
czasu, prawo kontroli nad produkcją kro­
wianki dostarczanej.

M agistrat król stoł. miasta.
Lwów, dnia 20 lutego 1884.

Konkurs

R yn iew icz  M au rycy
sekretarz.

na lekarza miejskiego w Błażowie, z 
płacą roczną 350 złr., a oraz docho­
dy ‘i  oględzin bydła etc.

Miasteczko przeszło 4,500 dusz, 
apteka w miejscu.

Łaskawe zgłoszenia, które do 31 
j b. m . przyjmowane będą, uprasza s ię  
do urzędu gminnego nadysłać.

Jakób B ator
(1566 1—3)______________ nKczalnik._________

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.
OBWIESZCZENIE

Przy odbytem na dniu lg 0 marca 1884 r., w przytomności c. k no- 
taryusza, XII wylosowaniu obligów pierwszorzędnych lej emissyi i VI wy­
lo so w a n iu  obligów pierwszorzędnych Hej emisyi Pierwszej węgiersko-gali­
cyjskiej kolei żelaznej, wyciągnięte zostały następujące, jedna seryą objęte 
numera, a  mianowicie:

Z obligów pierwszorzędnych lej emisyi numera: 69501 — 69oo9 włą­
cznie, t. j. 169 sztuk, a z obligów pierwszorzędnych Hej emisyi nnmera: 
11559 — 11621 włącznie, t. j- 63 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszorzędnych lej 
emisyi zostanie spłaconą, począwszy od dnia 1 września 1884 r., a obli­
gów pierwszorzędnych tlej emisyi, począwszy od 1 lipca 1884 r., za z o- 
żenieni oryginalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu 
płatnych kuponów. . .

Ż dniem l września, a względnie Igo lipca 1884 r., ustaje wszelkie 
dalsze oprocentowanie wyż wymienionych obligów I, a względnie II emi­
syi, dlatego też wartość kuponów po tem dniu płatnych, któreby od obli­
gów odcięte były, od kapitału spłacić się mającego, potrącone zostaną

Następujące przy losowaniach w roku 1873 —  1883 wyciągnięte obli- 
gi pierwszorzędne lej emisyi do 31 grudnia 1883 r., jeszcze nie zostały 
spłacone, a mianowicie:

Z I losowania, dnia 1 marca 1878 r. odbytego 1 sztuka, 
numer 79596.

Z II losowania, dnia 2 marca 1874 r. odbytego 0 sztuką,
z III losowania .  1 - 1875 r. * ” *"M

numera 63016, 6302U, 63021.
z IV losowania, dnia 1 » r*
78024, 78051, 78073 i 78075. 
z V losowania, dnia 1 marca 1877 r.
87074, 87107 87114 — 87118. 
z VI losowania dnia 1 marca 18 ds r.

„ 4518 i 4519,
l  VII losowania, 1 ■ 1879 r.
83117 i 83118,
z VIII losowania, , 1 » 1880 r.
18012 — 18015, 18045 — 18048, 18051 
z IX losowania, dnia 1 marca 1881 r. odbytego 1 8  sztuk,
56527, 56528, 56541, 56549, 56562, 56563, 56596, 5662o, i 
56637 — 56646.
z X losowania, dnia 1 marca 1882 r. odbytego 31 sztuk,

„ 21006, 21015,21022. 21033, 21034, 21047,21055,21056, 21061,21073, 
21074, 21077, 21100, 21103, 21106, 21108, 21116 —  21118, 
21128, 21129, 21130, 21132.  ̂ ,
z XI lo so w an ia , d n ia  1 m a r c a  1883 r  odbytego ol sztuk.
65503, 65512, 65513, 65516 —  65519, 6oo_22, 65523,_ 65535
6552 
6556
65614 —  , -
65635, 65636, 65639 — 65641, 65644, 65661.

Obligi pierwszorzędne Ilgiej emisyi przy I, II, III, IV i V losowaniu 
wyciągnięte, są wszystkie już spłacone.

Wiedeń, Igo marca 1884.
Od Rady Zawiadowczej.

L, 1306JA. (1395 3—3)
(przedruk nie będzie płacony).

3 sztuki,

4 sztuki, 

7 sztuk, 

2 sztuki, 

2 sztuki, 

10 sztuk,
18052.
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
SŁOWNY SKŁAD DLA SALICYL

Szkła i towarów ip n y c l i
W e Lwowie, uliea Trybunalska I. 6 .

ł o i l O M . ^  ' V

poleca na prezenta

Serwisa na 6 osób na tacach
m . w r  a *  C a  a c h  W L « b* J Ł J O fc .

do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAWY
modne, luksusowo ozdobne.

P
o trze b n ą  je s t  o so b a  u z d o ln io n a  do p ro w a ­

d z en ia  w ięk szeg o  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego  
n a  w s i O b ezn an a  z k u c h n ią , będzie  m ia ła  
p ie rw sz e ń s tw o . Z g ło s ić  s ię  lis to w n ie  pod l i ­

te r a m i W. L,, ‘ p o s te  r e s ta n te ,  Kańczuga.
(1570  1-2)

ff M yt
W mo j  s k o w y

ul. P ie k a rsk a  l. 21,
rozpoczyna, się n o w y  k n r s  do egzaminów
n a  Jednorocznych ochotników  i do
w szystkich e. b. Zakładów wojskowych z dniem 
Ig o  m a r c a .  — Insty tu t utrzym uje także 
pensyonat.

W  interesie własnym  kandydatów  leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym  się 
po rozpoczęciu kursu In sty tu t nie ręczy za do­
bry skutek egzaminu.

F l f n o c ł l i p h  dyrek tor Z akładu , przyj- 
• l \ U t J O L i i i /  1. muje od 5 do 7 po poł.

(1104 12-15)

Luteza, dnia 27 stycznia 1884 
W ielm ożny Pan H enryk Blumenfeid 

ap t. we Lwowie
Spełniło  się com sobie życzył, wina 

P an a  D obr. na zdrowie, nędzne mej s ta ­
ruszki m atki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znacznie lepiej — Bóy; Panu 
Dobr. za to zapłaci.

Lecz aby dzieło ra tunku  do skutku do­
prowadzić , proszę o jedną butelkę wina 
pepsynowego z d iastazą i o jedną bu- 
elkę M alagi z rebarbarum  za pobraniem, 
pocztowem. 1807

Z wielkim  szacunkiem
K s .  J a k ó b  D r z e w i e c k i

Proboszcz w Lutezy poczt. Strzyżów.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
SUCHOTY, Astmy-K 5 TARY Piersi ■ osłabieniepiersiowe,

L eczą się szybko  i z pew nym  sku tk iem  przez użycie

K R O P E L  L I W O Ń S K I C H
Z  Kreozotu dr*

(G O FT T E S L I V ( m E N N E ^
' '>?!/ "* /  / halm •ir To1 >it( H8kt\ao

P 1 T J E Ł O t T E S T ^ l B - i ^ E J E Ł F f c E T
Jesr. to środek^niezaw odny, leczący rad y k aln ie  w szelkie słabości organów oddechow ych, zalecany 

przez znakom itości lek a rsk ie  jako jedynie  skuteczny. Je d y n y  k tó ry  nie ty lk o  nie u tru d za  żołądkj1,1 
ale  go  jeszcze  w zm acnia i obudzą  ap e ty t. Dwie krop le  rano  i w ieczorem  w y sta rcza ją  1 
po k o n an ia  chorób p iersiow ych w najsiln iejszych objaw ach.

S k ład  główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głów nych  ap tekach
D la un ikn ien ia  fałszerstw  w ym agać  należy Stempel francuskiego R ządu  na każd y m  flakonie.

The Purptil“Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana w Pa ryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty,
stanow ią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjem niejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i w ieku, m o­
gą go zażywać

jez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
u trzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkeye traw ienia i cyrku!*cy“ krwi u ła­
twiają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
głowy, migrenom, mdłościom , biciu serca, 
niesłrawnościom , zatw ardzeniem  i wszel­
kim  dolegliwościom, pochodzącym z zafleg­
m ienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aplekach: pp. K. Miko- 
l a s c h a ,  N a h l i k a  i K r z y ż a n o w s k ie g o  etc.

(153 7-?)_______________

D c o ie  można we Lwowie w aptokach Pp . Rlikolascka i K rzyżanow skiego. W Czermowcach w apt *
p. Goliehowskiego. (980 4 —48)

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

P rin tem p s
MODNYCH TOWARÓW

(1?G8 2 - 4 )

P A R Y Ż

PRZECIWK a t a r o m ,  O r j p l e ,  
Z a p a l e n i o m  g a r d ł a  
p i e r s i  i w ogóle Kanałów 

oddechowych P A S T A  i S IR O P  N A F £  P .  D E - 
L A N G R E N IF R  w P A R Y Ż U , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają an i O p i u m ,  ani m orfiny, ani k - 
deiny i mogą być przepisywane bez o b a w y  dzie­
ciom cierpiącym  na koklusz. (Unikać fałszerstw  i na- 
śladownietwa.)

W e L w o w e  w aptekach pp. M ikolaseba, N ahli- 
ka i  Krzyżanowskiego. (7J07 7 10)

O t w a r c i e
OGÓLNE I  OSTATECZNE 

M A G A Z Y N Ó W  N O W O ŚC I

X X X X X X X 2 X X X X X X X *
;zenie.Ogłoś;

Administracya dóbr Wysockich po-

Kfitalog ogólny i illuhtrowany
zawierający idącej jak  400 r y  in z na­
zwiskami najnowszy cli ubiorów na

porę letnią
w yshny zostanie bu/pł tnie 1 fr nCO 
każdej osobie, która nadeszle żądanie przez 
karta, pocztową albo list zafrankowany do

P. P. JULES JALUZ0T & Cie
w  P a r y ż u

Wysłane zostaną również f  ran CO
szuknje dzierżawcy do dwóch folwar- Pr<>hki wszelkich m ateryj, składających 
ków w dobrym stanie z gorzelnią — : kolosalne zapasy towarów magazynów
rozległości 1134. morgów. (222 7-8)

Zgłoszenia, przyjmuje Administracya M ożna k u m p o n d o w ać  i pisać we
, , ,  6  . . .  i , j  J W s z y s t k f d i  j ę z y k a c h .dobr W Wysocku poczta Radymno.

: x  ł ! x x x x x x x x x x x x x x ^

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny

W

C en n ik  n asio n
ogrodzie JO. księcia S A N G U S Z K I.

20 gramów, cento*
Kapusta poi. cetnarow e I . litr  3 złr., I I . l itr  2 z łr. 50 et.. I I I  2 złr., I. za 
K apusta  czerwona 20 g r. 15 ct. Sw ięto-Jańska — Sw anfureka i jw.
K apusta włoska najwcześniejsza k a rł. K apucynka 20 gr. 15 ct. letnie, jesienne i zimowe po
K alafiory najw cześniejsze z Ilaag i i E rfu rck ie  karłow e extra  po
K alafiory późne i ietuie z M alty — Im periales — Y eitch’s — Parysk ie  po
Kalarepy najwcześniejsza Krfureka 20 e r . 20 ct. W iedenka — i inne pełne po
Ogórki W ężowe 20 gr 25 ct d ługie plenne 20 gr. 18 ct. Inspektowe
M archew Oarota l i t r  40 et. d ługa  czerwona iitr  30 ct. Paryska  krótka
P ietruszka H olenderka l i t r  80 ct d łu g a  późna litr  75 ct.
Groch K arlik  kilo 1 zlr. Angielski wczesny zielony kilo 80 ct. Majowy 70 ct.
Rzodkiewka m iesięczna purp. różowa Paryska koloro va pe 
Sałaty  w najlepszych gatunkach
Cebule Z ittaw ska i H iszpańska 20 g r. 15 ct. Selery i Pory po 
K arpiele  olbrzym ie l itr  1 z łr. 29 et. — Spinak w ielkolistny 
B urak i pastewne olbrzym ie Pohla długie
B uraki pastewne olbrzym ie Mammot
B uraki pastewne olbrźym ie Eivetbam
B urak i pastewne olbrzym ie złotożółte T ankard
B uraki Ćwikła extra o k rą rłe  V ictoria litr  35. Egipskie 1 l itr  
B urak i Obendorfe 4 litry  68 ct.

4 litry  
4 litry  
4 litry  
4 litry

15
15
6

0

I

i
F

45

K. «  i a t y.
Lewkonie wielkokwiatowe pełne 12 kol. 'po 10 ziarek 70 ct. po 50 ziarek 
Lewkonie Angielskie pełne 12 k i l .  po lo 0  ń '  ek 60 et. po 50 ziarek 
Astry pełne francuskie 12 kol. po 100 ziarek V c*. po 50 ziarek 
Astry pełne A ngielskie Victoria 10 kol. po IDO ziarek  50 ct. p o  óo z ia r e k  
B ratki piękne 10 kol. po 100 z. 45 ct. Zinie pełne 6 kol. po 50 z.
Uwoździki C hińskie pełne 6 kol. po 100 z. 40 ct. Portu lak i pełne 6 k.
Kwiaty po 100 ziarek Balsam ini Kamei. 15 ct. F loksy wielkie 10 ct. B ratk i 
Gwoździki Holenderskie 12 ct. Goź.lz Chin. 5 ct. Z inie peł. 8 ct W erbany 10 et. 
Laki peł 10 ot Lewkonie zimowe 10 ct. portulaki pełne 10 ct. A stry Y ictoria 10 et. 
Lewkonie wielkokwiat. 150 z. iu  ct. A stry fraue. 150 z. 10 ct. Cobia 15 z. 10 ct. 
Reseda Anen Y icturia 20 g r . 30 ct. — W ielkokwiatowa 20 gr. 15 ct.

4
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f 1
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Guru niska, p. T a rn ó w . Stanisław Korsynek.
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L I S T  Y, V U O Ś B Y, T O P  A > I A, S M B G I

Kto chce dobr/.e napisać list, prottól, podanie, skargę kto chce mieć 
piękne powinszowania d la roizioćw , p rzyjació ł lub k rew n y ch — przem ysłew iłc 
i kupiec we wszystkich wypadkach korespondencyi, rachunków i t, p znajdzie 
t»  w s z y s t k o  w książce niezbędnie każdemu potrzebnej, w ydanej.

nakładem księgarni j .  M- HimielM ana w  Krakowie
p o d  t j  tu le m  :

Sekret rz Krakowski44
o p ra c o w a n y  n a jd o k ła d n  ej p rzez  J. POECHEGO 

b. k ierow nika szkoły w Dąbrowy, 
w którym nadto znajduje się Słownik wyrazów obcych, w korespondeneyae 
przem ysłowo-handlow ych używanych.

Oeua złr. I ct. 20  Do nabycia we w szystkich celniejszych księgar­
niach i u nakładcy. (542 4—3)

tT  I  » 4 t  V  i l A  i >  Z  S  M  I  M  O  d

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ooooooc|j 
>■€> 0 - € > € > € > € >  o o e o e o

wydaje we Lwowie i przez Filie
w Krakowie, Czerni o wcada i Tarnopolu

ASYGNATY KASO M
4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4 1! 6 0

L w ó w ,  7 stycznia 1884.
DYREKGY A.

(Przedruk nie będzie płacony) (5 1 -?)

KłOOOOOGGCYOGt ♦ XXXXYO O O O D D C XX K
Z drukami Wł. Ł o z iń sk ie g o  ul. C z arn e ck ie g o  1. 12 dom  W e rn e ra .

Powietrze iasów iglastych w pokoju !!!
otrzym uje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wł»stt°^(

hygieniczne. ^
Oczyszcza i odświeża powietrze m ieszkań w tak w yiokim  stopo u, ^  

jo,-it powszechnie polecano przez lekarzy do od dychania osobom cierpiący®
choroby piersiowe.

Flakon 60 cnt., rozpylacze od 34 cnt. do 3 zlr.

J a n
u l .  E a l i « k1^

(177 1 ° '

0
Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1. 3., Filia przy 

i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

Papier z r  k. uprzyw. fabryki
‘.K . ~L' fek. Ł

,«wrATTa


